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J. Szczepański 
u H. Jabłońskiego 
i p. Jaroszewicza 

o bm. w Belwederze, prze- 
dniezacy komitetu eksper- 

X dla opracowania raportu 
„stanie oświaty prof. dr Jan 
sJzcpański złożył wizytę prze 
śnieżącemu Rady P,ań.s™a 
prof dr. Henrykowi Jabłońskie 
®u.

9 bm. również prezes Rady 
Ministrów - Piotr Jaroszewicz 
nrzyjał przewodniczącego korni 
Ltu ekspertów dla opracowa­
na raportu o stanie oświaty w 
Polsce prof. Jana Szczepańskie 
„oraz sekretarza komitetu 
doc. dr hab. Jana Kluczyńskie- 
f0.

Przy udziale członka Biura 
Politycznego, sekretarza KC 
pgpR _ Franciszka Szlachci- 
„ wicepremierów — Mieczy­
sława Jagielskiego i Józefa Tej 
ehmy kierownika Wydziału Na 
uki KC PZPR — Romualda 
Jezierskiego, ministrów — Jana 
Kaczmarka, Jerzego Kuberskie 
g0 i Józefa Okuniewskiego, za 
stępców przewodniczącego Ko 
misji Planowania — Józefa Piń 
kowskiego i Kazimierza Secom 
skiego — omówiono tryb przy - 
gotowania decyzji kierownic­
twa partii i rządu w sprawie 
dalszych prac nad doskonale­
niem systemu oświaty w Pol­
sce w oparciu o przygotowany 
raport. (PAP) 

Unikalny zabytek

W Dusznikach Zdroju — przy wjeżdzie do miasta od strony 
Polanicy — stoi drewniany barokowy budynek papierni, naj­
starszej z zachowanych w Europie środkowej. Obiekt ten wy­
budowano w 1605 roku, jak na owe czasy był on wyposażony 
w najnowsze maszyny i urządzenia. Produkowało się tu wyso­
kiego gatunku papier zwany „nieśmiertelnym". Stale ulepszana 
fabryczka czynna była do 1938 roku. Obecnie mieści się tu 
Muzeum Papiernictwa, jedyna tego rodzaju placówka w Pol­

sce.
Na zdjęciu: fragment budynku papierni w Dusznikach Zdroju.

CAF — fot. Rozmysłowicz

STAĆ NAS NA WIĘCEJ

Jak zapewnić paszę
dla rosnącej hodowli
Stan pogłowia trzody chlewnej osiągnął w Polsce nienoto- 

Wany nigdy poziom. Hoduje się 19 milionów sztuk, z tego po- 
Dad 2,6 miliona przypada na Wielkopolskę. Między dokony- 
wanymi co pół roku spisami 
Przybyło 300 000 sztuk świń.

v i ^eg0 Wz§^du, że również 
owla bydła oraz owiec wy- 

zuJe ostatnio tendencje wzro 
t ^e, Wył°niła się pilna po- 
D e a skorygowania bilansu 
gzowego województwa. We- 
on ostetnich wyliczeń, jest 
podatni (33 procent nad- 
cllPasz)> z wyjątkiem zna- 
niauChu niedoborów w ziem- 
niakach i sianie.
nia W wiCZin°’ dla wyżywie" 
2 6 m r°ku wspomnianych
na .na świń, ponad milio-

bydła, blisko 400 000 
sztuk 2Wlac 1 Ponad 200 000

P°trzeba w Wiel- 
Pasz f6 ?k°ło 2 milionów ton 
nad nn)ACiWyCh’ z czego po" 
rów Połow? z własnych zbio- 
maniy °meważ okazało si '

więcej

OSDDA
Przejąć? rZen^ $’*^e 2 większymi 
ne deszczniami' Miejscami przelot 
fnalna oh TernPeratura maksy- 
Wsehod7i„ 4 St‘ na Północnym 
Wiatry nm’ ° 8 St‘ na Południu, 
^hodnieh arkowane z kierunków
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1*1IELKO POLSKI
Premier P. Jaroszewicz przyjął ministra N. Timofiejewa

Polskie maszyny i urządzenia 
dla przemysłu drzewnego ZSRR

10 bm. prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz 
przyjął przebywającego z wizyta w Polsce ministra przemy­
słu leśnego i przeróbki drewna ZSRR — Nikołaja Ti­
mofiejewa.
W rozmowie na temat dal­

szego rozwoju współpracy mię 
dzy przemysłami obu krajów, 
a także dostaw z Polski do 
ZSRR linii technologicznych do 
produkcji płyt drewnopochod­
nych, uczestniczyli ministro­
wie: przemysłu ciężkiego — 
Włodzimierz Lejczak oraz leś- 

inwentarza — w Wielkopolsce 

360 000 ton), pasze te pokryją 
niedobory ziemniaków i siana.

W okresie zimy i przednów­
ka ogromne znaczenie dla ży­
wienia zwierząt będą miały za­
pasy kiszonek z kukurydzy, li­
ści buraczanych, wytłoków i 
innych soczystych roślin. Przy­
gotowano ich w Wielkopolsce 
ponad 4 miliony ton, o 250 000 
ton powyżej poziomu z ubr. 
Uparowano i zakiszono też po­
nad 200 000 ton ziemniaków. 
Mogłoby być ich więcej, gdyby 
wielkopolskie rolnictwo miało 
więcej kolumn parnikowych. 
Niestety, prawie 10 procent z 
nich w minionej kampanii nie 
nadawało się do użytku.

się, że W bilansie paszowym woje- 
(nadwyżka wództwa coraz bardziej liczy

się, uprawiane na obszarze po­
nad 200 000 hektarów żyto po- 
pionowe. W znacznym stopniu 
przeznacza się je na kiszenie. 
Wiosną w postaci zielonki sta­
nowi doskonałą paszę dla. in­
wentarza. Obszar uprawy żyta 
można by u nas powiększyć, 
gdyby było je czym sprzątać 
!silosokombajny i sieczkarnie 
połowę). Zatem i od technicz­
nego wyposażenia rolnictwa w 
dużym stopniu zależy produk­
cja pasz, (emp)

nictwa i przemysłu drzewnego 
— Jerzy Popko.

W tym samym dniu mini­
strowie: W. Lejczak i N. Timo­
fiejew podpisali protokół o 
współpracy i dostawach pol­
skich maszyn i urządzeń dla 
radzieckiego przemysłu drzew­
nego w latach 1973—1975. 
Szczególnie istotne znaczenie 
ma przewidziany w protokole 
dalszy rozwój współpracy i 
eksportu polskich fabryk płyt 
drewnopochodnych do ZSRR 
w latach 1976—1980. Mają to 
być wielkie zakłady płyt o 
zdolności produkcyjnej do 250 
tys. metrów sześć, rocznie. 
Obaj ministrowie powołali 
specjalny zespół ekspertów, 
którzy ustalą problemy tech­
niczne, ilości i terminy dostaw 
tych wielkich obiektów.

Produkcja kompletnych fa­
bryk płyt drewnopochodnych 
to jedna z polskich specjalno­
ści eksportowych. Najwięk­
szym ich odbiorcą jest Zwią­
zek Radziecki, który zakupił w 
Polsce 70 takich fabryk, a 
uruchomił ich już ponad 35.

Statki „Dalmoru“ 
na nowych łowiskach
Polskie Przedsiębiorstwo Ry 

kontynuuje 
poszukiwa- 
nowych ło- 
doświadcze- 
morszczuka,

backie „Dalmor” 
.rozpoczęte w ubr.
nia i eksploatację 
wisk. W oparciu o 
nia w połowach 
które prowadził na wodach po 
łudniowo-afrykańskich traw­
ler-przetwórnia „Columba”, 
przewiduje się wyekspediowa­
nie w ten rejon w br. kilku 
statków.

Wspomniane przedsięwzięcia 
wchodzą w zakres tworzącego 
się i konkretyzującego, długofa 
lowego programu rozwoju pol­
skiego rybołówstwa dalekomor 
skiego. (PAP)

Berndt von Staden opuścił Polskę
10 bm. opuści! Polskę dyrektor 

departamentu politycznego w mi­
nisterstwie spraw zagranicznych 
NRF Berndt von Staden, który 
przeprowadzi! rozmowy konsulta­
cyjne z wiceministrem spraw za­
granicznych Józefem Czyrkiem w 
dniach od 7 do 9 lutego 1973 r.

Piąty kontenerowiec dla ZSRR
W Stoczni Szczecińskiej im. A. 

Warskiego odbyło się pierwsze w 
tym roku wodowanie. Na wodę 
spłynął m/s „Piotr Krasikow”, 
piąty z serii kontenerowców budo 
wanych na zamówienie Związku 
Radzieckiego.

Budowa „fabryki cegieł**
Na Dolnym Śląsku rozpoczęto w 

br. budowę prawdziwej „fabryki” 
ceramiki budowlanej w Chwalimie 
rzu, pow. Środa Śląska. Zakład 
ten budowany przy współpracy 
Czechosłowacji ruszyć ma w dru­

r. i dostarczać 
min sztuk róż- 

ściennych. Ta 
będzie jedną z 
najnowocześniej-

giej połowie 1975 
będzie ponad 45 
nych elementów 
„fabryka cegieł” 
największych i 
szych w kraju.

Obrady pielęgniarek
Z udziałem 370 delegatek repre­

zentujących ponad 110-tysięczną

W czasie pobytu w Polsce 
minister Timofiejew zwiedził 
kilka zakładów Zjednoczenia 
Przemysłu Budowy Maszyn 
Ciężkich „Zemak”, które jest 
generalnym dostawcą polskich 
maszyn i urządzeń dla radziec­
kiego przemysłu drzewnego. 
Zapoznał się on także z zakła­
dami naszego przemysłu drzew 
nego w Karlinie i Ostrowcu 
Wielkopolskim, wyposażonymi 
w nowoczesne urządzenia kra­
jowej produkcji. (PAP)

W roku 30-lecia LWP

Wzorowa służba
i praca dla kraju

10 bm. w 1 Pułku Lotnictwa 
Myśliwskiego Obrony Po­
wietrznej Kraju „Warszawa” 
odbyło się spotkanie przodują­
cych żołnierzy Wojsk Obrony 
Powietrznej Kraju z b. naczel­
nym dowódcą Wojska Polskie­
go, marszałkiem Polski — Mi­
chałem Rolą-Żymierskim, któ­
ry przekazał im upominek 
— statuetkę zrywającego się 
do lotu Ikara. Obecny był do­
wódca WOPK gen. dyw. pil. 
Roman Paszkowski.

Wartość czynów realizowa­
nych z inspiracji kół młodzie­
ży wojskowej przez żołnierzy 
w lotniczych mundurach na 
rzecz gospodarki wynosi po­
nad 20 min zł. Realizują je' 
żołnierze służby zasadniczej i 
kadry orąz pracownicy cywil­
ni.

Zobowiązania dotyczące woj­
ska obejmują m. in. dalszą in­
tensyfikację wysiłków w za­
kresie wychowania ideowo- 
patriotycznego, szkolenie woj- 
skowo-specjalistyczne i dosko­
nalenie gotowości bojowej; 
kształtowanie wysokiego po­
ziomu dyscypliny, rozwijanie 
wiedzy technicznej, sprawno­
ści fizycznej, rozszerzania i po­
głębiania współpracy ze spo­
łeczeństwem. »

Żołnierze masowo uczestni­
czą we współzawodnictwie o 
miano „Wzorowego żołnierza”, 
„Wzorowego kierowcy”, „Dru­
żyny służby socjalistycznej”, 
zdobywają wojskową odznakę 
sprawności fizycznej i odznakę 
strzelecką. (PAP)

rzeszę pielęgniarek rozpoczął się 
wczoraj w Warszawie 2-dniowy 
V Krajowy Zjazd Polskiego Towa 
rzystwa Pielęgniarskiego.

Wymiana handlowa PRL - Albania
W Tiranie podpisany został 

protokół o wymianie towarów i 
płatnościach między Polską Rze- 
cząpospolitą Ludową i Ludową Re 
publiką Albanii w roku 1973. Pol­
ska dostarczy do Albanii w br. 

różne maszyny i urządzenia, koks, 
chemikalia oraz inne towary. Im

PAP-RADIO INF.Wt-TEl EFONEM 
RADp.«NE

m: r UN&A* PAP

port z Albanii obejmuje asfalt naf 
towy, rudę chromu, owoce, warzy 
wa oraz przetwory owocowo-wa­
rzywne.

H. Ismail powrócił do kraju
H. Ismail, doradca prezydenta 

Egiptu do spraw bezpieczeństwa 
narodowego opuści! Moskwę uda­
jąc się w drogę powrotną do kra 
ju. W czasie pobytu w ZSRR H. 
Ismail został przyjęty przez sekre 
tarza generalnego KC KPZR L. 
Breżniewa i dwukrotnie rozmawiał

X Kongres SD rozpoczął obrady

Wspólny program
budownictwa socjalizmu
W sali Filharmonii Narodowej w Warszawie rozpoczęły 

się wczoraj 3-dniowe obrady X Kongresu Stronnictwa De­
mokratycznego. 397 delegatów na Kongres reprezentuje po­
nad 90 tys. członków stronnictwa. Wytyczą oni kierunki 
pracy SD do 1976 r. i wybiorą nowe jego władze naczelne.

Na Kongres przybyli Ed­
ward Gierek, Henryk Jabłoń­
ski, Stanisław Gucwa oraz in­
ni członkowie najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych.

Obrady zagaił przewodniczą 
cy CK SD — Zygmunt Mos­
kwa.

Odczytano list KC PZPR do 
X Kongresu SD.

— Komitet Centralny PZPR 
wita gorąco i pozdrowią ser­
decznie X Kongres SD. Za 
waszym pośrednictwem — 
szanowni delegaci — przeka­
zujemy pozdrowienia naszej 
partii dla wszystkich człon­
ków i działaczy stronnictwa.

Miejsce Stronnictwa Demo­
kratycznego w życiu politycz­
nym kraju określają zarówno 
jego postępowe tradycje, jak i 
ważne zadania, które spełnia 
obecnie 
żytkiem 
spełniać 
wysoko 
budowę 
dowej.

i które z wielkim po 
społecznym powinno 
w przyszłości. PZPR 

ceni wasz wkład w 
i rozwój Polski Lu-

Głębokie przemiany, jakie 
dokonały się w Polsce Ludo- 

stworzyły 
w historii 
politycznej 
polskiego, 
podstawą

wej 
szy 
dla 
du 
jej

po raz pierw- 
społeczną bazę 
jedności naro-

Niewzruszoną 
jest program

budownictwa socjalizmu oraz 
zespalająca narodowe i spo­
łeczne interesy Polski polity­
ka niezłomnego sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim, z ca­
łą socjalistyczną wspólnotą. 
Wyrazem zespolenia ludzi pra 
cy wokół programu budowni­
ctwa socjalizmu jest współ­
działanie PZPR, ZSL i SD w 
ramach Frontu Jedności Na­
rodu.

List do Kongresu przesłał 
również Naczelny Komitet 
ZSL.

Przemówienie wprowadzają­
ce, które nawiązuję do rozesła 
nego wcześniej delegatom na 
Kongres referatu sprawozdaw 
czo-politycznego ustępujących 
władz wygłosił wiceprzewod­
niczący CK SD — Andrzej 
Benesz.

z ministrem spraw zagranicznych 
ZSRR A. Gromyką.

J. Fock przybędzie do Pragi
Na zaproszenie szefa rządu cze- 

choslowackiego L.
wkrótce przybędzie z 

Sztrougala

wizytą do Pragi premier 
skiej Republiki Ludowej

oficjalną 
Węgier- 

J. Fock.

W
Apel OJA

Addis Abebie, zakończyła 
obrady XX Sesja Rady Ministrów 
Organizacji Jedności Afrykań­
skiej. W centrum uwagi znajdo­
wały się kwestie umocnienia świa 
towego pokoju i bezpieczeństwa, 
całkowitego wyzwolenia kontynen 
tu afrykańskiego i likwidacji re­
żimów kolonialno-rasistowskich.

OJA wezwała 41 krajów człon­
kowskich do skoncentrowania wy­
siłków mających na celu umocnię 
nie solidarności z Egiptem i jego 
walką z agresją izraelską.

Niepokoje w Urugwaju
Prezydent Urugwaju przyjął w 

piątek wieczorem dymisję mini­
stra obrony, A. Francese, której 
domagali się wyżsi dowódcy woj­
skowi, grożąc w przeciwnym wy 
padku dokonaniem zamachu sta­
nu. W pałacu prezydenckim trwa­
ją rozmowy między ministrami a 
dowódcami zbuntowanych oddzia­
łów.
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Cena 1 zł

Podkreślił on m. in., że pro 
gram VI Zjazdu PZPR jest 
wspólnym programem wszy­
stkich socjalistycznych sił Pol 
ski Ludowej i tym samym — 
programem SD.

Mówca wskazał na najważ­
niejsze zadania stronnictwa. 
Na polu społeczno-gospodar­
czym musi ono wzmacniać 
działalność na rzecz rozwoju 
usług dla ludności, aktywizo­
wania produkcji rynkowej 
drobnej wytwórczości, rozsze­
rzania potencjału usługowego 
spółdzielczości pracy, prawi­
dłowego sterowania działalno 
ścią rzemiosła. Członkowie 
stronnictwa powinni przy­
czyniać się do wzrostu efek­
tywności usług w takich dzie­
dzinach, jak oświata i wycho­
wanie, kultura, ochrona zdro­
wia, wypoczynek i turystyka. 
Powinni również zwiększać

Dokończenie na str. 2

H. Kissinger w Hanoi
Do Hanoi przybył w sobotę 

przed południem Henry Kissin 
ger, doradca prezydenta Nixo- 
na d/s bezpieczeństwa narodo­
wego. Na lotnisku witał go m. 
in. Le Duc Tho, główny nego­
cjator DRW w zakończonych 
w styczniu paryskich rokowa­
niach pokojowych.

Wizyta Kissingera, pierwsza 
od wielu lat wizyta polityka 
amerykańskiego w Hanoi, stała 
się możliwa tylko dzięki za­
warciu w Paryżu porozumienia 
pokojowego.

Przypuszcza się, że wysłan­
nik Nixona, któremu towarzy­
szy zastępca podsekretarza 
stanu USA W. Sullivan, omówi 
w czasie 3-dniowego pobytu w 
Hanoi sprawy odszkodowań 
wojennych USA dla DRW oraz 
problemy polityczne dotyczące 
Indochin jako całości. Uważa 
się, że będą także omówione 
pewne sprawy dotyczące roz­
minowania wód przybrzeż­
nych i rzek DRW, a zwłaszcza 
akwenu portowego Hajfongu. 
Przypuszczalnie jeszcze pod­
czas wizyty Kissingera będzie 
zwolniona pierwsza grupa pi­
lotów amerykańskich, zestrze­
lonych podczas wojny nad 
Wietnamem Północnym. (PAP)

Konsultacje w Paryżu

Żandarmeria sajgońska 
zaatakowała delegację DRW

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych DRW ogłosiło w sobotę pro­
test w związku z ranieniem trzech 
członków delegacji DRW w czte­
rostronnej mieszanej komisji woj­
skowej podczas wykonywania obo­
wiązków na Płaskowyżu Central­
nym w miejscowości Ban Me 
Thuot. Delegacja ta została zaata­
kowana w piątek przez żandar­
merię sajgońską. Z innych donie­
sień wynika, że w incydencie tym 
wzięły także udział elementy chu­
ligańskie, które obrzuciły delega­
cję kamieniami. Delegatom DRW 
skonfiskowano dokumenty akre­
dytacyjne.

W sobotę o godzinie 13.40 (czasu 
warszawskiego) w Paryżu zakoń­
czyło się trzecie posiedzenie z cy­
klu wstępnych konsultacji między 
przedstawicielami TRR RWP i ad­
ministracji sajgońskiej. Ustalono, 
że kolejne posiedzenie odbędzie 
się 14 bm. (PAP)
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Trwają wzajemne
konsultacje 19 państw

Nowa era polskiej atomistyki
Jak już informowaliśmy — prezes Rady Ministrów złożył w 

Sejmie projekt ustawy o utworzeniu Urzędu Energii Atomo­
wej.

Konsultacje 19 państw przed zwołaniem konferencji w 
sprawie wielostronnej redukcji sił zbrojnych i zbrojeń w 
Europie 'trwają nieprzerwanie od 10 dni. Chociaż pró­
ba sporządzenia dokładnego ich bilansu nie jest łatwa 
— przede wszystkim dlatego, że rozmowy w Wiedniu są 
jednak tajne — przeważa opinia, że osiąga się postęp, któ­
ry mimo braku konkretnych
ści przynieść owoce.
Na wstępie wypada stwier­

dzić, że 10 dni na przygotowa 
nie konferencji, która doty­
czyć ma pierwszej w historii 
poważnej próby ograniczenia 
wojsk i zbrojeń w Europie — 
a tak właśnie traktuje się 
wiedeńskie rozmowy — to 
czas bardzo krótki. 19 delega­
cji pojawiło się w Wiedniu, 
przywożąc w teczkach dyplo­
matycznych bardzo różniące 
się koncepcje — zarówno pro 
ceduralne, jak i merytorycz­
ne.

Przypomnijmy krótko, że 
gdy kraje socjalistyczne opo­
wiadają się za możliwie naj­
szerszym dostępem do wie­
deńskich konsultacji ze strony 
zainteresowanych nimi państw 
i równoprawnym w nich u- 
działem wszystkich delegacji, 
to państwa NATO pragną ar­
bitralnie narzucić części dele­
gacji podrzędny status, nie py 
tając niektórych z nich o zgo 
dę. Jest to problem, który u- 
waża się za główny przedmiot 
sporu na obecnym etapie kon­
sultacji.

Trzeba stwierdzić, że jeśli 
nie dochodzi wciąż do zwoła­
nia plenarnego posiedzenia de 
legacji 19 państw, to dzieje 
się tak z powodu stanowiska 
krajów zachodnich, które żąda 
ją uprzedniego rozwiązania 
trudności proceduralnych, kwe 
stii uczestnictwa i statusu de­
legacji. Jak wiadomo, delega­
cja radziecka zaoferowała go­
towość uczestniczenia w sesji 
plenarnej w każdej chwili, 
jeszcze na początku tygodnia.

porozumień może w przyszło-

Faktem szczególnie pozytyw 
nym jest powszechna opinia, 
według której — mimo że nie 
dochodzi do zwołania sesji ple 
narnej — nie ma powodu do 
pesymizmu. Konsultacje trwa 
ją, a to, czy toczą się na 
płaszczyźnie wielostronnej, 
czy dwustronnej, jest jedynie 
kwestią wyboru forum, które 
uzna się za najwłaściwsze. 
Tak więc w Wiedniu nie mar­
nuje się czasu. (PAP)

Kopernikowskie 
obchody w USA
Centralnym wydarzeniem roku 

kopernikowskiego w USA będzie 
sympozjum naukowe poświę­
cone wielkiemu polskiemu as­
tronomowi. Zostanie ono zorgani­
zowane w kwietniu br. w Waszyng 
tonie przez Amerykańską Akade­
mię Nauk oraz „Smithonian In- 
stitution*’. Udział w tej wielkiej » 
naukowej imprezie zapowiedzieli 
przedstawiciele nauki z USA i in­
nych krajów świata.

Z okazji roku kopernikowskiego 
liczni twórcy amerykańscy pre-

Bilans dotychczasowych osią 
gnięć naszej atomistyki — jest 
nierównomierny. Obok rosną­
cego wykorzystania izotopów 
w polskiej gospodarce i coraz 
szerszego ich stosowania w dia 
gnostyce i leczeniu, nie mamy 
żadnych doświadczeń prakty­
cznych w dziedzinie energetyki 
atomowej. Tymczasem, jak wy 
nika z ocen ekspertów, nawet 
gdybyśmy w prespektywie naj 
bliższych lat założyli szybkie 
i kosztowne zwiększenie wydo 
bycia węgla do 200 min ton w 
1980 r. i 300 min ton w roku 
2000 — to i tak dla uzyskania 
odpowiedniej porcji energii e- 
lektrycznej trzeba nam będzie 
za lat już niespełna 30 uzyskać 
20 tys. megawatów z elektro­
wni jądrowych. Jest to znacznie 
więcej, niż aktualnie uzyskuje 
my z działających w Polsce 
elektrowni konwencjonalnych. 
Już tylko ten przykład charak 
teryzuje ogrom zadań, stoją­
cych przed przyszłym Urzędem 
Energii Atomowej.

W lata osiemdziesiąte mamy 
wkroczyć z pierwszą polską e- 
lektrownią jądrową o mocy oko 
ło 440 MW, Ten skromny po­
czątek nie oznacza, że nie ma­
my szerokich planów. Przed ro 
kiem pełnomocnik rządu do 
spraw wykorzystania energii 
jądrowej prof. Stanisław An­
drzejewski powiedział w wy­
wiadzie dla PAP, że w wiek

XXI możemy wkroczyć z mocą 
elektrowni jądrowych od 20 do 
40 tys. MW.

Może nam się to sowicie opła 
cić. Warto bowiem wydać dziś 
nieco więcej pieniędzy, by w 
perspektywie uzyskać zmniej­
szenie kosztów eksploatacyj­
nych. Dość powiedzieć, że elek 
trownia jądrowa o mocy 1000 
MW zużywa rocznie paliwo ją 
drowe wartości 12 min dola­
rów. Taka sama elektrownia 
konwencjonalna zużyje w tym 
czasie około 3 min ton węgla 
energetycznego wartości około 
24 min dolarów. A przecież — 
w perspektywie lat — zasoby 
węgla się wyczerpią...

I jeszcze na jeden problem, 
tym razem ze sfery naukowej, 
warto zwrócić uwagę. Otóż'poi 
scy atomiści, cieszący się zasłu

żoną sławą w świecie ze wzglę 
du na swe teoretyczne prace, 
odczuwali w ostatnim czasie 
brak sprawnego warsztatu nau 
kowego, na którym doświad­
czalnie mogliby sprawdzać re­
zultaty swych dociekań badaw 
czych. W tej dziedzinie nastą­
piła zmiana na lepsze. Nie­
dawno, w Instytucie Badań Ją 
drowych na Żeraniu oddano do 
użytku liniowy akcelerator e- 
lektronów.

Za rok ma nastąpić oddanie 
do użytku młodszej siostry
,Ewy: nowego reaktora

„Maria” później przyjdzie ko­
lej na akcelerator „U-200”, bu­
dowany przez Uniwersytet War 
szawski przy współpracy ra­
dzieckiej. Za parę lat Łódź o- 
trzyma wielką komorę naświe 
tlań Gamma. Coraz szybszymi 
krokami wkraczamy więc w 
erę zastosowań energii jądro­
wej. (PAP)

Kurs „schorowanego" dolara
nieuchronnie spada

W piątek późnym wieczorem w Paryżu odbyło się nagłe 
spotkanie ministrów finansów Francji — V. Giscarda 
d’E s t a i n g, NRF — H. Schmidta i W. Brytanii — A. 
Barbera. Tematem ich spotkania była katastrofalna sy­
tuacja na zachodnioeuropejskich rynkach walutowych, spo­
wodowana gwatłownym spadkiem kursu waluty amerykań­
skiej.

zentują swe dzieła
rzeźby, 
Przed

malarstwa
w dziedzinie 
i muzyki.

gmachem Planetarium w

Ludowcy o rozwoju 
powiatu poznańskiego

W sobotę obradował XIV Powi» 
to wy Zjazd Delegatów Zjednocz, 
nego Stronnictwa Ludowego, na 
który m. in. przybyli: przedsta- 
wiciel NK ZSL dr Wacław! 
Luto, prezes WK ZSL W a 1 c n. j 
ty Kołodziejczyk i i M. 
kretarz KP PZPR w Poznaniu 
Mieczysław Długi

Referat o zadaniach politycznych 
poznańskiej organizacji ZSL wy. 
głosił sekretarz PK Andrzej 
S i b i I s k i, natomiast sprawy 
ek^nomlczno-rolne powiatu po. 
znańskiego omówił zastępca prze- i 
wodniczącego Prezydium Pr\ 
Andrzej Bendkowski, | 

Nad referatami wywiązała się dys. 
kusja, która odbywała się w 
dwóch zespołach: ękonomlczno-rol. j 
nym i polityczno-organizacyjnym. 
Poruszono wiele spraw istotnych 
dla rozwoju powiatu poznańskiego 
i organizacji ZSL.

W wyniku wyborów do nowych 
władz weszli: Andrzej Bendkow. 
ski jako prezes i Andrzej Sybil- 
ski jako urzędujący sekretarz. De 
legatami na Kongres ZSL zosta-
Ii:

t o. (emp)

C z a p c z y k, Cz e- 
nicki, Marceli

Jak usprawnić
gospodarkę magazynową?

W poniedziałek rozpoczyna sil

Towary za 180 min zł 
na poznański rynek 
Podsumowanie wyników wo 

jewódzkiej giełdy towarowej 
„Wiosna 73” wykazało, że obro 
ty wyniosły tym razem blisko 
180 min zł czyli ponad 35 proc, 
ogólnej oferty drobnej wytwór 
czości.

Jest to sytuacja typowa, gdyż 
zazwyczaj pozostałą po gieł­
dzie produkcję drobna wytwór 
czość zaprezentuje na wiosen­
nych Targach Krajowych. 
Szczególnym wzięciem cieszyły 
się tym razem artykuły włó­
kiennicze: pościel, kołdry, czap 
ki, ubrania robocze, dziewiar- 
stwo, a także artykuły „1001” 
drobiazgów, torby gospodarcze, 
nesesery, hamaki i obrazki ze 
słomy.

Natomiast zupełnie niezrozu­
miałym dla nas jest fakt obo­
jętnego potraktowania przez po 
znański handel dwóch poka­
zów, których organizatorem był 
WZSP-owski Ośrodek Postępu 
Technicznego. Prezentowano na 
nich odzież damską i dziewczę 
cą oraz galanterię skórzaną. Co 
najmniej 80 procent estetycz­
nych, modnych, praktycznych 
Azorów powinno się znaleźć w 
poznańskich sklepach. Tymcza 
sem o dokumentację owych 
wzorów starali się handlowcy 
z całego kraju, ale nie z Pozna 
nia. Zupełnie niezrozumiała by 
ła zwłaszcza niechęć do stro­
jów dla młodzieży szkolnej, 
zresztą przez nią samą uprzed­
nio pozytywnie przyjętych.

(ad)

HUMOR I SATYRA

Chicago zostanie odsłonięty z o- 
kazji wielkiej wystawy pomnik 
Mikołaja Kopernika. Pomniki i 
popiersia staną również w Detroit, 
Phoenix, Denver, San Francisco 
i innych miastach.

Serdecznie witanymi gośćmi na 
akademiach i prelekcjach są prze 
bywający w USA uczeni polscy: 
prof. dr Wilhelmina Iwanowska z 
Uniwersytetu im. Mikołaja Koper 
nika oraz prof. dr Karol Estrei­
cher z Uniwersytetu Jagiellońskie­
go.

' Od przeszło 6 miesięcy krąży na 
orbicie okołoziemskiej astronomi­
czna stacja obserwacyjna, prowa­
dząca badania promieniowania 
kosmicznego i odległych obiektów 
astronomicznych, której jako wy­
raz hołdu nauki amerykańskiej dla 
naszego rodaka nadano imię „Co- 
pernicus1’. (PAP)

Wspólny program
Dokończenie ze str. 1 

wkład w społeczno-gospodar­
czy i kulturalny rozwój ma­
łych miast.

Do najważniejszych zadań 
SD należy współdziałanie z 
PZPR i ZSL w doskonaleniu

Przypuszcza się, że inicjato­
rem spotkania był zachodnio- 
niemiecki minister Schmidt, 
który po „czarnym piątku” w 
NRF postanowił zaapelować 
do swych kolegów z Francji i 
W. Brytanii o pomoc. „Czarny
piątek’ to kolejna wielka

Komunikat PKO
Powszechna Kasa Oszczędności 

informuje, że trzynaste kolejne lo 
sowanie premiowych bonów 
oszczędnościowych odbędzie się 15 
lutego br. o godz. 9.00 w Warsza­
wie przy ul. Nowogrodzkiej 
35/41 w sali na I p. W losowaniu 
wezmą udział wszystkie bony za­
kupione do dnia 14 lutego 1973 r.

HimiiniHinimmiiiiiii
Dzlsielszy serwis intorrnacyifn 
opracował Zbyszek Kruszona

’ GłOP wmKOPOT Sti ab 
11/12 H 1973 Nr 3S (9008)

działalności instytucji 
kracji socjalistycznej.

A. Benesz ws-kazał

demo-

też na
potrzebę wzrostu zaangażowa­
nia ogółu członków stronni­
ctwa przede wszystkim na po 
lu pracy zawodowej, zwięk­
szenia ich dyscypliny społecz 
nej i odpowiedzialności za 
wykonywanie przyjętych obo­
wiązków.

Na Kongresie rozpoczęła się 
następnie dyskusja plenarna 
nad referatem ustępującego 
Centralnego Komitetu i pro­
jektem uchwały Kongresu, 
wytyczającej program działa­
nia stronnictwa do 1976 r.

W pierwszym dniu obrad 
Kongresu SD pozdrowienia od 
bratnich stronnictw z CSRS i 
NRD przekazali Kongresowi 
przewodniczący CK Czecho­
słowackiej Partii Socjalistycz­
nej — Bohuslav Kuczera i 
przewodniczący Centralnego 
Zarządu Liberalno-Demokra­
tycznej Partii Niemiec — 
Manfred Gerlach. (PAP)

fala napływu słabej waluty a- 
merykańskiej do NRF; w jed­
nym tylko dniu Bank Federal 
ny musiał wykupić 1,9 miliar­
da dolarów dla podtrzymania 
ich kursu.

Główny problem obecnej sy 
tuacji polega na tym, że — jak 
pisze AFP — „kurs schorowa­
nego dolara nieuchronnie leci 
w dół i wszyscy próbują się 
go pozbyć”. Tak jest w Bonn, 
w Tokio i na innych rynkach 
świata zachodniego. By utrzy­
mać kurs dolara na oficjalnym 
poziomie i tym samym nie do­
puścić do krachu całego sys­
temu walutowo - finansowego 
Zachodu, partnerzy ekonomi-

Koniec komisarza 
Maigreta?

„Łunochod-2“ kontynuuje 
badania Srebrnego Globu
W piątek w czasie kolejnego seansu łączności z „Łunocho- 

dem-2” prowadzono kompleksowe badania naukowe okolic 
krateru, w sąsiedztwie którego pojazd spędził noc.
W trakcie seansu, który 

trwał ponad 11 godzin, prze­
prowadzono pomiary właści­
wości magnetycznych gruntu 
na skłonach i na wale otacza­
jącym krater, a także w stre­
fie, gdzie rozrzucony jest ma­
teriał skalny, pochodzący z 
wnętrza krateru. Wypełniając 
swój program „Łunochod” 
przeszedł 364 metry, 120 razy 
zmieniając kierunek.

Program seansu łączności zo 
stał w pełni wykonany. Wszy 
stkie urządzenia pojazdu oraz 
aparatura naukowa pracują 
normalnie.

Jak donosi z Paryża korespon­
dent „Trybuny Ludu” — Zygmunt 
Broniarek, twórca nieśmiertelnego 
już dzisiaj komisarza Maigreta — 
pisarz Georges Simenon postano­
wił zakończyć działalność literac­
ką. Simenon urodził się w 1903 r. 
w Belgii (Liege). Jego nazwisko 
jest jednak związane z literaturą 
francuską i na całym świecie u- 
chodzi on za pisarza francuskie­
go. Mimo belgijskiego pocho­
dzenia pisarza, komisarz Maigret 
jest wszak bardziej francuski niż 
Francuz i bardziej paryski niż pa- 
ryżanin.

G. Simenon napisał 214 powieści 
pod swoim nazwiskiem i około 50 
podpisanych pseudonimami. Od 
wielu lat pisarz ten mieszkał w

czni USA zmuszeni są skupo­
wać dolary, które straciły na 
wartości Bank Federalny w 
ciągu ostatnich dni zmuszony 
był wykupić astronomiczną 
kwotę około 7 miliardów dola 
rów.

Decyzje, jakie w Paryżu pod 
jęli trzej ministrowie finan­
sów nie są znane. Praktycznie 
stoją przed nimi trzy drogi:

1. Tymczasowe wprowadze­
nie — za zgodą zainteresowa­
nych państw — płynnego kur 
su wszystkich walut zachod­
nioeuropejskich w stosunku 
do dolara, czyli wykroczenie 
poza dopuszczalne obecnie mar 
ginęsy wahań, by uwolnić swe 
rezerwy finansowe od naci­
sku dolara;.

2. Powszechne wprowadzenie 
„dwukondygnacyjnego” syste­
mu wymiany, by odseperować 
transakcje handlowe od tran­
sakcji czysto spekulacyjnych, 
czyli pójście śladami Francji, 
gdzie system ten funkcjonuje 
dość sprawnie;

3. Zastosowanie ściślejszych 
i zsynchronizowanych środ­
ków kontroli nad przepływem 
spekulacyjnych dolarów we 
wszystkich krajach Zachod­
niej Europy.

Obecny kryzys zaostrzył jesz 
cze sprzeczności między Stana 
mi Zjednoczonymi a ich głów 
nymi partnerami w świecie 
zachodnim. Stany Zjednoczo­
ne chcą przynajmniej część 
ciężaru swych ekonomicznych 
trudności przerzucić na barki 
partnerów. Pragną zwłaszcza 
narzucić im rewaluację wa­
lut. (PAP)

w Poznaniu dwudniowa konferen­
cja n.t. „Główne kierunki uspram 
nień organizacyjno-technicznych 
gospodarki magazynowej w prze­
myśle artykułów konsumpcyj­
nych1’. Organizatorami konferen- 
cji są: Poznański Oddział Towa­
rzystwa Naukowego Organizacji I 
Kierownictwa oraz Centralny 0- 
środek Gospodarki Magazynowej 
z Poznania. W obradach plenar­
nych oraz trzech grup problemo­
wych udział swój zapowiedziało 
700 uczestników — specjalistów z 
dziedziny gospodarki magazyno­
wej. W obradach uczestniczyć bę­
dą przedstawiciele Państwowej 
Rady Gospodarki Materiałowej o- 
raz licznych ministerstw i zjedna 
czeń centralnych, (mar)

W (listerze nie słabnie 
fala terroryzmu

Mieszkańcy Ulsteru nie znają 
spokoju. W nocy z piątku na so­
botę w jednej z dzielnic Belfastu 
eksplodowała bomba, poważnie u- 
szkadzając kościół katolicki. W 
miejscowości Newton Stewart wy­
strzelony pocisk rakietowy trafił 
w budynek, w którym mieścił się 
posterunek policji. Na przedmie­
ściu Belfastu został ostrzelany pa 
troi brytyjski.

W związku z napiętą sytuacją, 
przywódcy 4 partii protestanckich 
spotkali się w piątek z brytyj­
skim ministrem do spraw Irlandii 
Północnej, Whitelawem. Jak in­
formuje AFP, Partia Unionistów, 
Partia Sojuszu, Partia Pracy Ir* 
laudii i Demokratyczna Partia 
Unionistów, opowiadające się za 
powiązaniem konstytucyjnym Ul- 
steru z W. Brytanią, po raz pierw 
szy zajęły zgodne stanowisko o- 
świadczając, że „w zasadzie” będą 
popierać wszystkie kroki Whitela- 
wa, mające na celu zwalczanie ah 
tualnej fali terroryzmu. (PAP)

Tryb przyspieszony wobec chuliganów

Wyroki w dwa dni

11 bmw TYP

Inauguracja cyklu 
odcinków o Koperniku

Telewizja Polska rozpocznie, 11 
bm. (w programie pierwszym, o 
godzinie 15.10) emisję 4-odcinko- 
wego filmu dokumentalnego po­
święconego Mikołajowi Koperni­
kowi. Film zrealizowany w ko­
lorze, oparty został na nauko­
wych źródłach dotyczących epoki 
i życia wielkiego astronoma.

PAP

„Łunochod-2” został wypo­
sażony w wyjątkowo czuły 
magnetometr, którego czujni­
ki osadzone są na końcu spe­
cjalnego ramienia, wystającego 
na prawie 2,5 metra przed po 
jazdem. Aparat ten został za­
instalowany na „Łunochodzie” 
po raz pierwszy.

W czasie trwania seansu dwu 
krotnie zmieniała się ekipa 
kierująca ruchami „Łunocho-

Szwajcarii pod Lozanną.
Przyszłość pokaże, czy 

dotrzyma słowa. Znamy 
wiem wiele przypadków, 
artyści, gwiazdy filmu i

Simenon 
już bo­
że znani 
sceny, a

także pisarze zapowiadali koniec
swej działalności, a jednak 
cali do umiłowanej pracy.

wra-
(c-o)

Mord na rzeszowskim
taksówkarzu

da” z Ziemi prowadzenie
pojazdu wymaga wielkiego 
napięcia uwagi. Na. swej dro­
dze „Łunochod” napotkał zwa 
ły kamieni, niewielkie, lecz 
trudne do pokonania kratery, 
a kilka razy aż po same osie 
grzązł w grubej warstwie mięk 
kiego pyłu. (PAP)

Późnym wieczorem 9 bm. opo­
dal miejscowości Babica pow. Rze 
szów, w stojącym przy bocznej 
drodze samochodzie znaleziono 
zwłoki zamordowanego taksówka­
rza rzeszowskiego, 47-letniego 
Eugeniusza Kowalskiego.

Organa Milicji Obywatelskiej w 
Rzeszowie, pod nadzorem Proku­
ratury Wojewódzkiej, wszczęły 
śledztwo, w celu ustalenia spraw­
cy i okoliczności tego zabójstwa.

PAP

po przestępstwie
został 
spra- 
trybu

Jak już informowaliśmy, w Poznaniu i w Kaliszu 
wprowadzony tryb postępowania przyspieszonego w 
wach o niektóre przestępstwa chuligańskie. Istota tego 
polega na tym, że ujętego na gorącym uczynku sprawcę ' 
ciągu 48 godzin MO doprowadza do sądu i składa zawiado­
mienie o przestępstwie, a trybunał niezwłocznie przystęp^® 
do rozpoznania sprawy.
Wczoraj przed Sądem Powia 

towym dla m. Poznania odby­
ły się dwie pierwsze rozprawy 
w trybie przyspieszonym.

18-letni Andrzej Kowalak 
(zam. przy ul. Laskowej) od­
powiadał za naruszenie niety­
kalności cielesnej dwóch osób 
i znieważenie trzeciej. 8 bm. po 
libacji z kolegami, oskarżony 
bez jakiegokolwiek powodu u- 
derzył w twarz Marka K. i 
Stefanię A., natomiast Danutę 
S. obrzucił wulgarnymi wyz­
wiskami. Działo się to przy ul. 
Klonowej.

Sąd uznając za okoliczność 
obciążającą m in. karalność 
oskarżonego (26 stycznia br. za 

. włamanie otrzymał karę 1,5 ro

ku Pozbawienia wolnośc^Zi^ 
wieszemem na 5 lat) ^ Za­
wczoraj na 10 miesić0? P na 
wienia wolności oraz or &
wiązkę (1000 zł) na rz- ra.

W drugiej wczorajszej ? 
wie tego typu, na ławie 
żonych zasiadł 23-let UZ
nim Ratajczak (zam. P any
Browarnej). Został on pj_
winnym tego, że 8 bm. f 
janemu kilka razy uderzy 
torniczego MPK. . . na 6

Sąd skazał RatajczaW^ 
miesięcy pozbawieni ^OO 
ci oraz orzekł nawiązkę 
zł) na rzecz PCK. d zasto-

W obu sprawach są a. 
sował wobec oska^vrOki nie 
reszt tymczasowy. • 
są prawomocne, ta



WIELKOPOLSKIE

Po elektryfikacji
kolej na wodociąg

Leszczyńskie rolnictwo li­
czy się w Wielkopolsce. 
Liczy się wysoką kul­

turą, dobrymi zbiorami zbóż i 
okopowych, a także nieprze­
ciętnymi. nawet jak na obec­
ne, duże wymagania, wynika­
mi’ w hodowli. I choć rolnicy 
leszczyńscy sami uważają, że 
nie powiedzieli jeszcze ostat­
niego słowa i że mogliby zna­
cznie przyspieszyć postęp, a 
tym samym zwiększyć efekty 
gospodarowania, jest coś, co 
napawa ich troską o dalszy 
rozwój produkcji rolnej. Nie­
pokoi ich sprawa wody, jej 
duży niedostatek.

Dla lirdzi nie interesujących 
się na co dzień sprawami zaso­
bów wodnych, czy w ogóle rol­
nictwem, lub tak zwanym na­
turalnym środowiskiem stwier 
dzenie o braku wody w Wiel­
kopolsce brzmi jak paradoks. 
A jednak jest to prawda i 
fakt, o którym od dawna wie­
dzą biologowie, geografowie, a 
w niektórych rejonach naszego 
województwa wiedzą także 
rolnicy.

Naukowcy nazywają to zja­
wisko stepowieniem Wielko­
polski. Badają te sprawy i 
starają się znaleźć środki za­
radcze. Niewątpliwie jedną z 
przyczyn stepowienia Wielko­
polski jest także malejąca po­
wierzchnia lasów, które kiedyś 
pokrywały znacznie większe 
obszary niż obecnie. Zalesianie 
na powrót całych połaci jest 
niemożliwe chociażby dlatego, 
że ziemia potrzebna jest dla 
intensywnej produkcji rolnej.

Tymczasem są okolice, w 
których rolnicy odczuwają po 
prostu brak wody w stud­
niach. Tak też jest na znacz­
nych obszarach powiatu Lesz­
no. I dlatego sprawa wody 
znalazła się w centralnym 
punkcie obrad niedawnej Po­
wiatowej Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej PZPR 
w Lesznie. Mówił też o proble­
mie wody prawie każdy z 22 
dyskutantów zespołu do spraw 
rolnictwa.
, Czym jest woda dla gospo­
darstwa, świadczy przykład 
Jednego tylko rolnika — Ta­
deusza Prałata ze wsi Dąbce w 
gminie Rydzyna. Ma 10 hekta­
rów gruntu, specjalizuje się w 
hodowli. trzody chlewnej, 
kprzedaje 100 sztuk żywca 
rocznie, około półtora tony z

0

budowie wodociągów. Łonie-

■ i

&

czynu

mówi:

Nie zawsze na linii

ak w szafie
iw

% wiaderka 
w drodze 

dziwnym 
im „wypa

je zatem do owego 
skłoniło?

Stare przysłowie

NI a podstawie dochodzę 
^Lilnia Komendy MO o- 

skarźam... (tu kilka 
nazwisk)... o to, że w dniu... 
działając wspólnie, dokona 
ły kradzieży 10 kurczaków 
o wartości 378 zł na szko­
dę szpitala...”

Przypadek sprawił, że 
ktoś chciał zmienić brud­
ny fartuch i zaintrygowa­
ny obecnością w szafie 
bieliżnianej, na zapleczu 
kuchni centralnej, sporej 
objętości garnka, zajrzał 
do jego wnętrza. Ale choć 
klucze od tej szafy miała 
tylko jedna osoba, nawet 
°na „nie wiedziała”, skąd 
Sl? w niej owe kurczaki 
Wzięły. Jak w historyjce, 

torą opowiadał mi swego 
ozasu mój, już dziś nie ży- 

wujek. Podczas ostat-
^wgo swego pobytu w szpi 
olu był świadkiem „zajaz 
u , jaki pacjenci, zdegus- 
°wani wyglądem podanej 

na kolację zupy, urządzili 
a kuchnię oddziałową, re

^Wirując dwa 
flaczków, które

0 ich pokojów 
trafem z talerzy 
rowały”

Nawet nieźle 
wtedy z tej 
wujek umiał 

opowiadać, arl • 1—ale ■ y ją wspominam,
^ nie do śmiechu.

^rawę o kurczaki umo- 
„mając na u- 

s?n Ze °^°Nczności towarzy
-e Popełnieniu przez po bra-gospodarnością

na u-
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jednego hektara. Potrzebuje 
dziennie dla inwentarza 2000 
litrów wody. Jego studnia da- 
je zaledwie 800 litrów. Resztę 
wody przywozi.

Oto jak wygląda problem w 
skali jednego dobrego gospo­
darstwa. A jak w skali powia­
tu? Systematyczny brak wody 
w studniach powoduje, że 
trzecia część rolników w po­
wiecie dowozić musi wodę ze 
stawów wiejskich lub innych 
zbiorników. Są studnie o ,,wy­
dajności” kilku zaledwie wia­
der! Wpływa to nie tylko ha­
mująco na dalszy wzrost ho­
dowli i obniżenie produkcyj­
ności inwentarza, lecz także 
grozi zwiększeniem zachoro­
walności bydła na gruźlicę.

Podczas obrad stwierdzono, 
że problem wody w powiecie 
wymaga rozwiązania general­
nego i postawiono wniosek, 
aby go rozwiązać podobnie jak 
powszechną elektryfikację rol­
nictwa. W praktyce gospodar­
skiego działania oznacza to 
ogłoszenie „powszechnego za­
ciągu” do społecznej budowy 
wodociągów na wsi. Pewne 
osiągnięcia w tej dziedzinie 
już są. Zwodociągowano 20 
wsi, a więc 21 procent, 24 pań­
stwowe gospodarstwa rolne (45 
procent) i 8 spółdzielni pro­
dukcyjnych (53 procent). Do 
1975 roku planuje się zwodo- 
ciągować 17 wsi. Kto wie, czy 
pilne potrzeby nie zmuszą ad­
ministracji rolnej do przyspie­
szenia realizacji tych planów? 
Całkowite rozwiązanie sprawy 
dostaw wody w powiecie le­
szczyńskim, przewidziane w 
roku 1980, kosztować ma 115 
milionów złotych, z czego oko­
ło 70 milionów stanowić po­
winna wartość czynów spo­
łecznych. Ale gdyby czekać na 
realizację planu tylko kosztem 
państwa, nie wystarczyłoby i 
15 lat. Jak największe skróce­
nie tego okresu leży nie tylko 
w interesie społecznym (bo 
zwiększyć będzie można pro­
dukcję hodowlaną na rynek) 
ale również w interesie sa­
mych rolników (bo przecież 
wzrosną ich dochody), a także 
ich rodzin (bo każdy wie, ile 
mordęgi kosztuje 
wiader z wodą).

Leszczyńska wieś 
doświadczenia w

dźwiganie

ma pewne 
społecznej

uśmiałam 
historyjki 

takie rze-
dziś, 

wcale

dejrzaną przedmiotowego 
występku oraz fakt, i ż 
właściwie miałados 
tać z zabranych tyl 
ko jednego kurczaka 
należy przyjąć, że 
stopień niebezpie­
czeństwa społeczne­
go jej czynu nie był 
znaczny” (podkr. — bw).

Istotnie, trudno kradzież 
jednego kurczaka zakwali­
fikować do czynów szcze­
gólnie niebezpiecznych spo 
łecznie. A jednak...

Ukraść komuś sto zło­
tych, zabrać choremu z sza 
fki coś, co stanowi jego nie 
zaprzeczalną, przyniesioną 
z domu własność — wiado­
mo: czyn to nieetyczny, nie 
moralny, każdy się tym 
brzydzi. Ale przynieść do 

, domu z zakładowej stołów­
ki, z przedszkola, czy ze 
szpitala garnek zupy, okra 
szonej sporym kawałkiem 
mięsa? Jak to zakwalifiko­
wać?

Gdzieś tu przebiega nie­
uchwytna granica między

wo, Wojnowice, Pawłowice, 
Robczysko i Kociugi mogłyby 
innym wsiom posłużyć za wzór 
w tej dziedzinie. Z funduszy 
państwa będzie się budować 
przede wszystkim ujęcia pod­
stawowe, czyli studnie głębi­
nowe i hydrofornie. Reszta na-( 
leżeć będzie głównie do rolni­
ków. Chodzi o rozprowadzanie 
wody, o wodociągi. Ale i w 
tym powinny partycypować 
zakłady pracy.

Sprawa wymaga też maksy­
malnej pomocy aparatu admi­
nistracyjnego, a zwłaszcza Wy­
działu Rolnictwa, na którego 
barki spada ciężar przygoto­
wania dokumentacji technicz­
nej, zorganizowania pomocy 
fachowej i nadzoru technicz­
nego, a także pomocy w za­
kupie potrzebnych materiałów.
Dużo do zrobienia mają 
tej dziedzinie gminne 
dzielnie.

Stawką jest zdobycie 

też w 
spół-

więk-
szej ilości podstawowych środ­
ków spożywczych; mięsa, któ­
rego ciągle jeszcze nie mamy 
pod dostatkiem. Czy Tadeusz 
Prałat mógłby jeszcze bardziej 
zwiększyć hodowlę? Mógłby, 
ąle musiałby mieć więcej wo­
dy, bez konieczności jej dowo­
żenia. Czy zwiększenie od 1970 
roku trzody chlewnej o 12000 
sztuk można by w powiecie le­
szczyńskim podwoić? Na pew­
no tak, lecz pod warunkiem 
zwiększenia ilości wody. Czy 
planowany do 1974 roku 
wzrost liczby bydła o 1500 
sztuk jest realny? Tak, ale gdy 
się nie poprawi zaopatrzenie w 
wodę może stanąć pod zna­
kiem zapytania. Czy osiągnięty 
w ciągu minionych 2 lat 
wzrost wydajności mleka od 
krowy z 2700 litrów do 2900 
litrów rocznie można podnieść 
o dalsze 200 litrów? Owszem, 
ale muszą być spełnione przed­
stawione wyżej warunki.

Dlatego właśnie powiatowa 
organizacja partyjna tyle uwa­
gi poświęciła temu — wyda­
wałoby się prostemu — pro­
blemowi. Lapidarnie ujął isto­
tę problemu jeden z delegatów 
na Konferencję, rolnik indywi­
dualny — Jan Marciniak: „Na­
sze rolnictwo — powiedział — 
szybko poszło w górę. Teraz, 
żebyśmy nie stanęli, potrzeba 
nam wody i jeszcze raz wody”.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

kiem poszanowania mienia 
społecznego, które jeszcze 
zbyt często jest traktowa­
ne jako własność niczyja. 
Jakże łatwo ją przekro­
czyć w kierunku owych 
„przypadkowo” do szafy 
schowanych kurczaków... 
Niektóre z osób, zamiesza­
nych w tamtą sprawę, cie­
szyły się opinią dobrych i 
sumiennych pracownic. Co

„okazja czyni złodzieja”. W 
niektórych placówkach ży­
wienia zbiorowego, a także 
w żłobkach i szpitalach, 
wprowadzono zakaz przy­
chodzenia do pracy z torbą 
wypełnioną zakupami, by 
nie stwarzać możliwości do­
pełnienia jej produktami, 
zabranymi z zakładowej 
kuchni. Nie twierdzę, że 
jest to rozwiązanie najlep­
sze z możliwych. Ale coś 
przecież trzeba robić, jeśli 
nie mamy ochoty przyzwa­
lać na bezkarne okradanie 
chorych i dzieci.

W stadium końcowe wchodzę prace nad projektom planu 
perspektywicznego rozwoju Polski do 1990 roku oraz nad 
— bezpośrednio związanym z tym planem — programem 

przestrzennego zagospodarowania kraju. Do fundamentalnych pro­
blemów należy tu ochrona naturalnego środowiska człowieka t— o 
czym na przykładzie naszego regionu mówi Kazimierz Nowakow­
ski, długoletni działacz na rzecz tej ochrony. Mgr Nowakowski, 
który obecnie jest prezesem Wojewódzkiego Związku Rzemiosła 
w Poznaniu, członkiem Prezydium WK Stronnictwa Demokratycz­
nego, przez szereg lat był kierownikiem Wydziału Gospodarki 
Wodnej i Ochrony Powietrza Prezydium WRN w Poznaniu. W 
znacznej mierze dzięki niemu powstał zarys programu (na lata 
1973-75 i dalsze) ochrony środowiska naturalnego człowieka w 
województwie poznańskim. Program ten wkrótce będzie tematem 
obrad sesji WRN.

NA RZECZ OCHRONY ŚRODOWISKA
. ą » lutym 1969 roku na IX 
yy Kongresie SD wystąpi­

łem z koncepcją współ­
pracy — międzywojewódzkiej 
(Poznań — Łódź) w rozwiązy­
waniu „środowiskowych pro­
blemów geograficznych” (ter­
min: „ochrona naturalnego śro 
dowiska człowieka” przyjął się 
dopiero po słynnym raporcie 
sekretarza generalnego ONZ 
U Thanta z maja 1969 roku). 
Rzecznikami tej koncepcji sta­
li się radni WRN w Poznaniu 
i w Łodzi oraz oba komitety 
wojewódzkie SD. Sprawa jest 
nadal aktualna: ścieki Łódzkie­
go Okręgu Przemysłowego za­
nieczyszczają wody Warty na 
odcinku od ujścia Neru do Ko­
nina, a na dalszych odcinkach 
funkcje zatruwaczy pełnią 
wielkopolskie miasta i zakłady 
przemysłowe. Przykład ten

Nowy port promowy

Powiększa się polska fioła promowa. Od czerwca tego roku 
przybędzie nam nowy prom „Wawel", który jako „Gustav Yasa" 
pływał na liniach zagranicznych. Prom ten będzie zabierać 1016 
pasażerów, samochody osobowe lub 24 zestawy ciężarówek. 
Obecnie, kosztem 25 min zł obok starej przystani promowej, 
powsłaje w Świnoujściu nowa. Przyjmować ona będzie także in­
ne promy, które w przyszłości zakupi się w zagranicznych stocz­

niach.
Na zdjęciu: hydrotechniczne prace przy nabrzeżu. W głębi — wy­

chodzący w kolejny rejs prom „Gryf".
CAF — fot. Undro

Nie twierdzą, że jest to 
zjawisko nagminne, że krad 
ną w każdym szpitalu, w 
każdym żłobku, w każdej 
stołówce. Wystarczy jed­
nak, by coś takiego zdarzy 
ło się w jednej z tych 
placówek — i dlatego tym 
większego potrzeba wyczu­
lenia na te sprawy ze stro 
ny kierownictw, tym więk­
szej samokontroli ze strony 
personelu.

A przecież często, i to na 
der często widujemy osoby, 

które opuszczają zakład 
zbiorowego żywienia — o- 
bładowane. Być może są w 
nich zakupy poczynione 
przed przyjściem do pracy. 
Ale — nie obrażając niko­
go — każdy przyzna, że wi 
dok owych siatek wywołu­
je określone skojarzenia. 
Wszak choćby na przykła­
dzie urlopów, spędzanych w 
różnych domach wczaso­
wych mogliśmy się przeko 
nać, że jakość podawanych 
tam posiłków zależy w 
znacznej mierze od uczci­
wości personelu.

wskazuje na złożoność proble­
mów ochrony środowiska na­
turalnego człowieka m. in. ze 
względu na wieloletnie zanie­
dbania i rozmiary wymaga­
nych poczynań inwestycyj­
nych. Ponadto do niedawna 
pogląd o wysokiej randze 
ochrony środowiska wcale nie 
był poglądem powszechnym. 
Dziś już oczywiście każdy jest 
jej zwolennikiem. W praktyce 
wszakże niejeden realizator 
procesu inwestycyjnego trak­
tuje marginesowo zabezpiecze­
nie wody lub powietrza przed 
zanieczyszczeniem.

Długoletnie zaniedbania oraz 
rozwój przemysłu, urbanizacji, 
motoryzacji wymagają bar­
dziej niż dotychczas skutecznej 
ochrony środowiska naturalne­
go, co można osiągnąć precy­
zując dokładny program dzia-

Od tego, czy ktoś z kuch 
ni nie „wynosi”. Ileż to ra 
zy chciało się wręcz cyto­
wać wieszcza: „Dość było 
taką strawą w pokoju zaka- 
dzić, ażeby myszy wytruć i 
świerszcze wygładzić”. Je­
den z moich znajomych, 
któremu już dogryzło do 
żywego wieczyste stołowa­
nie się w placówkach zbio­
rowego żywienia, twierdzi 
wręcz, że dlatego tam tak 
żle gotują, by uzyskać "dla 
świnek jak największą ilość 
resztek...

A domy wczasowe bynaj 
mniej do wyjątków nie na­
leżą. Zdarzyło mi się prze­
cież słyszeć nawet zdanie, 
że ktoś wymyślił częstsze 
odwiedziny szpitalne także 
po to, by chorym zapew­
nić zwiększone dostawy 
żywności.

Jedzenie szpitalne do naj 
lepszych nie należy. A sta­
nowi jeden z elementów 
kuracji. Stawki żywienio­
we są niewysokie, dieta wy 
maga specjalnego przyrzą­
dzania potraw. Więc tu 
tym bardziej potrzeba kry 
ształowej uczciwości, wzmo 
żenią wewnętrznej kontroli 
by nie stwarzać kuszących 
okazji — a nade wszystko 
przetworzenia pewnych ste 
reotypów myślowych, naka 
zujących nam przyjmować 
pewne rzeczy jako „nor­
malkę” 

BOGNA
WOJCIECHOWSKA

łania w tej dziedzinie i reali­
zując go z żelazną konsekwen­
cją.

Jeśli chodzi o program na 
lata 1973—75 i dalsze to pod­
stawowe jego założenia np. w 
zakresie ochrony wód przewi­
dują przeciwdziałanie głównie 
na drodze inwestycyjnej ~ ce­
lu zahamowania (do 1980 roku) 
postępującego zanieczyszcze­
nia, a z kolei (do roku 2000) 
przywrócenia czystości wód. 
Wymaga to — przykładowo — 
koncentracji nakładów na bu­
dowę oczyszczalni ścieków 
zwłaszcza w zlewni Warty i jej 
dopływów (dla zapewnienia 
ochrony ujęć wody dla Pozna­
nia) oraz budowy grupowych 
oczyszczalni miejskich typu 
mechaniczno-biologicznego łą­
czących ścieki komunalne i 
przemysłowe. Znaczne efektv 
osiągnąć można także na dro­
dze bezinwestycyjnej. Chodzi 
o doprowadzenie do pełnej 
sprawności urządzeń do oczy­
szczania ścieków, przestrzega­
nie norm wymaganego ich 
oczyszczenia przed odprowa­
dzeniem do wód otwartych, 
zmiany w technologii produk­
cji czy też takie stosowanie 
przez rolnictwo środków ochro 
ny roślin by nie zanieczyszcza­
ły one wód powierzchniowych 
i podziemnych.

Kierunki działania na rzecz 
ochrony powietrza atmosfe­
rycznego to zakładanie urzą­
dzeń odpylających i redukują­
cych substancje gazowe, two­
rzenie stref ochronnych wokół 
kompleksów przemysłowych, 
wykorzystywanie dla celów 
przemysłowych i komunalnych 
gazu ziemnego.

Odrębnym problemem jest 
ograniczenie dewastacji środo­
wiska odpadami przemysłowy­
mi i komunalnymi, które w 
postaci wysypisk zajmują co­
raz większe tereny i zanieczy­
szczają atmosferę. Do środ­
ków przeciwdziałania należą 
tu: rozwój sieci zakładów uty­
lizacyjnych, przeróbka niektó­
rych odpadów na materiały 
budowlane, tworzenie pasów 
zielonych wokół wysypisk.

Dodajmy, że założenia pro­
gramu dotyczą także elimina­
cji chemicznego skażania śro­
dowiska przez rolnictwo oraz 
ograniczanie hałasu i wibracji. 
A więc ogrom różnych i trud­
nych zadań. Jednakże tylko 
takie wielokierunkowe skoor­
dynowane działanie zdoła 
ochronić naturalne środowisko 
człowieka.

Notował:
MICHAŁ ŁUCZAK

PŁYNNE TAPETY
Specjaliści z Instytutu Techni­

ki Budowlanej w Warszawie opra 
cowali sposób wytwarzania hydro 
fobowych, włóknistych wypraw 
plastycznych.

Wyprawa według projektu z 
ITB stanowi kompozycję spoiwa 
kazeinowo-cementowego, włókna 
celulozowego, glinokrzemianów o 
wysokiej zdolności pęcznienia w 
wodzie oraz drobnoziarnistego pia 
sku i ewentualnie pigmentów, od­
pornych na działanie cementu i 
promieniowania słonecznego.

Opracowanie to znajduje zasto­
sowanie w’ budownictwie z bardzo 
dobrymi efektami, potwierdzony­
mi doświadczeniami prowadzony­
mi przez okres 6 lat. Projekt ten 
po raz pierwszy wykorzystano w 
praktyce w ubiegłym roku — i 
wydaje się, że zasługuje on na jak 
najszersze rozpowszechnienie.

Nowy sposób wytwarzania płyn­
nej tapety (włóknistych wypraw 
plastycznych), dzięki dodatkowi 
specjalnego środka nadającego wy 
prawie pełną wodoszczelność, za­
pewnia odporność na wpływy at­
mosferyczne przy j?dnoczesnej zdol 
ności do przepuszczania pary wod 
nej i powietrza. (PAI)
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Szczególne witanie Równowaga rynkowa
zetkną 2 podobnym obrządkiem. Od- 

IrJ. bywa się np. konferencja rady zakładowej, poświę- 
. nr c°nn jakiejś roboczej sprawie, lub z okazji odświęt­

ny. Na zebranie przybywa, rzecz jasna, kierownictwo za­
jadu, przedstawiciele różnych powiatowych ogniw wła- 

y, czasem ktoś z województwa, a może nawet ze zjedno­
czenia, goście zaprzyjaźnionych instytucji.

Za stołem prezydialnym — gęsto; bywa, że" gęściej niż 
po stronie przeciwnej. W staje przewodniczący zebrania i 
zaczyna litanię... Po kolei „wita“, „serdecznie wita", „szcze­
gólnie serdecznie wita“, stopniując tę serdeczność witania 
według rangi przybyłych (a ustalenie hierarchii to czasem 
sztuka niełatwa!) oraz własnego wyczucia sytuacji. Po każ­
dym nazwisku robi stosowną przerwę na oklaski. Uważa, 
a y nie pominąć nikogo, kto mógłby się czymś wyróżniać 
od szarego tłumu zebranych, a w obawie przed niestosow­
nym przemilczeniem kogokolwiek, wydłuża litanię do gra­
nic uznanych za całkowicie bezpieczne.

Wie, ze większość witanych i serdecznie witanych jest 
sobie i innym świetnie znana, że spotykają się nieustannie 
w kołowrocie lokalnych zdarzeń. Wie jednak także, iż 
wszyscy oni, świadomi zasad rytuału, starannie śledzą prze­
bieg litanii i potrafią wyłapywać w niej najdrobniejsze 
błędy. Gdy więc kończy, oddycha z ulgą jak po najcięższej 
robocie.

Powie ktoś: nie musiał się przecież tak męczyć. Prawda, 
przepisu nie ma. Ale czy w pojedynkę można odbiec od 
tego, co wokół jest uświęcone zwyczajem? Czy taki prze­
wodniczący może samowolnie zerwać z obrządkiem? Też 
chce przecież być człowiekiem „politycznym"!

Kto wie, czy nie był on np. na otwarciu wystawy arty­
stycznej w swoim wojewódzkim mieście? A jeśli był, to 

jako człowiek bystry, zauważył, że w uroczystej cele­
bracji nie wyeksponowano zanadto jej twórców, ale za to 
nie pominięto nikogo z miejscowych luminarzy. Gdyby by­
wał częściej — spotkałby pewnie to samo grono i ten sam 
rytuał, nudny zresztą i dla wielu krępujący, ale funkcjonu­
jący już niemal własnym życiem, na które nikt nie ma 
wpływu.

W każdym społeczeństwie muszą, rzecz jasna, funkcjo­
nować pewne zasady życia publicznego, pozostające w 
zgodzie z ogólnie przyjętymi zasadami dg^rego wychowa­
nia. Dlatego też istnieje coś, co nazywa się „protokołem 
dyplomatycznym". Stosowany na odpowiednich szczeblach 
i w odpowiednich sytuacjach, bywa nie tylko normą to­
warzyską, ale nią także inne znaczenie. Powielany bezkry­
tycznie i masowo do najniższych szczebli, staje się niekie­
dy swoją karykaturą, zbędną uciążliwością, lub tylko swe­
go rodzaju lokalną kroniką towarzyską, która obchodzi nie­
wielki krąg ludzi. Prawda — w ostatnim czasie, z inicja­
tywy zresztą władz centralnych, następuje wyraźne ogra­
niczenie niezwykle modnego przed laty zjawiska protoko- 
laryzmu. Widać to np. w prasie. Obawiać się jednak moż­
na, iż nie wszędzie nastąpiło to w stopniu dostatecznym.

Sprawa na pewno nie z kręgu najważniejszych. Nie lek­
ceważmy przecież drobnych nawet z pozoru zjawisk oby­
czajowych,"bo niekiedy stają się źródłem problemów o wie­
le bardziej złożonych. („Trybuna Ludu”).

Drukujemy poniżej dalszy 
ciąg fragmentu książki, która 
ukazała się w Stanach Zjed­
noczonych. Jej autorem jest 
J. McCarvey, były funkcjo­
nariusz CIA (Central Intelli-
gence Agency Centralna
Agencja Wywiadowcza), któ­
ra jest głównym urzędem do 
spraw wywiadu USA.

Nasze następne zadanie 
terenie wydawało się 
czej proste. Chodziło 

ra 
o

znalezienie miejsca odpowied­
niego dla spotkań z agentami. 
Znając już zamiłowania naszej 
grupy do wszelkiego typu li­
bacji, zapowiedziano nam sta­
nowczo, że miejscem takim w 
żadnym razie nie może być 
bar. Wywołało to szmer nieza 
dowolenia. Polecenie przyjęliś­
my w takim nastroju, w ja­
kim lotnicy amerykańscy wysłu 
chiwali prawdopodobnie in­
strukcji co do selekcji bom­
bardowanych obiektów w Wiet 
namie. Poza jednym wyjątkiem 
wszyscy wykonali swe zada­
nie pomyślnie. Wyjątkiem był 
Bill, któremu zaszkodził jego 
młodzieńczy wiek. W 27 roku 
życia wyglądał on na nastolat­
ka.

Jako miejsce „spotkań z a- 
gentem” Bill wybrał włoską 
restauracje średniej klasy w 
centrum Waszyngtonu. W chwi 
li, gdy kelnerka zaprowadziła 
go do stolika, uświadomił so­
bie nagle, że ma w kieszeniu 
zaledwie kilkadziesiąt centów. 
Pierwszą jego myślą było, aby 
natychmiast opuścić lokal, ale 
kelnerka wręczyła mu już kar 
tke potraw i czekała na zamó­
wienie. Bill nerwowo prze­
rzucił menu i stwierdził, iż nie 
ma w nim żadnego dania, któ 
rego cena mieściłaby się w ra­
mach posiadanej przezeń kwo 
ty 74 centów. Co gorsze, była 
to pora obiadowa i ludzie usta 
wiali się już w kolejce do 
miejsc przy stolikach. Mobili­
zując cała swą śmiałość. Bill 
oznajmił, że nie jest głodny i 
że prosi tylko o herbatę. Kel­
nerka spojrzała nań w osłu­
pieniu i raczej ostrym tonem 
powtórzyła jego zamówienie 
w formie nvtania. Bill musiał 
je notwierdzić.

Potem odkrył ze złością, że
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SPOTKANIA Z AGENTAMI
nie wziął ze sobą notesu. Po­
prosił więc kelnerkę o kartkę 
papieru. Nie bez zdziwienia kel 
nerka spełniła jego prośbę. 
Bill przystąpił natychmiast 
— zgodnie z instrukcją — do 
szkicowania planu sytuacyjne 
go wybranej przezeń restau­
racji. Na szkicu trzeba było 
zaznaczyć wszystkie wyjścia 
oraz otwory okienne. Wyma­
gało to przespacerowania się 
po całym lokalu i zajrzenia do 
toalety. Kiedy kelnerka wró­
ciła z zamówioną herbatą, Bill 
miał już przed sobą niemal go 
to wy szkic. Uszło jego uwagi 
malujące się na jej twarzy za 
interesowanie jego osobą, jak 
również fakt, że zaraz potem 
podeszła do kierownika restau 
racji i coś mu długo mówiła 
przyciszonym głosem.

Aby uzupełnić swój szkic, 
Bill musiał jeszcze rzucić o- 
kiem na kuchenne zaplecze 
restauracji. Wpadł na świetny 
jak mu się zdawało, pomysł. 
Zawezwał mianowicie kelner­
kę i zapytał, czy mógłby obej 
rżeć kuchnię, tłumacząc przy 
tym zawile, że interesuje go to, 
ponieważ sam zamierza otwo­
rzyć lokal gastronomiczny. 
Kelnerka skierowała go do 
kierownika, który był już wy 
raźnie zniecierpliwiony dziw­
nym zachowaniem się „nasto­
latka” zajmującego stolik przy 
szklance herbaty w porze naj­
większego napływu klienteli.

— Nie wiem jakie masz za­
miary chłopcze — powiedział 
kierownik — ale obawiam się, 
że przygotowujesz włamanie 
do tego lokalu. Na wszelki wy 
padek wezwę policję.

Policjanci nrzesłuchali Billa 
w kuchni. Tym razem jego 
młodzieńczy wygląd okazał 
się plusem. — Kierowniku — 
powiedział jeden z nich — ten 
chłopak nie wygląda na. kry­
minalistę. Możliwe, że mówi 
prawdę.

— Dobra, dobra — przerwał 
kierownik restauracji. Tak czy 
inaczej, niech mi odda ten 
$wńi rysunek!

Bill, skwapliwie oddał kart-
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Z pojęciem równowagi ryn 
kowej styka się każdy na 
co dzień. Zarówno wte­

dy, gdy kupi poszukiwany ar­
tykuł, jak il wtedy, gdy 
że znaleźć tego, co by 
A zdarza się przecież, 
warów jest dość, ale 
niecznie takich lub tej 

nie mo 
chciał. 
że to­
ni eko- 
jakoś-

ci, jakich potrzebują klienci'. 
A równowaga rynkowa to — 
jak formułuje Wielka Encyklo 
pedia Powszechna — stan, w 
którym przy danych cenach 
nie istnieje niezaspokojony, 
czyli nadmierny, popyt, ani nie 
znajdująca zbytu, czyli nad­
mierna podaż.

W polskich warunkach roku 1973 
zapewnienie równowagi rynkowej 
sprowadza się do podejmowania 
działań do minimum ograniczają­
cych bpaki w zaopatrzeniu. Wyma­
ga to przyspieszania kroku żarów 
no w gospodarce jak i w polityce 
społecznej. Miarę zadań stanowi za 
mierzenie, według którego w roku 
bieżącym dochody pieniężne lud­
ności osiągną poziom przewidywa­
ny poprzednio na rok 1975. Te 
DWA LATA PRZYSPIESZENIA 
wynikają z konsekwentnie od 
grudnia 1970 r. realizowanej po­
lityki partii w dziedzinie wzrostu 
płac i dochodów ludności.

Oczywiście, na nic zdałoby się 
samo podnoszenie płac, gdyby lu­
dzie nie mieli za swoje pieniądze 
czego kupić lub nie mogli nabyć 
tego, czego potrzebują. Dlatego też 
tak wielką wagę przywiązuje się do 
jednoczesnego przekraczania pla­
nów produkcji i usług, w której to 
dziedzinie również notujemy — 
roczne — przyspieszenie.

Równowagę rynkową zapew 
niać można różnymi sposoba­
mi. Jednym z nich mogłoby 

kę z planem sytuacyjnym lo­
kalu i przepraszając za spra­
wiony kłopot szybko ulotnił 
się. Dopiero potem uświadomił 
sobie, że nie zapłacił za wypi­
tą herbatę.

Jedną z charakterystycznych 
cech pracy w wywiadzie jest 
nieprawdopodobna wręcz ilość 
papierkowej roboty. Wykoń­
czyła ona już wielu zdolnych 
ludzi. Np. niejaki Joe Goliash, 
38-letni podpułkownik piecho­
ty, przydzielony został do pracy 
w CIA. Skierowano go do wy 
działu dla spraw Laosu tylko z 
tego powodu, że miał za sobą 
więcej lat służby, niż facet, zaj 
mujący dotychczas to stano­
wisko. Joe nie był zorientowa 
nyxw technice służby wywia­
dowczej. Każde zapotrzebowa­
nie na informację ze strony 
Naczelnego Sztabu Sił Zbroj­
nych traktował jako rozkaz, 
który trzeba ściśle wykonać. 
Nie zdawał sobie sprawy z 
tego, że my wszyscy w 90 pro­
centach, ignorujemy tego ro­
dzaju zamówienia. Robiliśmy to 
po prostu dlategOj że zamó­
wienia te były rezultatem 
współzawodnictwa na poszcze­
gólnych szczeblach wojskowe­
go dowództwa. Mechanizm jest 
następujący: generał, na po­
rannej naradzie stawia reto­
ryczne pytanie swemu pod­
władnemu — pułkownikowi: 
„Ciekaw jestem, co zamierza 
zrobić Pathet Lao”? Pułkow­
nik oraz dwaj współpracujący 
z nim porucznicy natychmiast 
potem dyktują na maszyny 
listy do CIA, w których żąda­
ją dokładnego wyjaśnienia za­
miarów i planów Pathet Lao.

Jeśli chodzi o nas, to z reguły 
niemal ignorowaliśmy tego ro 
dzaju pisma. W wypadku, gdy 
dotyczyły one rzeczy rzeczy­
wiście ważnych, domagaliśmy 
się potwierdzenia zamówienia

Jednakże Joe nie mógł się 
przyzwyczaić do tak nonszalan 
ckiego traktowania owych lis­
tów. Starał się on odpowie- 

być zwolnienie tempa wzrostu 
płac i dochodów, innym — 
wzrost cen towarów, czy wresz 
cie ograniczenie tempa inwe­
stycji. Takie warianty umac- 
nianila równowagi rynkowej 
nie wchodzą w 1973 roku w ra 
chubę, czerpu Biuro Polityczne 
KC PZPR dało wyraz m. in. po 
stanowieniem, wprowadzonym 
następnie w życie przez rząd, 
o zamrożeniu cen podstawo­
wych artykułów żywnościo­
wych na trzeci z kolei rok. 
Gwarantując tym samym real 
ność tegorocznych płac nomi­
nalnych, przyjęto jednocześnie, 
że należy nie tylko utrzymać 
wysoką od dwóch lat dynami­
kę wzrostu płac i dochodów, 
ale nadal ją zwiększać.

Ten kierunek polityki spo­
łecznej zyskał powszechne u- 
znanie. Jego powodzenie wią- 
że się jednak z koniecznością 
równoczesnego przyspieszenia 
tempa wszystkich dziedzin go­
spodarki.

Dwa ubiegłe lata świadczą 
o tym, że możliwości takie ist­
nieją. Potwierdziły to wyniki 
pracy zwłaszcza tych załóg za­
kładów produkcyjnych i rolni­
ków, którzy — odpowiadając 
na apel Sekretariatu Komitetu 
Centralnego partii i Prezydium 
Rządu o podjęcie dodatkowych 
zadań produkcyjnych — spra­
wili, że produkcja zamierzona 
na 20 miliardów zł osiągnęła 
wartość 36 miliardów zł.

Także bieżący rok charakte­
ryzuje się ujawnianiem rezerw, 
których wykorzystanie przy­
niesie ponadplanową produk­
cję i rozszerzy program usług. 
Ważnym czynnikiem umocnie­
nia równowagi rynkowej jest 
zapewnienie odpowiedniego 
przyrostu produkcji rolnej. 
Istotne jest przy tym zwłasz­
cza to, by dobry ubiegłorocz­
ny urodzaj zbóż i ziemniaków 
w pełni wykorzystać dla po­
większenia hodowli bydła i 
trzody chlewnej.

Dla zapewnienia równowagi 
rynkowej, a tym samym dal­
szego coraz lepszego zaspoka­
jania potrzeb ludności, rosną- 

dzieć możliwie wyczerpująco 
na każdy z nich. Pracował co­
dziennie do późnych godzin 
wieczornych. Pewnego dnia 
wrócił do domu nieco wcześ­
niej niż zwykle, aby się zdrzem 
nąć. Prosił żonę, aby obudzi­
ła go wieczorem, bo musi je­
szcze w pilnej sprawie powró 
cić do biura. Joe już nie obu­
dził się. Zmarł we śnie na atak 
serca,. Przyznano mu pośmiert 
nie medal za wybitne zasługi. 
Jego miejsce przy biurku zajął 
oficer z wojsk pancernych.

Zapiski włoskie

RATUNEK
DLA

WENECJI
Latem ubiegłego roku w 

czasie aukcji, która od­
była się w jednej z pod- 

paryskich miejscowości pano­
wie M. Guerard, P. Bocuse i J. 
Troisgros nabyli za sumę 6 000 
dolarów butelkę wina — rocz­
nik 1900. Dziennikarzom trzej 
panowie powiedzieli: Mamy już 
trzy takie butelki; chcemy je 
opróżnić w dobrym towarzys­
twie.

Rzecz zapewne nie trafiłaby 
na łamy prasy europejskiej, 
gdyby nie fakt, że dochód z te­
go zakupu jak i całej aukcji 
przenaczony został na fundusz 
odbudowy Wenecji.

6 000 dolarów to nie tak 
znów spora suma ale gdy do-

ce znaczenie mają inwestycje, 
przede wszystkim ich termi- 
nowe co najmniej oddawanie 
do użytku i osiąganie plano­
wanych zdolności produkcyj­
nych.

O tym, jak ważna jest to spra­
wa, świadczy plan roku bieżącego. 
Dostawy towarów rynkowych wzro 
snąć mają minimum o 63 miliardy 

* zl, a co najmniej dwie trzecie te­
go przyrostu stanowić powinny to­
wary po raz pierwszy wprowadzo­
ne na rynek.

Prawie 400 nowych produktów 
wprowadzić ma przemysł spożyw­
czy, wnosząc wkład prawie o^mio- 
miliardowy. Około 20 000 nowych 
wzorów tkanin i dzianin, modeli o- 
dzieży i obuwia powinien wnieść 
przemysł lekki, wykazując rekordo 
wy udział nowości — aż prawie 1/4 
w dostawach ogółem. Lekkiemu nie 
wiele ustępuje maszynowy, zapo­
wiadając nowości warte 10 miliar­
dów zl, co stanowi więcej niż 1/5 
całej kierowanej na rynek pro­
dukcji.

Postulat większej sprawności w 
realizacji inwestycji dotyczy nie 
tylko tych obiektów, które maja 
zapewnić przyrost produkcji ryn­
kowej. Bo po to, żeby je właśnie 
na czas można uruchomić, koniec? 
na jest terminowa dostawa maszyn, 
urządzeń, surowców i materiałów z 
innych fabryk.

Wagę wzrostu dostaw towa­
rów rynkowych dla zachowa­
nia realności dochodów lud­
ności zwiększa fakt, że nie 
zawsze można importować na 
potrzeby rynku tyle towarów 
ile byśmy chcieli. Nietrudno 
zauważyć, że przywóz towa­
rów z zagranicy jest obecnie 
znacznie większy niż przed 
dwoma laty. Również w tym 
roku nastąpi dalszy wzrost im 
portu na potrzeby rynku. Jed­
nak niektórych towarów ryn­
kowych (w tym roku m. iin. do 
tyczy to samochodów „Wart­
burg” i „Trabant”), możemy o- 
trzymać mniej niż wchłonąłby 
nasz rynek, gdyż nasi tradycyj 
ni kontrahenci także umacnia­
ją równowagę rynkową u sie­
bie i przeznaczają w związku 
z tym więcej towarów na po­
trzeby wewnętrzne. Jednocześ 
nie pamiętać trzeba i o tym, 
że dodatkowe zwiększenie im­
portu jest uzależnione od prze 
kroczenia naszych planów eks 
portu.

Dla zapewnienia równowagi ryn 
kowej nie chodzi o WSZELKĄ pro 
dukcję i nie o produkcję ZA KAŻ­
DĄ CENĘ, lecz o społecznie uży­
teczną i osiąganą w warunkach 
przestrzegania wymagań efektyw­
ności. Minął już okres, kiedy kon­
sument poddawał się prawom ryn­
ku producenta. Zbyt znajdują tyl­
ko nowe i nowoczesne towary. I tyl 
ko na takie zwiększa się zapotrze­
bowanie. Produkcja „nie trafiona", 
czyli nie odpowiadająca potrze­
bom odbiorcy — warto pamiętać — 
nie przyczynia się do umacniania 
równowagi rynkowej. Toteż produ 
cent musi nadążać za zmieniają­
cymi się potrzebami klientów, a na 
wet je uprzedzać.

Jeśli mówimy, że dla zapew­
nienia równowagi rynkowej 
niezbędne jest przyspieszenie 
produkcji, to pamiętajmy, iż 
chodzi o wzrost wydajności pra 
cy możliwy do osiągnięcia tak-

dać do niej inne liczne prywat 
ne dary miłośników tego prze­
pięknego miasta powstaje fun­
dusz dość znaczny. Jednak dla 
uratowania Wenecji potrzebne 
są luz nie dziesiątki i setki, a 
miliony dolarów. Na szczęście 
wszystko wskazuje na to, że pie 
niądze te Wenecja otrzyma.

Pomoc nadchodzi
Jesienią ubiegłego roku Se­

nat włoski zatwierdził po po­
nad rocznych dyskusjach pro­
jekt, ustawy przyznającej We­
necji 250 miliardów lirów czyli 
około 400 milionów dolarów' 
Ten ogromny kapitał zostanie 
spożytkowany na prace zwią- 

ze przez oszczędniejszą 
darkę surowcami i materiah 
mi. O tym, jak jest to Waż£ 
świadczy fakt, że tylko 1 
cent zaoszczędzonych materia 
łów, zużywanych w całym 
ju przyniósł 12 miliardów 
zł oszczędności. Inaczej 
wiąc, każdy procent zaoszcze- 
dzonych materiałów móglbv 
przynieść powiększenie rozmfa 
rów także produkcji rynkowej

Równowaga rynkowa w pol. 
skich warunkach roku 1973 ma 
swe podstawy w jednoczesnym 
przyspieszeniu zarówno wzro- 
stu dochodów i płac, jak i r%. 
miarów oraz jakości produkcji 
Możliwości tego przyspieszenia 
tkwią w sferze ekonomiki, or­
ganizacji pracy, w postęp 
techniki, a także dyscyplinie 
pracy.

TADEUSZ KACZMAREK
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TEATR KALISKI W WARSZAWII
Teatr kaliski Jest obecnie jedną 

z tych nielicznych scen pozawar- 
szawskich, które stale otrzymują 
zaproszenia na występy gościnne 
w stolicy. W dniach od 12 do U 
bm. Teatr im. W. Bogusławskiego 
w Kaliszu pokaże w Warszawie, na 
scenie Teatru Żydowskiego, trzy 
swoje przedstawienia: „Śmierć 
Tarełkina’’ Suchowo — Kobylina, 
„Ścisły nadzór” Geneta oraz „Koi 
lędników”.

MIEDZ YMU ZE ALNA 
EKSPOZYCJA 

SZTUKI FRANCUSKIEJ
W Muzeum Narodowym w Pozna 

niu trwaja już przygotowania do 
wystawy, która powinna stać się 
iednym z ważniejszych wydarzeń 
kulturalnych w skali kraju. Cho­
dzi tu o wystawę sztuki francu­
skiej od czasów, średniowiecza aż 
do początków XIX wieku z pol­
skich zbiorów muzealnych oraz 
nrywatnych kolekcji. Ekspozycja 
ta ma być gotowa na połowę ma­
ja br. i obejmie zarówno malar­
stwo, rzeźbę i grafikę jak i rzemio 
sło artystyczne oraz tkactwo.

GNIEŹNIEŃSKIE PREMIERY
Scena gnieźnieńska, której od lat 

patronuje Aleksander Fredro, przy 
gotowała kolejną inscenizację ko­
medii swego patrona. Tym razem 
jest to „Zemsta’’ w reżyserii Da­
nuty Jagły i scenografii Ryszarda 
Grajewskiego. Następną pozycją w 
repertuarze tego teatru będzie 
„Świętoszek’’ Moliera w reżyserii 
Jowity Pieńkiewicz i scenografii 
Liliany Jankowskiej, (ob)

HUMOR 1 SATYRA

— Jak cl przeszedł pier*sil 
dzień pracy w bankul

zane z konserwacją żaby 
tego miasta oraz ochroną 
czającej go laguny.

Ratowanie Wenecji od 
żącej jej zguby nie ograni 
się jednak do spraw finan 
wych. Przede wszystkim 
znaleziono jeszcze odpowi 
na pytanie, czym ma być o 
dynę w swoim rodzaju mi 
tysiąca kanałów: czy zy . 
organizmem miejskim, czy 
ko muzeum, a więc obie 
nastawionym wyłącznie 
zwiedzających.

Zarząd weneckiej rady 
skiej z burmistrzem 
czele opowiada się za pie 
koncepcją. Jego zdaI^IfSauro 
chodzi wyłącznie o om 
wanie niezliczonych pa 
kościołów, obrazów i rze > 
o stworzenie warunków u 
wiających normalną, w^ie^cie. 
ną egzystencję w tym

Za takim stanowiskiem^ 
przemawiają. jeSzęze?;Lracy}' 
tywy. W obręb adminI * 
ny miasta wchodzą bo .ąCa 
że dzielnica Mestre, zna. 
się na całym lądzie or 
myślowa dzielnica „afty* 
gdzie pracują ^^che*^ 
inne wielkie zakłady . injcach 
ne. W tych dwóch dzi 
mieszka dwa razy ty 
cjan ile w historyczn.
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Z wyjątkiem
własnych dzieci

„Proscenium4* czyli nowo inicjatywa

szkouTdbiorców

TOBEC . ,

Prtypomlnamy naszym Czy 
tętnikom, że dyskusja „MŁO­
DZI WOBEC PRZYSZŁOŚCI" 
bedzie leszcze przez kilka ty 
godni kontynuowana. Ocze- 
kulemy dalszych wypowiedzi, 
zarówno przedstawicieli mło­
dego pokolenia jak i doro­
słych. Idzie nam o to, jak wi­
dzicie perspektywy młodzie­
ży na tle perspektywy rozwo­
jowej naszego kraju, rolę mło 
dzieży w tej przyszłości i o re 
fleksje na temat życia środo­
wisk młodzieżowych, nurtują­
cych je problemów itp.

Przypominamy też, że usta 
nowiliśmy fundusz nagród 
dla autorów najlepszych wy­
powiedz! — w sumie 10 tysię 
cy zł.

Przyznaję, miałem próby 
wychowawcze nieuda­
ne, większość jednak 

poczynań, w celu zwiększenia 
wzajemnego zaufania, stworze 
nia atmosfery współpracy mię­
dzy młodzieżą (i to nie tylko 
szkolną) a mną — reprezen­
tantem świata dorosłych — 
kończyły się pełnym sukce­
sem. Przekonałem się, że mło­
dych nie można traktować z 
góry, wyniośle i upatrywać w 
nich przeciwników, z którymi 
należy walczyć, gnębić „dla 
ich dobra”. Naturalnie, nie 
jestem zwolennikiem „pełnej 
swobody” bez dyscypliny, ogra 
niczeń.

Chodzi jednak o to, że czę­
sto te same efekty wychowaw 
cze można osiągnąć dzięki 
współpracy z kolektywem mło 
dzieżowym (uczniowskim, pra­
cowniczym, organizacyjnym) 
lub w indywidualnym podejś 
ciu do poszczególnych mło­
dych osób. Pierwszym podsta 
Wowym krokiem w tej dzie­
dzinie jest przełamanie (nie si 
łą lub strachem) bariery tak 
charakterystycznego dla mło­
dych „jeżenia się”, nieufności. 
Dalsze kroki to wzajemne zro­
zumienie, współpraca połączo- 
na z aktywizacją zespołów i 
jednostek, a następnie wspól- 
ue, twórcze dążenie do wyty-

Pleksie na wyspach. Tam zain­
westowano ogromne prywatne 
kapitały, sięgające wielu miliar 
dow dolarów. Tam pracuje o- 
gromna większość wenecjan.

Jeżeli Wenecja — pomnik na 
s?ej cywilizacji i sztuki — jest 
Snącym miastem, to właśnie 
m- in. dlatego, że władze lokal 
ne’ ?ez nacisków ze strony 
Właścicieli fabryk i terenów bu 

owianych, były i są od lat 
rzecznikiem interesów portu i 

ogóle współczesnego kapita- 
zmu weneckiego, nie zaś rzecz 

nikiern ogólnospołecznych inte 
esów i wymogów kultury.
Z chwilą, gdy UNESCO po- 

stanowiła przeznaczyć na po-
Zeby Wenecji znaczną część 

. ych 250 mld lirów, zaczęła 
^ Prawdziwa wojna o to, kto 

?e Oponował tymi kredy 
mi:.zarząd miejski czy pełno 
ocnik rządu, a więc w tym 

człowiek dbałby o za 
ta nie za$ 0 fabryki. Wojna 

aleka jest od zakończenia.

Tłok przez cały fok
■Rano podjeżdżamy samocho- 
m do wrót miasta, gdzie sa- 

jnochody zostawia się by dalej 
u^^POrusza^ siS tramwajami 
rA.S^^i’ taksówkami (moto- 

gondolami. Tu spo- 
a nas niemiła niespodzian- 

^igantyczny parking kryty 

czonycłi celów (wychowaw­
czych, dydaktyczno-wycho­
wawczych).

Na wstępie wspomniałem o 
nieudanych próbach. Otóż 
większość tych nieudanych 
prób była z winy... dorosłych, 
którzy podejrzliwie, z rezerwą, 
a. ,nayet z potępieniem odno­
sili się do współpracy z mło­
dzieżą, upatrując w każdym 
młodym (z wyjątkiem włas­
nych dzieci!) potencjalnego chu 
ligana, nieroba, kokotę itp.

W szkole do miary podsta­
wowego problemu urastały ta­
kie sprawy jak: przypadkowy 
brak tarczy na rękawie, nieco 
dłuższe włosy, ubiór uczniow­
ski (nie myślę tu o ekstrawa­
gancji, ale np. o nieco jaśniej­
szym kolorze płaszcza, buci­
ków, pończoch itp). Znam dy­
rektora szkoły, który wyłącz­
nie zwraca uwagę na te spra 
wy i na tym kończą się jego 
kontakty z młodzieżą. A cóż 
można powiedzieć o nauczycie 
lu, którego uczniowie „boją 
się jak ognia” i, przywołani do 
odpowiedzi przy tablicy, ze 
strachu zapominają o wszyst­
kim, mimo solidnego przygo­
towania (dotyczy to szczegól­
nie mało odpornych nerwowo 
dziewcząt).

Rozmawiam również często 
ze studentami. W większości 
wypadków twierdzą oni, że w 
uczelniach wykładowcy nie 
przejmują się metodyką na­
uczania, aktywizacją pracy 
studentów, właściwym podejś­
ciem do problemów nurtują­
cych studiującą młodzież itp. 
A okazać niezadowolenie z 
tych powodów — „zadrzeć” z 
pracownikiem naukowym, to 
sprawa niebezpieczna.

W niektórych zakładach pra 
cy inicjatywa młodych nie jest 
doceniana, nie stwarza się wa 
runków współpartnerstwa w 
pracy i w zarządzaniu, mło­
dzież spotyka się z kombina- 
torstwem, cwaniactwem, pogar 
dą dla uczciwej, rzetelnej 
pracy. Nie chcę tu generalizo 
wać. nie wszędzie jest tak 
właśnie źle, przyznajmy je­
dnak uczciwie, że są jeszcze 
takie metody pracy z młodzie 
żą, które nie sprzyjają właści 
wemu przygotowaniu jej do 
przyszłości.

Dla dobra całego naszego 
społeczeństwa młodzież wszy­
stkich środowisk musi być 
świadomym i zaangażowanym 
współtwórcą naszej rzeczywis 
tości i naszego jutra. A w du 
żej mierze zależy to od nas 
dorosłych.

N. N.
(Nazwisko 1 adres znane redakcji)

(kilka kondygnacji nad i pod 
ziemią), obliczony na przyjęcie 
4 500 samochodów na raz, jest 
już całkowicie zajęty. Pozosta- 
je jedynie zawrócić i szukać 
miejsca na drugim parkingu po 
łożonym pomiędzy basenami 
portowymi.

Tutaj również parkuje kilka 
tysięcy samochodów. Wolne 
miejsce znajdujemy dopiero w 
odległości około 3 kilometrów 
od pierwszego przystanku tram 
wajów wodnych. Wysiadamy z 
samochodu zabierając wszystko 
co z sobą przywieźliśmy — czę 
sto zdarzają się tutaj kradzieże 
— opędzając się od sprzedaw­
ców pamiątek i planów miasta.

Po drodze do „przystani tram 
wajowej” zaczepiają nas liczni 
młodzi ludzie, oferujący swe 
usługi w charakterze przewod­
ników lub też zobowiązujący 
się zorganizować romantyczną 
przejażdżkę kanałami, gondolą 
zaprzyjaźnionego przewoźnika. 
Z uporem odmawiamy; tram­
waj jest jednak znacznie tań­
szy- . jJadąc tramwajem wodnym 
przez Canale Grandę (główny 
szlak komunikacyjny Wenecji) 
widzi się liczne opuszczone do­
my. Okna zabite deskami, tylko 
ogrody na dachach świadczą, 
że ktoś się jeszcze tymi domos 
twami opiekuje. W innych za­
mieszkałych kamieniczkach tez 
chyba wilgoć panuje wielka,

Nie tylko w Polsce wy­
specjalizowane placów­
ki artystyczne odczu­

wają obecnie deficyt odbiorcy 
w pełni przygotowanego do 
odbioru sztuki, rzeczywiście 
zaangażowanego w to, co się 
dzieje na scenach teatralnych, 
salach koncertowych czy salo­
nach wystawowych. Rzeczy 
łatwe, nie wymagające specjał 
nego przygotowania, rozryw­
kowe, znajdują, oczywiście, 
bez trudu odbiorców, ale prze­
ciążony pracą zawodową, do-; 
mem i rodziną dorosły odbior­
ca, nie może już zdobyć się na 
luksus stałego towarzyszenia 
swojemu teatrowi czy filhar­
monii, pogłębiania swej wie­
dzy i wrażliwości w tej ma­
terii. Tymczasem dawniej tego 
typu odbiorców teatry, opery 
czy salony artystyczne, rze­
czywiście posiadały. Rekruto­
wali się oni spośród przedsta­
wicieli tzw. warstw oświeco­
nych, za których pracowali 
inni, po to właśnie, aby umoż­
liwić im poświęcenie się ży­
ciu towarzyskiemu, sztukom 
oraz naukom. Kto w naszym, 
socjalistycznym, społeczeń­
stwie może nam zastąpić tam­
tego nieistniejącego już od­
biorcę? Na tak postawione py­
tanie z reguły i nie bez racji, 
odpowiadamy: szkoła, mło­
dzież szkolna.

O tym, że jest to w prakty­
ce możliwe dowodzi najlepiej 
bujny rozkwit zrodzonego z 
inicjatywy Filharmonii Po­
znańskiej ruchu młodzieżo-' 
wych klubów „Pro Sinfonika”. 
Dowodzą tego także, w odnie­
sieniu do plastyki, doświadcze­
nia Międzyszkolnego Klubu 
Miłośników Sztuki działające­
go od lat przy Biurze Wystaw 
Artystycznych w Poznaniu. 
Obecnie w oparciu o ich wzor­
ce działania rodzi się w Wiel- 
kopolsce nowy młodzieżowy 
ruch klubowy, tym razem 
związany z teatrem. Nazywa 
się on „Proscenium”. Narodził 
się w Gnieźnie w środowisku 
tamtejszego teatru, a obecnie, 
za sprawą Towarzystwa Kul­
tury Teatralnej rozszerza za­
sięg swego oddziaływania na 
całą Wielkopolską.

Startu łatwego jednak nie ma. 
„Pro Sinfonika powstawała 
jako ukochane, pierworodne, 
dziecię Filharmonii Poznań­
skiej oraz jej dyrektora Aloj­
zego Łuczaka i od razu wy­
posażona została we wszystko 
to, co wtedy było jej niezbęd­
ne do działania: we własną 
akcję koncertową, wydawnic­
twa, fachowy instruktaż. Po­
dobnie rzecz miała się ze 
szkolnymi klubami miłośni­
ków sztuki, w które zaangażo­
wało się poznańskie BWA 
fundując młodzieży facho­
wych prelegentów, pokazy fil­
mów dokumentalnych, spotka­
nia z artystami. „Proscenium” 
jak dotąd nie znalazło sobie 
jeszcze bogatego wujaszka. 
Nie jest nim i nie może być 

bo woda co chwilę wlewa się 
po schodach wejściowych do 
parterowych korytarzy. Trzeba 
jednak przyznać, że sporo jest 
kamieniczek pięknie odrestauro 
wanych i zadbanych. Przy nie­
których z nich trwają prace 
konserwatorskie. Największa 
ich koncentracja nastąpiła ko­
ło popularnego Ponte Rialto — 
słynnego mostu w centrum we 
neckiego bazaru.

Pałac Dożów i... lotniskowiec
Na kanale olbrzymi ruch. 

Oprócz tramwajów poruszają 
się jeszcze różne „taxi”, gon­
dole i barki zapewniające ko­
munikację i zaopatrzenie temu 
najdziwniejszemu z miast, zbu 
dowanemu na 120 wyspach, ma 
jącemu 400 mniejszych i wię 
kszych mostów, wśród których 
najsłynniejsze to Ponte Rialto 
i Ponte dei Sospiri (Most West 
chnień). Te stateczki docierają 
do niemal wszystkich 200 kana 
łów, spinających 2 000 uliczek 
370-tysięcznego miasta.

Na Canale Grandę widuje 
się nie tylko gondole ale i... 
lotniskowce. Oto we wrześniu 
ubr. naprzeciwko Pałacu Do­
żów i Bazyliki Sw. Marka za­
kotwiczył jeden z lotniskow­
ców VII Floty Sródziemnomor 
skiej USA. Dowództwo floty 
postanowiło żołnierzom zorgani 
•zować urlop w Wenecji. Lotni­
skowiec był oglądany przez tu 

oparte na środkach społecz­
nych, Towarzystwo Kultury 
Teatralnej. Nie są nim, może 
z wyjątkiem sceny gnieźnień­
skiej, same teatry najbardziej 
chyba zainteresowane w przy­
gotowaniu sobie światłych od­
biorców. Pierwszy więc i ge­
neralny wniosek jaki nasuwa 
się na marginesie niedawnego 
spotkania przewodniczących i 
opiekunów szkolnych kół 
„Proscenium” z zarządem 
TKT oraz kierownictwem 
scen poznańskich, to zagwa­
rantowanie im pomocy ze 
strony teatru. A także, chyba 
Kuratorium, dyrekcji poszcze­
gólnych szkół oraz komitetów 
rodzicielskich, wydziałów kul­
tury itd.

„Proscenium” nie jest jesz­
cze potężną organizacją ucz­
niowską. Najliczniejsze koło, 
przy Teatrze im. A. Fredry w 
Gnieźnie, liczy mniej niż 100 
członków, pozostałych 20 kół, 
zlokalizowanych przy poszcze­
gólnych szkołach ma około 260 
członków. Sprawą ważną i 
wartą wykorzystania jest na­
tomiast ogromny kult teatru, 
który przebijał z wypowiedzi 
tych młodych ludzi, ich zain­
teresowanie aktorami, reży­
serami, ciekawymi insceniza­
cjami. Idzie on w parze z chę­
cią tworzenia własnych szkol­
nych zespołów teatralnych. 
Zapoczątkowany a właściwie 
reaktywowany przed 10 laty, 
w Lesznie, teatr szkolny to

Książkę Andrzeja Brauna 
—- „Siadami Conrada" 
zaliczyć należy do wy 

darzeń literackich. Chodziły 
słuchy o fascynującej wyprą 
wie pisarza do Indonezji, wte 
dy, gdy krajem tym wstrzą­
sał gwałtowny, krwawy prze­
wrót, gdy jedna wiadomość 
radiowa goniła drugą. Braun 
wszakże był konsekwentny, 
wiedząc, że drugi raz szansa 
zrealizowania marzenia jego 
życia może mu się nie przy­
darzyć. A marzenie t® wią­
zało się z umiłowaniem Con 
rada i pragnieniem przemie­
rzenia wysp malajskich jego 
śladami sprzed osiemdziesię­
ciu lat. W ponad półrocznej 
podróży, w sytuacjach prze­
dziwnych, w warunkach nie­
kiedy najtrudniejszych, autor 
przerzuca się z miejsca na 
miejsce, samolotami, statka­
mi, samochodami, z pamięcią 
nabitą tekstami Conrada. Od­
szukuje miejsca tamtych daw 
nych podróży, patrzy na ten 
sam krajobraz ,odtwarza raz 
jeszcze czas i wydarzenia 
znane wszakże z kart książek 
autora „Lorda Jima". Fascy­
nująca jest ta relacja ,dosko­
nałe stopienie elementów 
współczesnych z tymi, które 
wydobywa i odszukuje pa­
mięć zapalonego conradysty. 
A przy tym filmuje, utrwala-

rystów i wenecjan z zaintere­
sowaniem, ale bez sympatii. Je 
go sylwetka stanowiła bowiem 
sui generis dysonans w otocze­
niu wspaniałej, starej architek 
tury. No bo jakże to, z jednej 
strony Bazylika Sw. Marka ro 
dem z IX w. i Pałac Dożów z 
malowidłami Tintoretta, Vero- 
nese’a, Tiepolo i Tycjana, wspa 
niała 99-metrowa Campanila 
(dzwonnica), a kilkadziesiąt me 
trów dalej produkt amerykań­
skiego przemysłu zbrojeniowe­
go, ze sztuką nie mający bynaj 
mniej nic wspólnego.

Wenecjanie już się niemal 
zdołali do amerykańskich urlo 
powiczów przyzwyczaić. Naj­
więcej oburza ich fakt, że ko­
los ten zatruwa olejami i spa­
linami wody kanałów, a jak 
orzekli eksperci UNESCO te 
właśnie wydzieliny statków 
wpływają bardzo niszcząco na 
weneckie budowle.

Takie to są weneckie próbie 
my, których nie domyślają się 
zapewne turyści, z upodoba­
niem fotografujący się w trak­
cie karmienia gołębi w okoli­
cach Bazyliki Sw. Marka i Cafe 
Florian, oraz z niezmiennym 
zaciekawieniem oglądający 
wspaniałe pobliskie salony ju­
bilerskie i sklepiki, oferujące ’ 
najróżniejsze cacka wykonane" 
ze szkła i porcelany.

MAREK PRZYBYLSKI

obecnie jedna z nadziei Towa­
rzystwa Kultury Teatralnej, 
spadkobiercy i kontynuatora 
dawnego Związku Teatrów 
Amatorskich. Jeszcze w tym 
roku prezes oddziału poznań­
skiego TKT, Milan Kwiat­
kowski, zapowiada zorganizo­
wanie I Wojewódzkiego Prze­
glądu Scen Szkolnych nawią­
zującego do bogatych tradycji 
teatru uczniowskiego

Niemniej ważną rolę mają 
tu do spełnienia także wszech­
nice teatralne uczące młodzież 
podstawowego języka profe­
sjonalnej sceny. Jak dotąd je­
dyną formą tego typu popu­
laryzacji teatru jest Studium 
Wiedzy o Teatrze „Prosce­
nium” organizowane corocznie 
przez Teatr im. A. Fredry w 
Gnieźnie oraz Okręgowy O- 
środek Metodyczny w Pozna­
niu. Rzecz w tym jednak, że 
tego rodzaju działalność nie 
powinna się ograniczać do jed­
nego tylko miasta i jednego 
teatru. Warto na pewno wyko­
rzystać kapitał zaangażowa­
nia młodzieży w sprawy teatru 
i uczynić z niego podobnie 
sprawny instrument jak ten, 
którym posługuje się Filhar­
monia w odniesieniu do mu­
zyki. Rzecz idzie o dużą staw­
kę. Być może jest nią przy­
szłość artystycznego, nie 
schlebiającego gustom prze­
ciętnego widza, teatru.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Śladami Conrada
jąc swoje odkrycia, ukazują­
ce niebywałą wierność Con­
rada autentycznemu krajobre 
zowi, ludziom, sprawom. Te­
go, co stało się udziałem 
Brauna, usiłowali dokonać 
przed nim inni zapaleni con 
radyści, żaden z nich jednak 
nie dobrnął aż tak daleko, nie 
spenetrował dosłownie każ-

Z ksiqżkq na ty
dego miejsca, które mogło 
się wiązać z tekstami ksią­
żek, żaden nie zamknął 
swych doznań w aż tak przej 
rzystej relacji.

Skoro już weszliśmy na pi 
sarsko-krytyczne szlaki, nale­
ży poświęcić uwagę nowej 
książce ambitnego, formułu­
jącego własne widzenie 
spraw współczesnej polskiej 
literatury, Włodzimierza Ma­
ciąga. W tomie „2ywi i współ 
cześni", autor dzieli kilkana­
ście szkiców w cykle, zaopa­
trzone wymownymi tytułami: 
Idee. Pisarze. Nieco teorii. 
Próby. W sumie komponują 
się one w zwartą całość, czy 
to wtedy, gdy Maciąg szuka 
rodowodu współczesnej lite­
ratury, zastanawiając się nad 
aktualnymi teoriami i tenden 
cjami, czy gdy w twórczości 
pisarzy tego kalibru, co Zo­
fia Nałkowska, Jerzy Za­
wieyski i Tadeusz Breza, od­
najduje kontynuację najcen­
niejszych tradycji kulturowych, 
czy gdy zastanawia się nad 
losem powieści, nad szyfrem 
współczesnej sztuki, czy gdy 
wreszcie na marginesie ciągle 
wracającego problemu współ­
czesnego bohatera potrąca 
o zagadnienia znacznie szer­
sze, o funkcje literatury w 
dzisiejszym świecie.

A w literaturze coraz wię­
cej ostatnio pojawia się na­
zwisk kobiecych. Autorki się­
gając po bardzo różnorodne 
tematy, swobodnie obracają 
się tak w historii, jak w świe 
cie współczesnym. Ewa No­
wacka pozostając wierna 
swym zainteresowaniom świa­
tem klasycznym, opublikowa­
ła interesującą, świetnie osa­
dzoną w realiach Rzymu z II 
wieku naszej ery, powieść pt. 
„Kommodus i Marcja". Książ 
ka jest dobrze skon­
struowana, zdynamizowana 
dramatycznie, pisana bardzo 
żywo, a że tematem jej jest 
z jednej strony zakulisowa 
gra wielkiej polityki, z drugiej 
zaś historia związku miłosne­
go cezara z nałożnicą Mar- 
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cją liczyć może na szeroki od 
biór cztelniczy.

Nową pozycję prezentuje 
niedawna debiutantka z 1970 
roku, Zyta Oryszyn, której 
twórczość z jednej strony 
spotkała się z żywym odbio­
rem czytelniczym, z drugiej 
zaś wywołała wielkie zainte­
resowanie krytyki. Nowa ta 
powieść, osadzona także w 
scenerii historycznej na do­
miar egzotycznej — „Gaba- 
Gaba, czyli 28 części wielkie­
go okrętu" ma również wszel 
kie szanse, by znaleźć swych 
entuzjastów, zwłaszcza, gdy 
się zwróci uwagę na lirycz- 
ność a zarazem plastyczność 
stylu. Autorka oparła swą 
opowieść na autentycznym 
fakcie buntu marynarzy w 
roku 1627 na jednym ze stat­
ków (konkretnie — „Bata- 
wii") holenderskiej Kampanii 
Wschodnio - Indyjskiej. Cała 
natomiast fabuła dalsza, jak 
wyznaje to Zyta Oryszyn, jest 
wpływem wyobraźni pisar­
skiej. Zaskakuje doskonała 
znajomość realiów.

Wierna tematyce współcze 
snej i polskiej zostaje znana 
ze swych reportaży, Anna 
Strońska. W tomie opowiadań 
„Palmy w kufrze", napisa­
nych ze swadą, żywych, za­
skakujących puentami, autor­
ka korzysta niewątpliwie z za 
sobu przebogatych swych 
obserwacji, tutaj związanych 

głównie z południowo-wschod 
nimi terenami Polski. Nie zaw 
sze reporterska precyzja o- 
wocuje równie dobrze w no 
welistyce. Strońskiej udało 
się to w całej pełni. Jej opo 
wiadania nasycone są realiz­
mem, mają własny koloryt, 
pełne są drobnych spostrze­
żeń, świetnie charakteryzują­
cych środowisko.

Podobnie trwale zostaje 
przy swych zainteresowaniach 
Janina Zającówna w powie­
ści społeczno - obyczajowej 
— „Zagubiony świt". Takim 
czołowym problemem jest 
dla autorki zagadnienie mło 
dzieży przestępczej, a có naj 
mniej takiej, którą potocznie 
określa się jako trudną..
EUGENIUSZ PAUKSZTA
P. S. W ostatnim przeglądzie 
książek PIW-u, przy omawia­
niu nowego wyboru przekła­
dów „Tragedii” Eurypidesa o- 
myłkowo podałem imię tłuma­
cza. Otóż zarówno przekładu 
tekstów Eurypidesa Jak ich o- 
pracowania dokonał Jerzy 
Łanowski (a nie Zygmunt, 
znany tłumacz literatury skan 
dynawskiej). E. P.



Piętnujcie alkoholizm!
PO REDAKTORA
istrosLj

TT, związku z artykułem pt. 
W „Papierosik przed śmier- 

cią“ oraz listem „Zły 
przykład TV“, jako żona alko­
holika chciałabym zabrać rów­
nież w tej sprawie glos. Nie bę 
dę tu wymieniać wszystkich 
szkodliwych działań tych nalo 
gów. Stwierdzić jedynie mogą, 
t to na podstawie własnego 
życia i obserwacji, że często 
przyczyną do rozpijania ludzi 
na terenie niektórych zakła­
dów pracy są kierownicy i dy­
rektorzy, którzy to tolerują.

Tolerują kierownika pijaka, 
który pije z podwładnymi w 
godzinach pracy, zdarzają się 
później liczne wypadki, ponie­
waż nie przestrzega się zasad 
bhp. Tego dyrektor czy kie­
rownik działu nie widzą — bo 
nie chcą. Wolą taki stan rzeczy 
niż nie wykonanie planu — 
brak premii czy zdjęcie ze sta 
nowiska. Gdy się zwolni jedne 
go alkoholika przychodzi na je 
go miejsce drugi. Jeszcze gor­
szy.

Może redakcja wnioskować, że 
piszę pod wpływem rozdrażnienia 
— owszem jestem stale rozdraż­
niona. Mój mąż leczył się w przy 
chedni antyalkoholowej od wrze­
śnia 1972 r. i nadal pije. Znam wy 
padki, że osoby po zamkniętym le­
czeniu nadal piją. I tu znowu muszę 
stwierdzić: bo mają ku temu sprzy 
jające warunki na terenie pracy. 
Śmieją się, że byli na leczeniu, 
gdzie było im bardzo dobrze; po­
siadali wszelkie wygody z rozryw 
kami kulturalnymi włącznie. Nie 
martwili się o rodzinę, żyli bez­
trosko, a pobory na nich czekały 
w zakładzie pracy. Po wyjściu 
mieli środki finansowe na dalsze 
picie i tak w kółko. Natomiast ro 
dżiny są poszkodowane od począt 
ku do samego końca.

Ja osobiście interweniowa­
łam w męża zakładzie pracy, 
prosiłam o zdjęcie go ze stano 
wiska. I jaki to odniosło sku­
tek? Mąż nadal zajmuje swoje 
stanowisko. Nawet dali mu do 
datkowe pól etatu, a nadal pi- 
je.

Wiem, że ujawnienie nazwy 
zakładu pracy byłoby uczciwe 
z mej strony. Nie czynię tego 
z całą świadomością, bo to tyl 
ko mogłoby mi przynieść szko 
dę, a nie pożytek. Ile zemsty

spadloby na moją osobę ze stro 
ny mego męża i wielu innych 
osób. Wiem, że nie zaznam spo 
koju, a mam córkę 15-letnią, 
która kiedyś była wzorowym 
uczniem. Obecnie ma trudno­
ści w nauce i oceny 3—. I to 
za przyczyną ojca pijaka. Co 
z takich dzieci wyrośnie? A 
jest ich niemało.

Co jeszcze mnie dobija to to, że 
ja, która pracuję w zakładzie 20 
lat bez przerwy nie miałam tak 
dobrej opinii, jak mój mąż alko­
holik, o którym wszyscy na tere­
nie pracy wiedzą, bo pije z każ­
dym i o każdej porze dnia pracy. 
On ma tam opinię idealnego pra 
cownika, on — pijak! Czy ludzie 
uczciwi i trzeźwi ■ nie muszą się 
czuć pokrzywdzeni?

Kończąc wierzę, że jestem 
wyrazicielką wielu żon i dzie­
ci, tych co dzielą mój los, bez 
nadziei na poprawę. Biedne te 
dzieci, które mają wszystko za 
trute. To nie życie, to wegeta­
cja. Ja będę zwolniona, bo źle 
pracuję po nieprzespanej nocy

i koszmarach jakie dnia po­
przedniego przeżywam. Także 
córka nie dostanie się do śred 
niej szkoły, bo ma złe stopnie. 
Ale mąż i ojciec alkoho­
lik będzie pracował, pił i cie 
szył się, że mu wszystko wol­
no.

Rozwód nie da rozwiązania, 
bo mieszkamy w jednym po­
koju. Po rozwodzie dokąd pój 
dziemy? Będziemy mieszkać w 
tym wspólnym pokoju i przeży 
wać jeszcze większe piekło.

Piętnujcie alkoholizm. Jako 
gazeta macie duże pole działa­
nia. Niech chociaż moja córka, 
jako dorosła, nie styka się z 
tym zjawiskiem tak jak ja to 
musiałam i muszę. W artykule 
„Papierosik przed śmiercią" 
pisał autor, że w USA na każ­
dej paczce papierosów musi 
być adnotacja o szkodliwości 
palenia. A może by tak i u nas 
wprowadzić coś podobnego?

Elżbieta N.
Poznań

Dla niepalących?
TT, nawiązaniu do publikacji 
W Mariana Flejsierowicza 

w niedzielnym wydaniu 
„Głosu" (28/29 stycznia br.) pt. 
„Papierosik przed śmiercią", w 
której mowa także o wprowa­
dzeniu wagonów dla niepalą­
cych w „Lechu" i o lekceważe 
niu zakazu palenia tytoniu w 
tych wagonach przez pasaże­
rów zapytuję dyrekcję Kolei 
Państwowych w Poznaniu po­
przez „Glos Wielkopolski" i o- 
czekuję odpowiedzi na następu 
jące pytania:

1. Czy Ministerstwo Komunikacji 
po to wprowadziło wagony dla 
niepalących, aby w nich papierosy 
palono na korytarzach? Wszak w 
p. 11 ważniejszych informacji prze 
wozowych i taryfowych dla komu 
nikacji zewnętrznej wyraźnie mówi 
się, że niedozwolone jest palenie 
tytoniu w wagonach przeznaczo­
nych całkowicie dla niepalących, 
przy czym zakaz palenia obowiązu 
je nie tylko w przedziałach lecz 
także na korytarzu i przedsion­
kach. (Rejonowy Rozkład Jazdy 
Pociągów Poznań, ważny od 28 
V 1972 do 2 VI 1973).

2. Dlaczego więc obsługa „Le­
cha” toleruje palenie tytoniu w 
tych wagonach, mimo wyraźnego 
przepisu kolejowego w tym wzglę 
dzie?

3. Jakie DOKP już wyciągnęło 
lub wyciągać będzie konsekwencje 
służbowe w stosunku do persone­
lu kolejowego, który nie egzek­
wował lub nie egzekwuje wyda­
nych chyba przez ministra przepi 
sów?

4. Tolerowanie przez personel ko 
lejowy palenia tytoniu w wago­
nach dla niepalących jest złym 
przykładem również dla młodzieży, 
którą w ten sposób uczy się nie 
poszanowania jakichkolwiek wyda 
nych przez władze przepisów.

Łączę wyrazy poważania i sza­
cunku.

Marian Konopiński
Poznań

P. S. Jaki jest stosunek do tej 
sprawy Towarzystwa do Walki z 
Paleniem Tytoniu?

KRZYŻÓWKA NR 6

Poziomo: 1. ptak z rodziny 
krukowatych, 5. pozioma bel­
ka służąca do podparcia stro 
pu. 8. obibok, leń. 9. kolega 
Wicka, 10. ogłoszenie zamiesz­
czone w prasie, 11. książę no 
wogrodzki od 862 r., 12. rośli­
na pochodząca z Meksyku, 15. 
grecka bogini mądrości. 18. 
zwrot staropolski, 19. atrybut 
kelnera, 20. duża kromka chle 
ba. 23. okrągła czapeczka bez 
daszka. 26. wielkie ubóstwo, 
28. mara, upiór, 29. jezioro w 
Afryce, 30. perkusyjny instru 
ment muzyczny, 31. pewna su­
ma pieniędzy, 32. nożownik.

Pionowo: 1. pójdźka, 2. be­
stia. szelma. 3. klamra łącząca 
mury. 4. pies myśliwski, 5. mla 
sto na wyspie Honsiu, 6. np. 
żyto lub pszenica. 7. pokarm 
zwierzęcy, 13. grzyb jadalny. 
14 pierwiastek chem. o 1. at. 
23. 16. pasmo górskie w Karpa 
tach Zach., 17. gatunek nieto- 
merza. 20. motyl z rodziny po­
radnie, 21. żywy składnik ko­
mórki roślinnej, 22. jedna z 
elektrod. 23. grysik. 24. oddział 
żołnierzy ubezpieczający woj­
sko na postoju. 25. likier kmin 
kowy. 27. aktorka — śpiewacz 
ka cieszącą sie rozgłosem.

Litery z kratek ponumero­
wanych w prawym dolnym ro 
gu od 1—61 utworzą hasło, któ 
re wystarczy nadesłać jako 
rozwiązanie zadania.

Rozwiązanie krzyżówki nr 6 
prosimy nadsyłać do 16 lutego 
1973 r. Wśród Czytelników, któ 
rzy nadeślą prawidłowe roz­
wiązanie pod adresem „Głos 
Wielkopolski”. Grunwaldzka 19 
60-959 Poznań, rozlosujemy 
4 bony książkowe po 100 zł. 
ufundowane przez PGL „Ko­
ziołki’’.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 5

Poziomo: szczaw, partia, „Za 
za’’, ogar, Aryman, kasata, 
mara, apel, ana, gawra, eks, 
Nakło, luzak, draka, kanał, 
niebo, ata. obol, bark, Ararat, 
dera, ataman.

Pionowo: szaman, czyrak. Za 
ma. Aza, wanna, poker, aga, 
rasa, trapez, Aralsk. rana, te­
ka, godło, wiano, Alan, kaba­
ła, atar. narada, butan, lotos, 
krem. ara.

Hasło: „Koziołki” to nasza 
gra liczbowa”.

Bony książkowe po 100 zł wy 
losowały następujące osoby:

1. Zofia Witkowska — Poznań 
60-345, ul. Rycerska 41b m. 14.

2. Jerzy Drożdż — Piła 64-920, 
ul. Towarowa 8 m. 12.

3. Bogdan Strojny. Poznań 
60-357, ul, Przybyszewskiego 
46/4.

4. Mieczysława Starzyńska •— 
Września, ul. Armii Czerwonej 
34 m. 7.

Nagrody wyślemy pocztą.

GŁOS WTET KOPO! SK1 AB
Nr 36 (90081

Chcemy czy nie chcemy, ofa 
czają nas zjawiska ważne 
i nieważne, choć gra­

nice między nimi bywa­
ją nieuchwytne. Można by 
sądzić, że pierwsze są prze­
znaczone dla ludzi poważ­
nych, a drugie dla całej reszty. 
Jasne, że np. koncerty filharmo- 
niczne każdy bez wahania uzna 
za poważne zjawisko kultury mu 
zycznej, a zabawę taneczną za 
niepoważne i trudne do zakwali­
fikowania, bo nie wiadomo dok­
ładnie, czy jest to kultura mu­
zyczna, fizyczna, choreograficz­
na, czy gastronomiczna. Ale tak, 
jak na koncertach dzieją się nie­
raz całkiem śmieszne rzeczy i u- 
częszczają na nie niepoważni lu­
dzie (np. dzieci), tak na zaba­
wach i dancingach widuje się rów 
nie często osoby niezwykle waż­
ne i poważne, a raz widziałem 
nawet jednego krytyka muzycz­
nego.

Z powyższych wywodów chcę 
wyprowadzić zupełnie poważny 
wniosek, że oba te rodzaje zja­
wisk kulturowych mieszczą się w 
zakresie rzeczywistych potrzeb 
jednostek i społeczeństwa, zatem 
wszystkie razem wzięte stanowią 
dwie strony i środek całokształ­
tu kultury człowieka.

Teraz mogę już z czystym su­
mieniem zająć się rozważaniem 
problemów związanych z Operet 
ką Poznańską, którą odwiedziłem 
w czwartek, 8 lutego, by wysłu-

MUZYKA.

Kraina uśmiechu 
zażenowania

chać i obejrzeć „Krainę uśmie­
chu" Franciszka Lehara. Podoba­
ło mi si^ i było mi przyjemnie 
wśród tylu ludzi, z których część 
zapewne jedynie tutaj znajduje 
impuls do uśmiechu, do zapom­
nienia o codziennych troskach. A 
po drugiej stronie rampy, na ma 
lułkiej scence działali artyści ewo 
kujący ów odradzający uśmiech. 
Jeśli operetka, zgodnie z naturą 
swego gatunku takie właściwości 
osobiste potrafi pobudzać i roz­
wijać, to jej istnienie i możliwo­
ści działania nie powinny pozo­
stawać na marginesie zaintereso­
wania kompetentnych czynników.

Tymczasem rzeczywistość na­
szej Operetki przedstawia się że 
nująco. Znane, bo opiewane do 
znudzenia warunki pracy teatru, 
niezmiennie przynoszą od lat stra 
ty w postaci niewykorzystania 
szans i faktycznych możliwości ze 
społu. Większą jednak szkodą 
jest rysujące się zniechęcenie, 
niewiara w perspektywy, mogą­
ca zrodzić kompleks niższości,

przeświadczenie o podrzędności 
uprawianej sztuki. Nie jestem pa 
wien, czy w tych warunkach ma­
my prawo oczekiwać coraz lep­
szych wyników pracy zespołu, 
który przecież mimo wszystko nie 
zrezygnował jeszcze z ambit 
nych zamierzeń.

Ambicje te dały o sobie znać 
w pięknej realizacji scenicznej 
„Krainy uśmiechu" pod kierow­
nictwem muzycznym Stanisława 
Renza, w reżyserii Jerzego Gol- 
ferła, scenografii Stefana Janasi- 
ka i choreografii Kazimierza MiL 
czyńskiego. Nie zamierzam recen 
zować przedstawienia — niech 
raz będzie inaczej. Powiem tylko, 
że inscenizacja ta ujawniła duże 
możliwości naszej Operetki w wy 
mienionych dziedzinach i w ze­
spole solistów. W obecnych wa­
runkach możliwości te nie mają 
jednak żadnych szans na osiąg­
nięcie pełnego rozkwitu, na 
czym, jak zwykle, traci przede 
wszystkim odbiorca, a także ooi- 
nia o Poznaniu. -

Święta prawda, ale

Z niekłamaną radością prze 
czytałam w niedzielnym 
wydaniu „Głosu" (28/29 

1, nr 24) artykuł pt. „Papiero­
sik przed śmiercią". Sama pa­
lę, ale z tezami zawartymi w 
artykule zgadzam się całkowi­
cie. Pan Flejsierowicz pisze: 
„Nie dopuszczajmy jednak do 
tego, by popularyzować pale­
nie w publikatorach...". Świę­
ta prawda. Ale już na stronie 
4 tegoż numeru „Głosu" znaj­
duje się wywiad z p. Janu­
szem Morgensternem, opatrzo­
ny zdjęciem zrobionym reżyse 
rowi przez Kazimierza Przy- 
chodzkiego. Na zdjęciu tym 
znany reżyser trzyma w ręku 
zapalonego papierosa (!) Są­
dzę, że podczas rozmowy zna­
lazł się taki moment, w którym 
p. Morgenstern nie trzymał 
w ręce papierosa?

Tę uwagę przesyłam pod 
rozwagę drogiej Redakcji, z 
życzeniami, aby była „zawsze 
na linii".

Życzliwa stała czytelniczka 
K. Wilczek

Puszczykowo

KUPON PLEBISCYTU 
NA „WIELKOPOLAN ROKU 1972"

Imię I nazwisko osoby wypełniającej: • •••••••»

Adres: • •••■••,•••••• • ■ • • • > 
• • • •••••••••••••••■■li t 
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Jan Baler, mgr Inż. dyrektor Kombinatu PGR w Manieczkach. 
Leon Chojnacki, Inspektor szkolny w Prezydium PRN w Ko­

ścianie.
Bolesław Hadryan, kierownik Kina Ruchomego w Krotoszynie. 
Antonina Kawecka, solistka operowa, docent PWSM w Po­

znaniu.
Czesław Krajewski, spawacz w Wielkopolskim Przedsiębior­

stwie Przemysłu Ziemniaczanego w Luboniu.
Bogumił Krygowski, profesor Uniwersytetu Im. A. Mickiewicza. 
Gerard Labuda, profesor, prezes Prezydium Oddziału Pol­

skiej Akademii Nauk w Poznaniu.
Bronisław Lange, konserwator llnotypów w Poznańskich Za­

kładach Graficznych im. M. Kasprzaka.
Alojzy Andrzej Łuczak, dyrektor Państwowej Filharmonii w 

Poznaniu.
Władysław Noszczak, starszy sierżant MO w Gosławicach.
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PRZEZ CAŁE ZYCIE — W tych dniach 
prof. Jan Szczepański w imieniu Ko­
mitetu Ekspertów złożył opracowany 

przez naukowców i praktyków raport o sta­
nie oświaty. Dokument ten nie jest jeszcze 
znany szerokiemu ogółowi, ale o tym, jakie 
będą w nim propozycje można zorientować 
się pośrednio. Mianowicie prof. J. Szczepań­
ski publikuje w „Tygodniku Demokratycz­
nym" artykuł pt. „Człowiek uczy,się przez 
całe życie", w którym przedstawia propozy­
cje kształcenia ustawicznego. Zdaniem pro­
fesora potrzebę kształcenia ustawicznego u- 
zasadniają następujące założenia:

A postęp naukowo-techniczny jest tak szyb­
ki, że absolwenci szkół, wchodzący dzisiaj do 
pracy, w ciągu swej aktywności zawodowej 
będą musieli kilka razy zmieniać specjalność 
lub zawody, zdobywać nową wiedzę zawodo­
wą itp., A obecnie szkoły rozszerzają zakres 
treści nauczania ponad możliwości efektywne­
go jej przyswojenia przez umysły uczniów — 
jeżeli natomiast będzie istniał system kształce­
nia ustawicznego, to można będzie dokonać 
racjonalnego podziału pracy między szkolnym 
i poszkolnym okresem kształcenia.

Profesor podaje też propozycje usytuowa­
nia systemu kształcenia ustawicznego w sto­
sunku do szkolnictwa. Zdaniem profesora, 
system ten:

A musi objąć sieć kursów i szkół, kontynuu­
jących i uzupełniających pracę szkolnictwa aż 
do studiów podyplomowych włącznie; Ą mo­
że być oparty o zakłady pracy nie tylko dlate­
go, że służyłby potrzebom wynikającym z e- 
wolucji pracy i zakładów produkcyjno-usługo- 
wych, lecz także w związku z tym, iż zakłady 
pracy powinny brać udział w organizacji 
kształcenia ustawicznego,

DOMY Z ODPADOW — W cyklu publika­
cji zatytułowanym „W poszukiwaniu traco­
nych materiałów" tygodnik „Fundamenty" 
przynosi propozycję pióra Wiktora Piotrow­

skiego budowania domów z odpadów. Od­
powiednio wykorzystywane materiały odpa­
dowe, produkcyjne i wtórne, przynoszą kra­
jom wysoko uprzemysłowionym duży odse­
tek dochodu narodowego: w Japonii — 30 
proc., NRF — 28 proc., Włochom — 26 
proc., Szwecji — 24 proc. W Polsce wartość 
nie zagospodarowanych jeszcze odpadów 
poprodukcyjnych określa się na ponad 20 mi 
liardów zł rocznie. Znaczną ich część moż­

na by z powodzeniem wykorzystać dla po­
trzeb budownictwa.

Łączna masa materiałów, które nadawałyby 
się na te cele sięga rocznie 20 min m. sześć. 
Przez „sprasowanie” ich pod ciśnieniem w pod 
wyższonej temperaturze wraz z materiałami u- 
zupełniającymi i wzmacniającymi można by u- 
zyskać 15 min m sześć. płyt warstwowych, 
przydatnych do budowy domków jednorodzin­
nych, pawilonów handlowych, obiektów gospo 
darczych itp. Rocznie można by zbudować z 
tych materiałów 214 285 domów. Potrzebne, o- 
czywiście, byłyby odpowiednie wytwórnie.

CIĘŻKI NOKAUT — Poza prasą sportową 
o sporcie pisze się na ogół wtedy, kiedy w 
tej dziedzinie życia społecznego ujawnia się 
nieprawidłowości; że ktoś został złapany na 
przemycie, że pobił sędziego...

W „Trybunie Ludu” znaleźliśmy np. publika 
cję o tym, że w Polskim Związku Motorowod­
nym wykryto nadużycia finansowe, polegają­
ce na tym, iż rozliczono imprezę, która w o- 
góle się nie odbyła, a pieniądze wypłacono 
działaczom, w tym także jednemu... niebo-

Jest przecież nadzieja. Plany 
budowy nowoczesnej siedziby O- 
peretki Poznańskiej nabierają co­
raz konkretniejszych kształtów. 
Dla mnie jest to sprawa oczywi­
sta, ale gdy chciałem swoje prze 
konanie o tym przekazać gruoie 
operetkowych artystów, odpowie 
dziano mi gestem, jaki wykonu­
ją widniejące na zdjęciu, urocze 
Ersałz-Chinki. Tyle, że z dłońmi 
bliżej nosa.

ANDRZEJ SATURNA

Zapraszamy 
do udziału

w plebiscycie 
„Wielkopolanie 72“

Przez kilka dni przedstawiali­
śmy na naszych łamach kandyda 
łów na „Wielkopolan roku 
1972". Napłynęło już sporo wypeł 
nionych kuponów, na których — 
przypominamy — trzeba podkre 
ślić nazwiska osób — zdaniem 
biorącego udział w plebiscycie 
— najbardziej zasługujących na 
miano „Wielkopolan roku 1972".

Przypominamy, że wypełnione 
kupony — na których można pod 
kreśląc więcej niż jedno nazwi­
sko — należy przesłać do 15 lu­
tego br. pod adresem: „Głos 
Wielkopolski", skrytka pocztowa 
1074, 60-959 Poznań. Na koper- 

^cie prosimy dopisać: „Wielkopo 
lanie 1972".

Ważne będą głosy przesłane 
na kuponach, a także na kartkach 
pocztowych lub listownie. Zaw­
sze jednak należy podać imię 1 
nazwisko oraz adres głosujące­
go.

Dzisiaj ponownie zamieszcza­
my kupon plebiscytu.

szczykowi. Z kolei przed sądem warszawskim 
toczy się proces o nadużycia w biurze Pol­
skiego Związku Bokserskiego. W tej organiza­
cji nie wypłacano niektórym zawodnikom na­
leżnego im tzw. kadrowego, rozliczano wyjaz­
dy za granicę osób, które tam w ogóle się nie 
udawały, natomiast człowieka, który wpadł na 
trop tych machlojek postanowiono po prostu 
się pozbyć.

Nie udało się. Rozpoczął się proces sądo­
wy, o którym w „Kulturze" pisze Andrzel 
Gass w artykule „Ciężki nokaut".

Przykłady dobrej działalności wychowaw­
czej w sporcie znajdujemy na łamach „W* * 
ki Młodych", gdzie Jerzy Łaniewski pisze o 
przykładach godnych upowszechnienia, za­
czerpniętych z poznańskiego „Lecha . 
tym klubie — jak pisze autor — nie pobła­
ża się zawodnikom, jeśli nawet są bardzo u* 
talentowani sportowo, skoro tylko nie przy­
kładają się do nauki. . _

Wychodzi się tam ze słusznego założenia, że 
jak mówi wiceprezes klubu, Jan PieńczaK 
jeżeli Kowalski wygłupia się na boisku tu, 
nas, to skompromituje się Kowalski, zawodn 
„Lecha” ,a jeżeli zrobi to za granicą, to 111 
się, że Polacy...ZDANIEM POZNAŃSKICH LITERATÓW.~ 
Na łamach „Życia Literackiego" Bogus 
Kogut polemizuje z utartymi poglądami 
temat grafomanii, broniąc zarazem r0'1 z 
wodowych „przerabiaczy" i „dostosowywa; 
czy", pod którym to mianem ma na MY. 
tych ludzi, którzy dokonują adaptacji z 
literackich dla telewizji, radia, filmu. W " t 
gumentach" (nr 5) opublikowano rozmowę 
Bogdanem Rufhą, który wypowiada się 
temat swojego rozumienia własnego P15 

stwa:„Warto pisać — stwierdza B. Rutha — W } 
takie książki, które są dokumentem cza
miejsca.
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Z DNIEM 1 LUTEGO 1973 ROKU 
Spółdzielnia Inwalidów Ochrony Mieni* I Usług Różnych 

w Poznaniu, uL Konfederacka, barak 2 

URUCHOMIŁA PUNKT DROBNYCH NAPRAW
Zatrudnię stolarza do ga­
lanterii drzewnej. Wyma­
gana znajomość tokar- 
stwa. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36791g.

ZARZĄD DRÓG, MOSTÓW I ZIELENI
W POZNANIU UL. GRUNWALDZKA 55 BARAK 5

urządzeń wod. - kan. - gaz i elektrycznych

na Osiedlu Piastowskim nr 19
Pora tym Spółdzielnia prowadzi punkty usługowe 
dla ludności:

— uszczelnianie okien, uL Zagrodnicza 2,
— maglarskie — ostatnio uruchomione na Osiedlu Przyjaźni 

blok 5 „E” i na Osiedlu Manifestu Lipcowego 6a,
— doręczania kwiatów i upominków, zlecenia przyjmują 

wszystkie kwiaciarnie,
— usługi napraw samochodowych, przy ul. Kościuszki

Marchlewskiego (parking) oraz usługi parkingowe.
1877-Kl

Krawcowa do szycia kon­
fekcji damskiej potrzeb­
na. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 36034g.

i ul. Jerzego nr 7-9

poleca usługi z zakresu

CZYNNA od godz.

WYKONUJE ODWROTNIE
W MIESIĄCACH — LUTYM I MARCU 1973 ROKU

Poznań, Ratajczaka 20

WYKONUJE

USŁUGI BUDOWLANE DLA LUDNOŚCI
w zakresie

na warunkach kredytu ratalnego

STARE - MIASTO”

SPÓŁDZIELCZA PRZYCHODNIA LEKARSKO-DENTYSTYCZNA

UWAGĄ DYREKCJE RADY ZAKŁADOWE I ROBOTNICZE!

8 — 20, w SOBOTY od godz. 8 — 18.
1679-Kl

Ogrodnicy sadownictwa 
przycinają drzewa, krze­
wy owocowe, dokonują 
prawidłowych oprysków. 
Pielęgnacja sadów. Wyko­
nanie solidne. Telefon 

. 67-38-16. 36155g
Czeladnik krawiecki po­
trzebny praca miarowa.
Poznań, Głogowska 144.

36825g
Student Politechniki U- 
dziela korzystnie korepe­
tycji matematyki, fizyki, 
chemii. Telefon 655-85.

36842g

UWAGA, MIESZKAŃCY WILDY!

Bezbolesnego leczenia nowoczesnym aparatem 
zagranicznym.
Usuwanie zębów — protezowanie jamy ustnej
protezy 
stalowe

całkowite, częściowe, mostki, korony 
oraz z masy żywicznej.

POSADZKI PARKIETOWE
W MIESZKANIACH I DOMKACH JEDNORODZINNYCH 

Z MATERIAŁÓW WŁASNYCH I POWIERZONYCH

SPÓŁDZIELNIA PRACY
ROBÓT ELEKTRYCZNYCH I BUDOWLANYCH

telefon nr 595-58, wewn. 8
1933-K1

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA „BUDOWLANA” 
USŁUG, ZAOPATRZENIA i ZBYTU 
ys Poznaniu, uL 27 Grudnia nr 5

robót murarskich i tynkarskich, dekarsko - bla­
charskich, stolarskich, malarskich, zduńskich, ślu­
sarskich, drogowych i izolacji ciepłochronnych.

Spółdzielnia 
do świadczenia

uprawniona jest 
usług dla ludności

Informacji udziela: Dział Techniczny Spółdzielni, 
telefon 548-12 w godzinach od 8—12.

1692-K1

UWAGA! ODBIORCY GAZU PROPAN
powiatu i miasta Śrem

Zawiadamiamy, że nasza Spółdzielnia otworzyła z dniem 20. U. 1973 r.
w ŚREMIE przy ul. Podwale 2

PUNKT PRZYJĘĆ ZGŁOSZEŃ 
na wymianę butli na gaz propan - butan 

dla wszystkich odbiorców powiatu i miasta Śremu. 
Na terenie miasta Śremu zainstalowano skrzynki kontaktowe. 

Skrzynki znajdują się:
!• w hallu PMRN — Śrem. pl. 20 Października,
2. w hallu PPRN — Śrem, ul. Mickiewicza,
3. w Punkcie Skupu Żywca — Śrem, ul. Szkolna.

Zgłoszenia na wymianę butli propan - butan należy składać do wAw 
skrzynek kontaktowych, jak również w punkcie przyjęć — Śrem, 
ulica Podwale 2.

Następuje likwidacja punktu przyjęć w Poznaniu, ul. Sielska 5 — 
telefon 608-19 1990-K1

STACJA NASIENNO SZKÓŁKARSKA
w Mutowie, poczta i pow. Szamotuły, tel. Szamotuły 519

OFERUJE DO SPRZEDAŻY

SADZONKI I ROZSADY KWIATÓW
na rabaty i kwietniki do odbioru wiosną 1973 roku. 

PRODUKUJEMY: lwie paszcze
astry w 30-tu odmianach 
słomianki w 5-ciu odmianach 
aksamitki
szałwię 
goździki 
sadzonki 

OCZEKUJEMY ZAMÓWIEŃ DO

chińskie
dalii w 60-ciu odmianach
DNIA 28. II 1973 ROKU.

240-K2

ZAWIADAMIA WSZYSTKICH ZAINTERESOWANYCH 
O AKTU Al.NEJ LOKALIZACJI DYREKCJI I DZIAŁÓW 

NA TERENIE POZNANIA

Pracownica biurowa, star 
sza, samodzielna, zaraz 
potrzebna. Przedsiębior­
stwo Poznań - Śródmieś­
cie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3684«g.
Opiekunka do 14-mleslęcz 
nej dziewczynki potrzeb-
na. Ul. Dolna Wilda 30a
m. 2, do południa 36888g
Potrzebna opiekunka do 
dziecka, dzielnica Łazarz.
Tel. 645-02. 36882g
Młode małżeństwo przyj­
mie dozorstwo. Warunek 
mieszkanie. Adres wska­
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 36®93g.
Krawcy samodzielni po­
trzebni. Poznań, Łukasze-
wlezą 6. 36904g
Przyjmę czeladników, sto 
lairnia. Ul. Umińskiego 8. 

36929g
Asystenci, udzielają kore­
petycji z matematyki 1 fi­
zyki. Tel. 657-19, godz. 
16—18. 36047g

O Kupno Sprzedaż
Lornetkę turystyczną ku-
pię. Teł. 647-05. 36831g
Kupię stary kieszonkowy 
zegarek repetier, wydzwa 
niający godziny lub inny 
ciekawy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 36936g.
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską Veritas 180 i 360.
Tel. 705-54. 36820g
Sprzedam norki hodow­
lane — tchórzo-fretki. Te­
lefon 572-11, wewn. 620.

36852g
Sprzedam pianino czarne 
z metalową płytą. Stęszew
ska 1. 36850g
Sprzedam supremę i pu­
staki. Tel. 67-34-15. 36857g
Sprzedam MZ 250/1. Ma­
rek, Poznań, Krótka 4.

36869g
Sprzedam tanio komplet 
mebli stołowych oraz sy 
pialnię jasną. Przybyszew 
skiego 44 m. 9, tel. 469-10. 

36933g
Sprzedam tanio pianino
Bell. Poznań, Składowa 11
m. 15. 36703g
Sprzedam stodołę na roz­
biórkę, drewnianą 18 X 8. 
Jan Michalak, Mrowino, 
poczta Rokietnica. 36923g
Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, modele szwedz­
kie i inne modne wzory 
poleca wytwórnia, Orzesz
kowej 13. 351®5g
Tapety, listwy, farby su­
che, olejne, emulsyjne, la 
kiery oraz podręczny 
sprzęt malarski — poleca 
sklep przy ul. Sw. Woj-
decha 8. 1768-K1
Sprzedam duży piec har­
towniczy elektryczny, stal 
resor. 65X6 — 8. Tel. 517-19. 

36930g
Kożuch męski, sprzedam. 
Marcinkowskiego 20 m. 34. 

36474g
Sprzedam ciągnik Zetor 
niski z podnośnikiem. — 
Zygmunt Makosz, Żabno, 
poczta Żabno, pow. Śrem. 

3669lig
Sprzedam nowy kożuch 
damski i męski. Telefon
500-76. 36467g
Szafę do wpalania lakie­
ru na drobnych przed­
miotach, wymiar 110X116 
X2 — sprzedam. Poznań, 
Kościelna 17, tel. 439-29.

36700g
Sprzedam tanio, na pryz­
mach tokarnię. Głogow­
ska 239. 367O4g

• Samochody
Sprzedam silnik Fiata 
1300. Ogrodowa 9 m. 16.

36802g
Sprzedam Syrenkę 105 no 
wą. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 36894g.

Lokale

• uL GRUNWALDZKA 55
Dyrektor Zarządu
Z-ca Dyrektora d/s Programowania
Inwestycji
Dział Organizacyjno - Prawny
Sekcja Terenowo - Prawna
Dział Programowania
Sekcja Umów i Zleceń
Sekcja Sprawozdawczości 1 Statystyki
Dział Obsługi

• ul. WROCŁAWSKA 25
Z-ca Dyrektora d/s Zieleni
Główny Księgowy
Dział Finansowo - Księgowy
Dział Realizacji i Nadzoru Zieleni
Dział Eksploatacji i Konserwacji Zieleni
Dział Eksploatacji i Konserwacji Dróg
1 Mostów
Dział Koordynacji Terenowej

O ul. BEMA 3d
Z-ca Dyrektora d/s Dróg i Mostów 
Główny Specjalista d/s Inwestycji 
i Koordynacji
Dział Realizacji Robót Drogowo- 
Mostowych
Dział Nadzoru Robót Drogowo-Mostowych
Dział Realizacji i Nadzoru
Robót Elektrycznych
Dział Dokumentacji

& ul. WYKOPY 11
Magazyn

• ul. KOŚCIUSZKI (Pałac Kultury)
Warsztat Znaków Drogowych

Korespondencję należy kierować pod adresem 
ul. Grunwaldzka 55, barak 5, i

POLSKA AKADEMIA NAUK 
Instytut Fizyki w Poznaniu 

poszukuj e

pomieszczenia murowanego
o powierzchni minimum 50 m2, 

na składowanie jednorazowe przez okres 
około jednego roku — skrzyń ze sprzętem. 

Warunki do omówienia.
Zgłoszenia: Instytut Fizyki PAN, Poznań, 
uL Noskowskiego nr 10, telefon 479-86.

1709-KI

Kupię mieszkanie wyłączę 
ne, pokój, kuchnia. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36610g.
Przyjmę pana pracujące­
go na samodzielny pokój 
c. o. Ul. Junikowska 40.

36744g

Garaż do wynajęcia. Po­
znań, Daleka 30A. 36683g
Modnie szyję spodnie, u- 
brania, kostiumy, płasz­
cze. Przemysłowa 27 m. 16.

36619g

— Zarząd Dróg, Mostów i Zieleni, 
60-310 Poznań.

1985-K1

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Projektowania i Realizacji Inwesty­
cji Przemysłu Maszynowego „Bipromasz” O/Poznań — 
zatrudni w nowo organizowanym Dziale Generalnych 
Dostaw:

— 1 STARSZEGO INŻYNIERA DOSTAW. Wymaga­
ne kwalifikacje: wyższe studia techniczne lub 
ekonomiczne, 7 lat praktyki w przemyśle lub 
biurze projektowym. Pożądana znajomość języ­
ków obcych;

— 1 TECHNIKA DOSTAW. Wymagane kwalifika­
cje: wyższe studia techniczne i 3 lata praktyki 
w przemyśle, lub wykształcenie średnie tech­
niczne i 6 lat praktyki w przemyśle.

Warunki płacy wg taryfikatora biur projekto-
wych.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela: Dział 
Kadr — plac Wolności 17, pokój 201. 1720-K3.

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe M-2, lub wynajmę 
na rok. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36761g
Poszukuję samodzielnego 
pokoju w śródmieściu. Za 
płata z góry, niewyklu­
czona. oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36268g
Wynajmę lub kupię mie-
szkanie wyłączone 
260 tys. Tel. 477-13.

do

3«215g
Przyjmę panienki na 
pokój. Rocha 20 — przy 
przystanku Serafitek.

35988g

H Zguby © Różne
9 bm. zaginął koło ZOO 
pies dog biały, czarne ła­
ty, obcięte uszy. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Zwie 
rzyniecka 25 m. 1. 36912g
Tłumacz przysięgły języ­
ków niemieckiego, fran­
cuskiego. Przepisywanie 
na maszynie. Koszewska, 
Poznań, Inżynierska 2.

36926g
Kożuszki, futra czyszczę. 
Gromadzka 14, Winogra-
dy. 3685<3>g
Wytnij — zachowaj! Masz 
kłopoty z włosami — zgłoś 
się do gabinetu kosmetycz 
nego, Poznań, Orzeszko­
wej 3a, w godzinach od 
12—18 — oprócz sobót.

36714:g
Do nowoczesnej pieczar­
karni, rzutkiego wspólni­
ka przyjmę. Zbyt gwaran 
towany umową eksporto­
wą. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 36737g.
Do zaprowadzonych szklar 
ni (kwiaty), wspólnika 
lub udziałowca, przyjmę. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36738g.
Renowacja, czyszczenie i 
farbowanie kożuchów. Ne 
kia, Rynek 9, po w. Wrześ
nia. 175 p
Posiadam gospodarstwo, 
szukam wspólnika z go­
tówką do opłacalnej ho­
dowli. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36563g

Kupię garaż lub miejsce 
pod garaż — okolice Opa 
lenickiej, Szamotulskiej. 
Tel. 469-10. 35899g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysło­
wego nr 1, Poznań, ul. Ratajczaka 46 — zatrudni na­
tychmiast w Zarządzie Przedsiębiorstwa i na budo­
wach woj. poznańskiego następujących pracowników:

— KIEROWNIKÓW BUDÓW — wyższe wykształce­
nie techniczne z praktyką w budownictwie,

— TECHNIKÓW budowlanych i normowania pra­
cy — średnie wykształcenie techniczne z prak­
tyką w budownictwie,
MAJSTRÓW BUDOWLANYCH

Oddam lokal na cichy 
przemysł. Grunwaldzka
nr 150.
Przy Botaniku

36133g
wy-

dzierżawię garaż _ szopę, 
która pomieści Syrenę. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36222g.

Cyklinowanie parkietów, 
podłóg, lakierowanie. Tel.
647-95. 36224g
Wydzierżawię lub odstą­
pię warsztat ślusarsko- 
mechaniczny w Poznaniu. 
Informacje: tel. 679-486.

36517g
Przyjmę wspólnika do 
warsztatu samochodowe­
go, dobrego fachowca. O-
feirty ,Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 36472g.

H Matrymonialne
Szwed lat 50, pozna panią 
lat 30—40. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3660©g
Samotny po czterdziestce, 
wysoki, na stanowisku, 
materialnie niezależny,
bez mieszkania pozna
w celu matrymonialnym 
miłą, sympatyczną doma 
torkę do lat czterdziestu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36485g.

Przystojny emeryt, poślu­
bi miłą rencistkę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35904g.
z prowincji, na stano wi-
sku, domator, 
wzrostu 172, lat 
ształceniem i 
niem — pozna

szczupły, 
46, z wyk 
mieszka- 

panią sa-
motną, zdecydowaną za­
łożyć rodzinę potom-
stwo. Tylko poważne ofer 
ty z adresem „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36221.g
Rozwiedziony nie z włas­
nej winy, lat 39 pozna pa­
nią do lat 37 z mieszka­
niem. Zdjęcia mile widzia 
ne, dyskrecja zapewniona. 
Cel matrymonialny, ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla*35264g.

Spółdzielnia Pracy
Lekarsko - Specjalistyczna

w Poznaniu, 
ul. Wrocławska nr 6 — telefon 549-08

WYKONUJE
dla zakładów pracy państwowych, 
spółdzielczych i prywatnych na tere­
nie Poznania i woj. poznańskiego

badania środowiskowe

dyplom mis-
trzowski, z praktyką w budownictwie,

— REFERENTÓW EKONOMICZNYCH — d/s sprzę­
tu transportowego,

— MAGAZYNIERA — długoletnia praktyka w bu­
downictwie,

— POMOC MAGAZYNOWĄ, 
oraz na budowach poznańskich:

— MURARZY,
— CIEŚLI,
— BETONIARZY,
— ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH,
— KIEROWCÓW z n kat. prawa jazdy,
— ELEKTRYKA — nawijacz na silniki elektryczne,
— ELEKTRYKA SAMOCHODOWEGO,
— ELEKTRYKA MASZYN BUDOWLANYCH,
— DOZORCÓW na cały etat wzgl. na pół etattn
— SPRZĄTACZKI.
Warunki płacy i pracy do omówienia.
Dla pracowników zamiejscowych zapewniamy bez­

płatne zakwaterowahie oraz przysługujące świadcze­
nia.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Za­
trudnienia i Płac PPBP nr 1 — Poznań, ul. Ratajcza­
ka nr 46, pokój 16. 1700-K1
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa nr 9 — przyjmie do pracy na stałe do 
Ośrodka Wczasów Pracowniczych w Niechorzu koło 
Gryfic:

oraz

i

Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36789g.
Wynajmę pokój małżeń­
stwu bezdzietnemu. Bru-
na 54. 36798g
Wynajmę mieszkanie na 
2 lata członkowi spółdziel­
ni. Płatne z góry. — Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3'6425g.
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju — mogą być 
peryferie. Tel. 518-50, do 
godz. 15 lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3 681,Ig.
Przyjmę na pokój. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 36876g.

obejmujące

oraz pomiary

—- oznaczenia zanieczysz­
czeń toksycznych po­
wietrza,

— zapylenia powietrza,
— mikroklimatu,A
— oświetlenia,
— hałasu,
— wibracji.

lekarskie badania
okresowe pracowników
Po zakończeniu badań zleceniodawca
otrzymuje pisemne opracowanie wyników.

1729-K1

KUCHMISTRZA, 
do pracy w okresie sezonu letniego: 
INTENDENTA d/s zaopatrzenia, 
ST. EKONOMISTĘ d/s żywienia, 
Z-CĘ KUCHMISTRZA, 
ST. KUCHARZA, 
PODKUCHENNE, 
POMOCE KUCHENNE, 
KELNERKI, 
POKOJOWE,

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale Kadr 
Szkolenia w Poznaniu, Krańcowa 9, pokój nr 3. 
Dojazd tramwajami linii 6, 8, 12, 19. 1759-K1

Miejska Pracownia Urbanistyczna przy Wydziale Bu­
downictwa, Urbanistyki i Architektury Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania, zatrudni zaraz

— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW w zakresie: 
komunikacji, ciepłownictwa, inżynierii sanitar­
nej z praktyką w projektowaniu,

— MGR. INŻ. ARCHITEKTÓW 
z praktyką w planowaniu urbanistycznym 
względnie projektowaniu realizacyjnym,

— EKONOMISTĘ d/s programowania i realizacji 
produkcji z wykształceniem wyższym i prak­
tyką,

— PRACOWNIKA ADMINISTRACJI z wykształce­
niem średnim i praktyką.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Miejskiej 
Pracowni Urbanistycznej — Poznań, Plac Koleglacki 
17, III piętro pok. 316. 1670-K1
Zakład Energetyczny Poznań - Miasto, ul. Nowowiej­
skiego 10 — zatrudni zaraz pracowników zam. na te­
renie m. Poznania i pow. poznańskiego:

— TECHNIKA ENERGETYKA,
— MONTERÓW SAMOCHODOWYCH ze znajomoś­

cią remontów silników wysokoprężnych oraz 
z uprawnieniami do konserwacji dźwigów samo­
chodowych,

— ELEKTROMONTERÓW sieciowych i warsztato­
wych,

— STRAŻNIKA straży przemysłowej,
— PRACOWNIKÓW z wykształceniem zasadniczym 

zawodowym, wzgl. świadectwem czeladniczym 
o kierunku mechanicznym do przyuczenia na pa­
laczy kotłowych, maszynistów turbinowych, ma­
szynistów pomp zasilających, maszynistów hy­
draulicznego odpopielania,

— ROBOTNIKÓW do przyuczenia przy obsłudze 
urządzeń nawęglania,

— MANEWROWYCH z uprawnieniami PKP.
Praca na terenie m. Poznania.
Bliższe szczegóły zatrudnienia omówić można w 

Dziale Kadr, Poznań, ul. Nowowiejskiego 10, pokój 22, 
w godz. od 8 do 13. 1881-K1
Wielkopolska Fabryka Urządzeń Mechanicznych 
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 81 — zatrudni:

— TOKARZY,
— FREZERÓW,
— WYTACZARZY,
— STRUGACZY,
— WIERTACZY,
— STOLARZY,
— MALARZA,
— BLACHARZY,
— ELEKTRYKÓW,
— INŻYNIERÓW TECHNOLOGÓW,
— INŻYNIERA MECHANIKA do Działu 

Inwestycji,
— MASZYNISTKĘ.

Wynagrodzenie wg uchwały RM nr 222/72 (netto).
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 

Spraw Osobowych i Szkolenia Zawodowego. 1991-K1
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ZŁOM ZŁOTA i SREBRA

SKUPUJE 
SKLEP VERHAS

POZNAŃ, ul. Kantaka 10
PONADTO ZŁOM SREBRA SKUPUJĄ
SKLEPY „ V E R I T A S “ :

• Gniezno, ul. Tumska 13
• Ostrów Wlkp., ul. Gimnazjalna 2
• Kalisz, ul. Garbarska 2 3-K2

^ Pracownicy poszuliiwani

Fabryka Kosmetyków „Pollena - Lechia" w Poznaniu 
— zatrudni zaraz pracowników z terenu m. Poznania 
i pow. poznańskiego, w następujących zawodach:

— KIEROWNIKA działu wykonawstwa inwestycji 
— wymagane wykształcenie wyższe techniczne 
—praktyka

— SAMODZIELNEGO PRACOWNIKA d/s doku­
mentacji technicznej — wymagane wykształcenie
średnie technik budowlany + praktyka,

— KSIĘGOWĄ do działu księgowości — wykształ­
cenie średnie ekonomiczne,

— EKONOMISTĘ do działu zbytu — wykształcenie 
średnie ekonomiczne,

— MURARZY oraz POMOCNIKÓW MURARZY,
— Ślusarzy,
— INSTALATORÓW wodno - kanalizacyjnych.
— TOKARZY,
— PALACZY,
— STOLARZY,
— każdą Ilość ROBOTNIKÓW niewykwalifikowa­

nych do prac w produkcji 1 w transporcie.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego dla pracow­

ników przemysłu chemicznego.
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr i szkolenia Poznań,

ul. Chlebowa 4/8. 1859-K1

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem w 
Poznaniu, Stary Rynek 53/54 — przyjmie do pracy 
z terenu m. Poznania i pow. poznańskiego na stano­
wiska :

— KIEROWNIKA działu księgowości — wymagane 
wykształcenie wyższe, wzgl. średnie ekonomicz­
ne plus praktyka w księgowości,

— KIEROWNIKA sekcji księgowości — wymagane 
wykształcenie wyższe, wzgl. średnie ekonomicz­
ne plus praktyka w księgowości,

— REWIDENTA do działu inwestycji 1 kontroli
wewn. — wymagane wykształcenie wyższe, wzgl. 
średnie, kurs inwentaryzatorów oraz praktyka, 
REFERENTA do działu inwestycji i remontów 
— wymagane wykształcenie średnie plus prak­
tyka, 
KIEROWNIKA dz. administracji i zaopatrzenia 
— wymagane wykształcenie średnie plus prak­
tyka w administracji,
KIEROWNIKA sekcji reklamacji wymagane
wykształcenie średnie plus praktyka,

— KEROWNIKA sekcji techniki i handlu — wyma­
gane wykształcenie średnie plus praktyka,

REFERENTA do działu handlu detalicznego — wy­
magane wykształcenie średnie plus praktyka, 

— ST. MAGAZYNIERÓW materialnie odpowiedz., 
do magazynu obuwia — wymagane wykształce­
nie średnie wzgl. podstawowe, praktyka oraz 
znajomość branży obuwniczej.

Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela informacji Dział 
Kadr Wojew. Przeds. Handlu Obuwiem, Stary Rynek 
53/54, tel. 541-65. 1982-K1
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane 
nr 3 w Poznaniu, ul. Cicha 8 (boczna od Pułaskiego), 
tel. 585-22 — zatrudni pracowników z terenu m. Po­
znania i pow. poznańskiego na stałe:

— DEKARZY, ZDUNÓW, MURARZY, TYNKARZY, 
CIEŚLI i POMOCNIKÓW w wym. zawodach, 
INSTALATORÓW, STOLARZY oraz MECHANI­
KA - KIEROWCĘ na samochód Zuk.

Ponadto zatrudnimy do robót wykończeniowych na 
budowie Teatr Nowy i Ośrodek Wypoczynkowy 
w Kiekrzu:

— FLISKARZY, LASTRIKARZY, PARKIECIARZY 
oraz POSADZKARZY na wykładnicę PCW.

, Przedsiębiorstwo przyjmie UCZNIÓW do przyucze­
nia w zawodach:

— MURARZA, BLACHARZA - DEKARZA, ZDUNA.
Praca na terenie miasta Poznania. Istnieje możli­

wość zakwaterowania w hotelu robotniczym, wzgl. 
na kwaterach prywatnych.

Zatrudnimy również:
— ST. REFERENTA EKONOM., d/s zatrudnienia, 

st. referenta ekonom, d/s admin.-gospod., 
ST. TECHNIKA - KALKULATORA.

Zgłoszenia przyjmuje komórka kadr, pokój nr 12,
tel. 585-22. 1968-K1
Zakład Elektronicznej Techniki Obliczeniowej Poznań, 
ul. Fredry 8a — zatrudni natychmiast:

KANDYDATÓW na stanowiska PROJEKTAN­
TÓW systemów elektronicznego przetwarzania 
danych.

Wymagane wykształcenie wyższe techniczne, ^zgl. 
ekonomiczne i praktyka z zakresu produkcji prze-
myślowej. 1966-K1
Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Hodowli Roślin i Na­
siennictwa - Oddział „Centrali Nasiennej" w Świebo­
dzinie, ul. Jeziorowa nr 2 — zatrudni natychmiast

RADCĘ PRAWNEGO na pól etatu.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu.

256-K2

PROMIENNIK ELEKTRYCZNY LAMPOWY
220Y 250W

Z RUBINOWĄ KOPUŁĄ ZE SZKŁA SPECJALNEGO, 
ODPORNEGO NA WYSOKIE TEMPERATURY
I DZIAŁANIE CZYNNIKÓW ZEWNĘTRZNYCH

MA ZASTOSOWANIE:
♦ przy hodowli drobiu i trzody chlewnej — zastępując 

ciepło słoneczne, co uniezależnia hodowlę od pór 
roku. Nagrzewanie promiennikiem żywego inwen­
tarza, zwiększa odporność na choroby i zmniejsza 
jego śmiertelność;

♦ do suszenia, konserwacji 1 przechowywania zbóż, 
ziemniaków, nasion i pasz — zabezpieczając je 
przed utratą witamin i koloru;

♦ przy leczeniu chorób reumatycznych, zapaleniach 
zatok, gardła i krtani.

Promienniki posiadają znormalizowany trzonek E27.
Do nabycia w każdym sklepie elektrotechnicznym — 

cena detaliczna 150 zł/szt.
PRODUCENT:

Kombinat Techniki Świetlnej „POLAN” 
Śląska Fabryka Lamp Żarowych — Katowice, 
ul. 1 Maja 11

DYSTRYBUTOR:
Biuro Zbytu Teleradiotechnicznego „UNIZET” 

Warszawa, • ul. Nowogrodzka 50.
165-K2

& Praca 0 ^auka
Czeladnik kominiarski — 
potrzebny. Adres: Leon 
Dwornlk, Poznań _ Piąt­
kowo, ul. Fiołkowa 13.

35805g

Opiekunka do niemowlę­
cia, bez prania, dochodzą 
ca, potrzebna. Warunki 
korzystne. Wiadomość: O- 
siedle Przyjaźni 4, klatka 
0, mieszkanie 358, od godz.
16—19. 35876g

®Kupno H Sprzedaż
Kupię garaż blaszany. Po 
znań, ul. Długa 4 m. 26.

36482g

Przyjmę uczniów i elek­
tryka. Zakład elektroin­
stalacyjny, Dąbrowskiego
35/37 m. 19. 36417g
Przyjmę panią, chętnie 
rencistkę, do pięcioletnie 
go dziecka. Warunki bar­
dzo dobre, oddzielny po­
koik. Zgłoszenia — tel. 
67-21-76. 36272g
Pracownika do gospodar­
stwa rolnego, oborowego 
do małej obory, znającego 
udój mechaniczny — przyj 
mie na stałe Majchrzycki, 
Dominowo, pow. Środa 
Wlkp. 35886g
Blacharz samochodowy — 
potrzebny. Warsztat, Nad
Bogdanką 2. 35865g
Gosposię dochodzącą do 
trzyosobowej pracującej 
rodziny — przyjmę. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 35943g.
Przyjmę kobietę do pra-
cy 
cle 
ul.

fizycznej w warszta- 
ślusarskim. Buchwald, 
Nałkowskiej 15.

36005g
Przyjmę kobietę do pra­
cy w szklarni. Poznań — 
Grunwald, Smardzewska 
9. 36028g
Uczniowie powyżej lat 18, 
do lakierni samochodów 
— potrzebni. Poznań - Je­
życe, uL Janickiego 17.

36025g
Przyjmę krawcową - bie- 
liźnlarkę ©■raz starszą u- 
czennicę. Dąbrowskiego 
71. 36082g
Potrzebny dozorca, dobre 
wynagrodzenie. Warunek 
zamiana mieszkania. Pl. 
Bernardyński 4 m. 19.

361 lOg

Przyjmę pracownika do 
warsztatu ślusarsko - to­
karskiego. Dąbrowskiego 
198a. 36235g

e Samochody

Do sprzedania Mercedes
220D, 
stanie,

w bardzo dobrym
nowy

5.000 km. Tel.
silnik, po
Warszawa

28-41-73, godz. 20—23.
36003g

Volkswagen furgon 1590, 
sprzedam. Wolsztyn, 1 Ma 
ja 14, tel. 652. 36008g
Sprzedam nową Syrenę 
105. Ul. Chudoby 20 m. 12. 

36124g
Sprzedam Skodę Octawię 
i ciągnik Dzik. Poznań, 
Obornicka 244. 36122g
Karoserię Warszawy, no­
wy typ, lub po wypadku 
— kupię. Tel. 679-545.

36113g
Kupię Skodę 1102, lub 1101. 
Luboń 3, ul. Czerwonej 
Armii 15. 36O65g
Sprzedam samochód opel 
Olimpia. Puszczykówko, 
uE Jackowskiego 19.

36605g
Kupię Wartburga, premia 
PKO. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 36522g
Sprzedam Syrenę 103 i sa 
mochód Warszawę M-20. 
Rolna 19 m. 1. 36505g
Sprzedam Warszawę Com 
bi ca 40.000 zł. Andrzej 
Bubacz, Gniezno, Roose- 
velta 15. 180p
Sprzedam Warszawę 224.
Źródlana 18 m. 2. 36678g
Kupię Warszawę 223 nową 
względnie mało używaną, 
w idealnym stanie. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 36727g.
Polski Fiat 1300, rocznik 
1970 — sprzedam. Poznań,
Wolsztyńska 9. 36452g
Samochód M-20 Warsza­
wa, do remontu, sprze­
dam. Sw. Trójcy 9, godz.
15—18. 36419g

Potrzebny pracownik do 
rolnictwa. Frąckowiak — 
Górtatowo, poczta Swa­
rzędz, pow. Poznań.

35838g
Krawcowa do szycia pła­
szczy, potrzebna. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 36033g.
Pracownika do zmechani 
zowanego gospodarstwa 
rolnego, przyjmę. Poznań, 
ul. Pokrzywno 54 . 36549g
Kwalifikowaną krawcową, 
zatrudni pracownia kra­
wiecka. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 36520g
Blacharz samochodowy i 
uczeń zaraz potrzebni. 
Polcyn, Poznań, Mostowa
23. 36533g
Potrzebna pani do prowa 
dzenla dwuosobowego do 
mu, najchętniej w śred­
nim wieku. Warunki 1 mie 
szkanie bardzo dobre. Ko 
ścian, Gostyńska 1.

36546g
Zatrudnię spawaczy insta 
latorów, również staży­
stów jak i rencistów. 
Warsztat instalacyjny Po 
znań, ul. Skarbka 42, tel. 
426-67. 36490g
Przyjmę 
łownia, 
szawska 
tel. 163.

szlifierza. Nik- 
Swarzędz, War- 
29A, Zb. Mysior, 

36488g
Przyjmę malarzy przyu­
czonych i uczniów, praca 
stała. Mylna 58 m. 5.

36578g
Przyjmę kobiety, dziew­
czyny, z utrzymaniem lub 
dojazdem. Ogrodnictwo — 
Nowy Dwór, Gnieźnieńska 
7, poczta Kobylnica, przy­
stanki 5 min., kolej Ligo­
wiec, autobus Janikowo.

36577g

Biurko z nadstawką, fo­
tel. stolik, Zimlera — ku­
pię. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 36621g.

Kupię niemiecki wózek 
dziecięcy — uniwersalny. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 35844g.
Sprzedam 2 prasy kolano­
we z oprzyrządowaniem 
oraz przednie zawieszenie 
do samochodu Warsza­
wa. Niestachowska 1 lub 
tel. 425-40, po 16. 36250g
Pianino gabinetowe, sprze 
dam. Ratajczaka 26 m. 
86. 35869g
Sprzedam pianino z pły­
tą metalową. Lodowa 1 m.
6, godz. 15—17. 35864g
Sprzedam w dobrym sta­
nie Lublina, młocarnię 
MSC6, snopowiązałkę WC2 
oraz konia roboczego. Po 
znań, ul. Pokrzywno 54.

35893g
Sprzedam siatkę parkano-
wą wykonuję oparka-
nienia z własnego mate­
riału i powierzonego. Dą
browskiego 333. 35947g
Sprzedam nowy płaszcz 
męski skórzany, czarny. 
Tel. 329-08, od 17. 35789g
Sprzedam kożuch dam­
ski, kurtkę skórzaną mę­
ską, wózek dziecięcy głę­
boki, spacerówkę. Wójcie 
chowski, Senatorska 16.

35848g
Kerry blue terriery, szcze 
nięta rodowodowe, sprze­
dam. Świerczewskiego 134c
m 12. 36035g
Sprzedam cegłę szamoto­
wą z rozbiórki. Mosina- 
Pożegowo (rozbiórka ce-
gielni). 36180g

Sprzedam Żuka P-70. Wol 
sztyn, Nowotki 52 a, tel.
775. 36009g
Syrenkę 104, kupię. Tele-
fon 216-36. 35940g
Sprzedam samochód VW 
1600. Oglądać: parking — 
Dąbrowskiego 54, od godz.
10, tel. 423-35. 35785g
Sprzedam Warszawę 204, 
po remoncie. Poznań — 
Żegockiego 22. 35987g

@ Lokale
Wynajmę piękny pokój 
umeblowany, samodzielny 
dzielnica Jeżyce. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 36713g.
Mieszkanie M-2 we Wroc­
ławiu — zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Maria 
Wichłacz, Wrocław, ulica 
Inżynierska 78 m. 42.

36098g
Mieszkanie 
M-2, nowe 
śródmieście 
na większe 
downictwie.

komfortowe 
budownictwo, 

— zamienię 
w nowym bu 
Oferty „Pra-

sa“, Grunwaldzka 19 dla 
36195g.
Pracownik naukowy wy- 
najmie pokój jednoosobo 
wy, c. o., łazienka, od 15
lutego, chętnie w willi.
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 35749g.
Wezmę w dzierżawę miesz 
kanie samodzielne 2-poko 
jowe z przynależnościami. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 36544g.
Studentkę lub uczennicę, 
przyjmę na wspólny po­
kój z c. o. Górczyn, Zgo
da 30. 35635g

PP „MOTOZBYT” w POZNANIU

ZAWIADAMIA,

że z dniem 7 lutego 1973 roku

WSTRZYMANO
PRZYJMOWANIE WPŁAT

na samochody marki „Żuk”.
1957-K1

Wojewódzka Hurtownia 
Wyrobów Przemysłu Chemicznego 

Poznań — Stary Rynek 87/88

sprzeda

dwie używane maszyny
do fakturowania m-ki „Rheinmetall FMR” 

w stanie dobrym.

Informacji udzieli Dział Zaop. Adm. i Inwest.
pokój 27, tel. nr 569-81. 1586-K1

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
PRZEMYSŁU GASTRONOMICZNEGO 

Oddział Restauracje w Poznaniu

POSZUKUJE PILNIE

na terenie m. Poznania

pokoi wieloosobowych
na czas nieograniczony —

po zł. 20,— za łóżko.
Zgłoszenia prosimy kierować do Działu Admini-
stracyjnego przy ul. Kramarskiej 1. 1654-K1

,MODEX” SPÓŁDZIELNIA PRACY 
w Sierakowie Wlkp.

Plac Powstańców Wlkp. 4
odstąpi przedsiębiorstwom 
państwowym i spółdzielczym

odpady poprodukcyjne
z dzianin dziewiarskich (ścinki)

z anilany i wełny.
Termin odbioru odwrotny z magazynu spół­

dzielni. 219‘K2

Biuro Projektów Przemysłu Cukrowniczego 
Cukroprojekt”

Oddział w Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 18

POSZUKUJE GARAŻU
na terenie miasta Poznania
dla mikrobusu Nysa

Oferty prosimy składać pod adresem:
BPPC „CUKROPROJEKT 

60-959 - Poznań 2, skr. poczt, nr »
1947 -JM

Okręgowa Dyrekcja Inwestycji Miejskich w Poznaniu 
— zatrudni

ST. INSPEKTORA nadzoru robót budowlanych.
Wymagane wykształcenie wyższe techniczne lub 

średnie, uprawnienia budowlane i 5 lat praktyki w 
budownictwie.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie.

Zgłoszenia ODIM Poznań, pl. Młodej Gwardii 6, III
ptr., pok. 57. 1963-K1
Fabryka Elementów Wyposażenia Budownictwa w 
Budowie w Obornikach — dawniej Fabryka Lekkich 
Elementów Obudowy Hal Przemysłowych w Budowie 
w Obornikach — zatrudni zaraz z terenu wojewódz­
twa poznańskiego z wyłączeniem miasta 1 powiatu 
poznańskiego:

INSPEKTORA nadzoru robót budowlanych, wy­
magane wykształcenie wyższe z odpowiednią 
praktyką i uprawnienia budowlane.

Warunki płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia osobiste lub pisemne kierować pod adre­

sem: Fabryka Elementów Wyposażenia Budownictwa 
w Budowle w Obornikach Wlkp., ul. Powstańców 
Wielkopolskich nr 53. 348-K2

Fabryka Elementów Wyposażenia Budownictwa w 
Budowie w Obornikach Wlkp. — przyjmie do pracy 
z terenu województwa poznańskiego z wyłączeniem 
miasta i pow. poznańskiego w trzecim kwartale 1973 
roku — INŻYNIERÓW MECHANIKÓW z co najmniej 
5-letnią praktyką na stanowiska:

— GŁÓWNEGO TECHNOLOGA, 
— GŁÓWNEGO KONSTRUKTORA.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego pra­
cy dla przemysłu metalowego. Wskazana znajomość 
języka niemieckiego.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne kierować pod adre­
sem : Fabryka Elementów Wyposażenia Budownic­
twa w Budowie w Obornikach Wlkp., ul. Powstańców
Wlkp. 53. 350-K2

Krawcowe do szycia kur­
tek ortalionowych i płasz 
czy damskich — potrzeb­
ne zaraz. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 36053g

Zatrudnię krawcową do 
szycia konfekcji. Zgłosze­
nia: Poznań, ul. Palacza 
116. 36967g
Doświadczona gosposia — 
potrzebna na stałe. Wa­
runki bardzo dobre. Try­
bunalska 3, po południu.

35845g
Pani dochodząca, umieją­
ca gotować dla 3 osób — 
potrzebna w godzinach 
dopołudniowych — Jeży­
ce. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 35895g.

Pomoc do trzyletniego 
dziecka, potrzebna zaraz. 
Warunki dobre. Nad Wie- 
rzbakiem 29B m. 3.
_____________________ 36667g
Potrzebna biellźniarka. O-
ferty „Prasa", Grun-
waldzka 19 dla 36631g.
Potrzebna panienka do 
dzieci, na 4 godziny dzień
nie Wiśniewscy, Osie-
dle Manifestu Lipcowego
24 m. 4. 36711g
Potrzebna pani do szycia 
biustonoszy z praktyką. 
Oferty — „Prasa", Grun- 
waldzka 19 dla 36730g.
Rusycysta — naucza. Tel. 
726-45 (przedpołudnie).

36183g
Matematyka korepety-
cje, przygotowanie do li­
ceum. Telefon 631-38.

36480g

Sprzedam tokarnię ze 
skrzynią nortona 1,50 dł. 
oraz strugarkę do metali 
cięższy typ. Oborniki k. 
Poznania, tel. 418, dzwo­
nić wieczorem. 36200g

Sprzedam elektryczny ma 
giel domowy. Fabryczna 
2a m. 4. 36218g
Seradix do ukorzeniania 
goździków — sprzedam. 
Lewandowska, Kaszyńska
7. 36526g
Tchórzofretki hodowlane 
i klatki, sprzedam. Po- 
znań, Malborska 14.

33508g
Nowoczesny komplet me­
bli stołowych z importu — 
sprzedam. Dzierżyńskiego
330 m. 2. 36638g
Sprzedam zgrzewarkę do 
folii 1000 W. Tel. 660-603. 

36492g

Spółdzielnia Inwalidów Ochrony Mienia i Usług Różnych 
w Poznaniu, ul. Konfederacka b. 2

ZAWIADAMIA, że

z dniem 18 stycznia 1973 roku 
ZOSTAŁ PRZENIESIONY
Oddział Terenowy Poznań 
NA uL GARBARY 96.

Powiat

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje mieszkania. O-
ferty pisemne Sobol,
Kniewskiego 19 m. 5.

35966g
Oddam pokój, używalność 
kuchni, małżeństwu człon 
kom spółdzielni. Adres 
wskaże „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 36597g.
Pani poszukuje pokoju na 
okres 2 lub 3 miesięcy. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 36686g.
M-5, spółdzielcze 3 poko­
je, Poznań — zamienię na 
podobne Tychy, Katowi­
ce, Ligota. Tel. Poznań 
716-75, Katowice 360-24.

36648g
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju z wygo 
darni, możliwość zapłaty 
z góry. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 35953g

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych

Poznań, ul. Hawelańska

uprzejmie informuje P. T. Klientów 

’ że z dniem 2 lutego 1973 r.
NASTĄPIŁA ZMIANA NR TELEFONU

na nr 573-71

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK HODOWCÓW 

DROBNEGO INWENTARZA
Poznań, ul. Mickiewicza 33, tel. 60-837

ZAKUPI 4 AGREGATY CHŁODNICZE

Saf - 28 lub Saf - 35
o H 171*

Oferty prosimy nadsyłać pod naszym a 1617.k1

REKLAMODRUK"
— Zakład Malarstwa Reklamowego, Poznan, 
ulica Sikorskiego nr 22 — telefon nr 309-91

OFERUJE SWOJE USŁUGI W ZAKRESIE:

Fabryka Aparatury 1 Urządzeń Komunalnych „Powo- 
gaz" _ zakład w Pniewach, ul. Dworcowa 6, telefon 
126 — zatrudni zaraz:

— DWÓCH TECHNOLOGÓW z wykształceniem 
wyższym, względnie średnim,

— EKONOMISTĘ z wykształceniem wyższym na 
stanowisko kierownicze,

— TECHNIKA ze znajomością zagadnień inwesty­
cyjnych.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu.
340-K2

• Z dniem 18 stycznia 1973 roku
Oddział Usług Różnych, mieszczący się dotychczas 
przy ul. Partyzanckiej 3a —
ZOSTAŁ PRZENIESIONY 
NA ul. GARBARY 96.

• Z dniem 1 stycznia 1973 roku 
POWOŁANY ZOSTAŁ — 
NOWY ODDZIAŁ USŁUG PARKINGOWYCH, 
który mieści się przy ul. Partyzanckiej 3a, 
telefon nr 338-50.

malowania szyldów, tablic BHP i P-POŻ., wyw’esz 
plansz reklamowych, szablonów, znaków drogowy® 

reklam ściennych, tablic informacyjnych — na 
szkle, płytach paździerzowych i pilśniowych, celu

■zakresu 
idzie itp. oraz wszelkich innych prac z
malarstwa reklamowego.

W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI WYKONUJE^

tabliczki szklane i blaszane na 
tabliczki nagrobkowe i inne.

drzwi (wizytówki).

1484-K18 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
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VT a — PROGRAM I: 
radych pantoflach: 9.05 

n- 9.15 Magazyn Wojskowy; 
Falni» dzieci młodszych: „Jak to 
1* D Czystowie”; 10.20 Kont. 

! miłośników muz. poważnej;
^wnzełośnia harcerska; 11.40 Czy 
11 manę świata?; 12.15 Wize- 

myślących: 12.45 Nasi 
r® M.ńcy 13-15 Przeboje wczoraj; ? « Przeboje dziś: 14 Arie ope- 

śpiewa F. Szaliapin; 14.30 
^ Jezioranach”; 15 Koncert ży- 
”*ń. 16-05 Tygodn. przegląd wy- 

międzynar.; 16.20 Teatr PR 
nad Lukullusem”; 17.40 Me- 
ludowe w wyk. Chóru i Ka- 

S Ludowej Rozgł. Śląskiej; 18.08 
piosenka miesiąca; 18.30 Muz. roz- 

i Iwkowa; 1945 Przy muzyce o 
^-le- 19.53 Dobranocka; 20.30 
"Siakowie”; 21 1332 - Serwis 
tyczny; 21.30 Radiovariete; 22.30 

karnawału; 23.40 Studio jaz 
* «t>. n Prnpram nocnv Z0.10 Program nocny zwwe PR;

%DOMOSCI: «, 7, «, 9, 12.05, 
M, 23. 24, 1, Ł 2.35.

-BOGRAM n: 7 Gra Polska Ka 
i „Ha pod dyr. F. Dzierżanowskie-

8 Moskwa z melodia i piosen 
L’ — słuchaczom polskim: 8.35 
Radloproblemy; 10 Wielkopolska 
Niedziela: 12.30 Poranek symf. 13.30 
Podwieczorek przy mikrofonie; 

I is Teatr dla dzieci: „Przypadki sta 
rościca Wolskiego”; 15.30 „Dom. ro 
dzinny dom”; 16.30 Konc. chopi­
nowski z nagrań H. Czerny-Stefań 

| skiej; U-®5 Warszawski Tygodnik 
I Dźwiękowy; 17.30 Rewia piosenek; 
i ii Teatr PR: „Dzień powszedni 

kanonika”; 18.35 Piosenki w wersji 
instrumentalnej; 19.15 „Poezja i 

! neczywistość”; 19.45 Bałtycka 
waebta; 20 Magazyn literacko-mu- 
jyczny: „Świat jest daleki i ob- 

ey*: 214* Spraw, w meczu knn. 
męsk. „Lech” Poznań — „Polonia” 
W-wa; 22.05 Ogólnop. wiadom. spor 
to we; 22.35 Niedzielne spotkania 
z muzyka — „Wielcy dyrygenci 
i ich orkiestry”.

WIADOMOŚCI: JJ*, 4.3*, 53*, 
630, 7.30, 830, 12.05, 17, 19, 22, 23.50.

PROGRAM HI: 730 Spotkanie z 
Patrickiem Lemaitre; 8.10 Trybu­
nał Lubelski; 835 Niedzielne ryt­
my; 9 „Siła strachu” — po w.; 9.10 
Grające listy; 9.35 Gdy się mówi 
A — aud. public.; 10 Ilustrowany 
Tygodnik Rozrywk.; 11.22 Zapom­
niane konc. fortep. F. Mendels- 
sohna-Bartholdy; 12.05 „W obro­
nie prawa” — słuch.; 12.30 Między 
„Bobino” a „Olimpią”; 13 Tydzień 
na UKF-ie; 13.15 Przeboje z no­
wych płyt; 14.05 „Peryskop” — 
przegląd wydarzeń tygodnia; 14.30 
Mistrzowie starego jazzu; 14.45 Za 
kierownicą; 15.10 Z muzycznej fil 
moteki; 1530 Rep. pt. „Urodzony 
we śnie”; 15.50 Zwierzenia prezen 
tera: 16.15 Wieczór w „Stodole”: 
16.45 Piosenki z „włoskiego buta”; 
17.05 „Siła strachu” — pow.; 17.15 
Mój magnetofon; 17.40 „Cisza krzy 
czy” — czyli muzyczne kontrasty; 
18 Coś w tym jest — rozmowa o 
filmach; 18.15 Ballady z warszaw 
skiego podwórka; 18.30 Mini-max 
— czyli minimum słów, maksimum 
muzyki; 19.05 „Wybraniec losu” — 
groteska kryminalna; 19.35 Mu­
zyczna poczta UKF; 20 Giocoso ma 
non troppo — gawęda; 20.10 Wiel 
kie recitale — Schumann w inter 
pretacji Sofronickiego; 21.05 Rze­
czywistość i poezja K. Simonowa; 
21.25 Płyty nasze i naszych przy­
jaciół; 21.50 Z nagrań Philippe’a 
Entremonta; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Mina; 22.20 Wi 
zerunki ojczyste (Lublin); 22.35 
„Zjawa w ciemności” — soul do 
tańca; 23 Poezja Czechosłowacji — 
Vitezslav Nezyal; 23.05 Muzyka no 

eą: 23.50 Na dobranoc łptewa Jean 
Francois Mechael.

WIADOMOŚCI: 6, 8.30. 14, 19, 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
830 Konc. życzeń; 8.45 Proponuje­
my, informujemy, przypominamy; 
9 Dla kL lin (cykl matematycz­
ny) „Raz, dwa, trzy.„ i co dalej?” 
— słuch.; 9.20 Polska muz. baleto­
wa; 10.05 „Od siódmej rano” ode. 
10; 10.25 Z operowej twórczości ra­
dzieckich kompozytorów: 11 Dla 
kl. VIII (historia) „Akcja N”; 11.20 
„Przeboje sprzed lat” — śpiewa A. 
Celentano; 11.45 Porady praktyczno 
dla kobiet; 12.25 Jazz w południe; 
13 Z życia ZSRR; 13.20 „Wieś tań­
czy i śpiewa”; 13.40 Wiecuj, lepiej, 
taniej; 14 Rep. literacki „Saga ro­
du Kantych”; 14.20 W. A. Mozart: 
Divertimento B-dur; 14.30 30 mi­
nut w rytmie walca; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców; 16.05 Al­
fa i Omega; 16.30 Popołudnie z mło 
dością; 19.15 Z księgarskiej lady; 
1930 Recital fortepianowy T. Żmu­
dzińskiego; 20.30 Miniatury roz­
rywkowe; 21 Naukowcy — rolni­
kom; 21.30 Poetycki konc. życzeń; 
22 Zatańczymy?; 22.20 Spotkanie z 
operą; 23.10 Korespondencja z za­
granicy; 23.15 „Małe monografie 
jazzowe”; 23.40 Madrygał w okre­
sie renesansu; 0.10 Program nocny 
z Lublina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 10, 12.05, 
15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.50 „Rytm i pio­
senka”; 8.35 Problemy i dyskusje; 
8.45 Kwadrans dla pianistów; 9 A. 
Liadow: Kikimora —poemat symf.; 
9.10 O.I.R.T. — Cykl: „Nauka w 
służbie pokoju” „Czy można pla­
nować zdrowie?” — wykład dr. L. 
Mecklingera (NRD); 9.35 Kobiece 
ABC; 10.05 Muz. ludowa naszych są 
siadów; 1035 „W Jezioranach”; 
10.55 Z muzyki baroku; 13 Czas do 
brych gospodarzy; 13.20 Stylizowa­

na muzyka ludowa; 13.40 „Owoce 
dojrzewają w ciszy” — fragm. 
pow. B. Dziekan; 14.05 W kręgu 
muz. popularnej; 14.45 Mistrzowie 
pięknego słowa — St. Zaczyk; 15 
Konc. Chóru PR; 1530 Z muz. ro­
mantycznej; 1735 Poniedzielne re­
manenty sport. E. Pacholskiego; 
17.25 Pozn. konc. życzeń; 17.55 Ra- 
dioexpress; 18.05 Wielkopolskie ze­
społy chóralne; 18.20 — Sonda — 
dźw. przegląd ekonom.-społ.; 19.15 
Język rosyjski; 19.31 Teatr PR — 
Studio Współczesne „Magia” słuch.; 
20 Konc. symf. z nagrań Wielkiej 
Ork. Symf. PR i TV pod dyr.K. 
Korda z udz. skrzypka K. A. Kul­
ki; 21.23 Muz. rozrywk.; 22.33 Mu­
zyczne „Love Stories”; 22.50 Nowi­
ny i nowinki muzyczne; 23.05 Kar­
nawałowe rytmy.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 
6.30. 7.30, 8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 
22, 23.50.

PROGRAM IH: 7.30 Zawsze w po­
niedziałek — J. Fedorowicz; 8.05 
Mój magnetofon; 8.35 Muzyczna 
wymiana — Polska i Czechosłowa­
cja; 9 „Siła strachu” — 28 ode. 
pow.; 9.10 J. S. Bach — Konc- for 
tepianowy B-dur; 9.30 Nasz rok 73; 
9.45 Mikrorecital J. Cleros; 10 Nie­
codzienne instrumenty starego jaz 
zu; 10.15 Polak z Lund; 10.35 Mię­
dzy „Bobino”, a „Olimpią”; 11.05 
„Halo, tu Ramsay” — słuch.; 11.30 
Standardy w nowych interpreta­
cjach; 11.45 Pamiętnik Kamerdy­
nera Cesarza Napoleona I — ode. 3 
książki Louisa Wairy Constanta; 
12.25 Za kierownicą; 13 Na gdań­
skiej antenie; 15.10 Album muzyki 
uniwersalnej'; 15.30 N+T, czyli no­
woczesność i technika; 15.45 Mu­
zyczna kronika rodziny Taylorów; 
16.10 Oryginały i kopie G. Millera; 
16.25 Piosenki Adama Kreczmara; 
16.45 Nasz rok 73; 17.05 „Siła stra­
chu” — 29 ode. pow.; 17.15 Mój 
magnetofon; 17.40 W górach Ker- 

manu; 18 Piosenki z miastem _w 
herbie — Zakopane; 18.23 Opowie­
ści wielorybnicze; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Na estradzie 
Gal Gosta; 19.05 Pow. w wyd. dźw. 
„Pilna przesyłka do Londynu”;
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 
„Czas teraźniejszy i przeszły”;
20.15 Mel. z filmów kryminalnych 
i westernów; 20.35 Blues wczoraj i 
dziś: 21 Nie czytaliście — to posłu 
chajcie; 21.20 Przypominamy B. JU 
Hen; 21.45 — Opera G. Verdiego 
„Otello”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — zespół Ten Years Af- 
ter; 22.15 Trzy kwadranse jazzu;
23 Poezja Czechosłowacji — Fran- 
tisek Hałas; 23.05 Collegium musi- 
cum — „Stare i nowe” muzyki hisz 
pańskiej; 23.50 Śpiewa M. Grechu­
ta.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 19. 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 7.45 
— TV Kurs Rolniczy; 8.20 — Przy­
pominamy, radzimy; 8.30 — Nowo­
czesność w domu i zagrodzie; 9 — 
Dla młodych widzów: Teleranek — 
Niewidzialna ręka; Wizyta n koron 
karck: TV Klub Smiałvch. film 
z serii „Mój przyjaciel Ben”; Zrób 
to sam: 10.20 — „Antena” — infor­
macja o programach TV i radio­
wych; 10.35 — „Megawaty — grzy­
by i łabędzie” — rep. filmowy; 
11.05 — „Winobranie 72” — rep. fil 
mowy z V Międzynar. Festiwalu 
Zespołów Pieśni i Tańca w Zielo­
nej Górze (kolor); 11.45 — Dzien­
nik; 12 — Sprawozdawczy maga­
zyn sport.; 13 — Przemiany; 14 — 
dla dzieci: L. J. Kern — „Karam- 
puk” — cz. II; 14.40 — „W Klubie” 
— wieczór drugi; 15.20 — „Mikołaj 
Kopernik” — cz. I pt. „Epoka i lu 
dzie” — film dokum. (kolor); 15.50 
— Sprawozd. z Mistrzostw Europy 

w jeździe figurowej na lodzie. Po­
kazy mistrzów (kolor); 17.30 — „W 
starym kinie” — program widzów; 
18.30 — Tele-echo (kolor); 19.20 — 
Dobranoc (kolor) i Dziennik; 20.05 
— „Chłopi” — ser, film prod. TVP 
ode. XI! ot. ..Powroty” (kolor); 
20.55 — PKF; 21.05 — „How do you 
do sir” — czyH uśmiech i piosenka 
angielska; 22 — Magazyn sport.

PROGRAM H: 15.35 — Dla mło­
dych widzów — Historia pieśnią pi 
sana; 16.15 — Wyprawa w Andy 
cz. H; 16.45 — Klub Dobrej 
Książki; 17.15 — „Klub czterech” 
— program pop.-naukowy; 17.45 — 
Film Kazimierza Kutza — „Nikt 
nie woła”; 19.20 — Dobranoc 
— (kolor) i Dziennik; 20.05 — Ka­
lendarz Przebojów — program TV 
NRD; 21.05 — Scena Monodram — 
Tadeusz Feiner — .Na przykład”; 
21.45 — Koncert skrzypcowy D-dur 
— Piotra Czajkowskiego. Gra Wła- 
dymir Spiwakow — (kolor).

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
12.45 — TV Technikum Rolnicze — 
Matematyka — l. 2; 13.25 — TV 
Technikum Rolnicze — Uprawa ro­
ślin — 1. 2; 15.20 — Politechnika 
TV — Fizyka — kurs przygotowaw 
czy „Energia w zjawisku indukcji” 
oraz „Zjawisko indukcji w techni­
ce”; 16.30 — Dziennik; 16.40 — Dla 
dzieci — Zwierzyniec; 17.25 — Echo 
stadionu; 17.50 — „Blok serca” — 
program pop.-naukowy; 18.25 — To 
leskop; 18.45 — Eureka — (kolor); 
19.20 — Dobranoc — (kolor) i Dzień 
nik; 20.05 — Teatr TV — Włodzi­
mierz Perzyński — „Szczęście Fra­
nia”. Reż. — J. Słotwiński; 21.15 — 
Public. międzynar. — Francja 
przed decyzją; 21.45 — Gra W. Trie 
tiakow (ZSRR) — skrzypce przy 
fortepianie — M. Jerochim — w 
programie utwory Manuela de Fal 
li i Maurycego Ravela; 22.15 — 
Dziennik: 22.40 — Politechnika — 
(powt.).

• Nieruchomości
! Poważne przedsiębiorstwo 
i zakupi wolną willę, lub 
I dom mieszkalny na tere­

nie miasta Poznania. Ofer 
ty „Prasa". Grunwaldzka

i W dla 1924-K1.____________
i Parcelę 1 ha w Barano­

wie przy szosie — sprze-
| dam. Oferty „Prasa" — 

Grunwaldzka 19 dla 36518g---- —-----------------
. Pilnie kupię mieszkanie 

własnościowe lub domek 
jednorodzinny. Adres — 
wskaże „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 36509g.

Sprzedam w Poznaniu 
wyłączoną willę dwumie- 
szkaniową, garaż, ogród. 
Jedno mieszkanie dwa po 
koję, kuchnia, łazienka — 
po kupnie wolne. Drugie 
mieszkanie — wolne do 
końca 1973 r. Cena 366.00Ó 
zł. Adres wskaże „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 36483g

Sprzedam dom w stanie 
surowym bez stropoda­
chu — segment w zabu­
dowie szeregowej, położo 
ny w Poznaniu - Swier- 
czewo przy ul. Leszczyń­
skiej. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 36463g.

Kupię domek jednorodzin 
ny w Poznaniu. Oferty z 
podaniem lokalizacji „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
W642g.

Sprzedam parcelę budow­
laną w Poznaniu, 1000 m», 
z domkiem gospodarczym 
mieszkalnym. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 36664g.

Sprzedam mały dom z o- 
grodem 1000 m>. Kopani­
na 102. 36609g
Kupię dom wyłączony w 
Poznaniu do 370 tys. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 36688g.
Sprzedam willę dwuro­
dzinną lub połowę z o gro 
dem, Poznań. Po kupnie 
mieszkanie wolne. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 36679g.
Sprzedam połowę domku 
bliźniaczego przy ul. Gro 
chowskiej (Grunwald). Wa 
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 36643g.

Dom w Stęszewie - Ryn­
ku, piętrowy — sprzedam. 
Janina Poprąwska — Do­
piewo. 36650g

Dnia 9 lutego 1973 r. zmari po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, mój ukochany mąż, najdroż­
szy ojciec i dziadek, przeżywszy lat 75, śp.

WŁADYSŁAW JAZIKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 12. n. 1973 r. o go­

dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Pogrążone w głębokim smutku i żalu -

żona, córka, wnuki i rodzina

Poznań, ul. Studzienna 9 m. 4. 36944g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 lutego 1973 r. zmari w wieku 93 lat mój uko­
chany mąż, najtroskliwszy ojciec, teść i dziadek

FRANCISZEK SWIRÓG
odbędzie się w poniedziałek, dnia 

bm. o godz. 12.36 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
36891g

^elkim bólem i głębokim żalem zawiada- 
w dniu 9 lutego 1973 r. zakończył swe 

od lt€ 1 PeIne poświęcenia życie, odchodząc 
dmto zaws^e mój najukochańszy mąż, naj- 
ipn 1 ^dany nam całym sercem tatuś, pe- 
S7v 1 życzliwości dla drugich, przeżyw-

y tat 5i, opatrzony Sakramentami św., śp.

WIKTOR HEMMERLING
kupiec

w2^?rowadzenle drogich nam zwłok na miejsce
br e „sP°czynku odbędzie się w dniu 12. n. 

’ godz. 13.30 z domu żałoby.
głębokim smutku pogrążeni

o żona, córka, syn i rodzina
Palenica, ul. Powstańca Kozaka 4. 36856g

robie i 19 ^tego 1973 r. zmarła po ciężkiej cho- 
sza ^n?erpieniach' nasza ukochana i najdroż- 
lat, śn a’ mat^a’ teściowa i babcia, w wieku 68

JADWIGA BOBROWSKA
iOTs^^^D^^Dędzle się we wtorek, dnia 13. II.

<=odz. 12.36 na cmentarzu junikowskim. 
głębokim smutku pogrążony

^wań, ul. Roina 36 m. 10.
mąż z synami i rodziną

369O5g

1573 roku zmarł nasz nieodżalo-
*wega i ceniony związkowiec

««™e15ZESŁAW skrzypek
Ra<Jy pracownik i księgowy

k aa°wej Poznańskiego „Mostostalu".

y'?«SO mra? ?*S. w poniedziałek, dnia 
na Janikowie F°kU ° 14-15 na cmentarzu

Wyrazy
Zrnarłeń0 serdecznego współczucia Rodzinie 
st°stalu“ __ /^'ehiu załogi Poznańskiego „Mo- sKładają;
Dyrekcja R

ora7 - Zakladowa, Rada Robotnicza 
^leżanki i koledzy Zmarłego

1987-K1

Kupię do 2 ha ziemi z 
prawem zabudowy, do 20 
km od Poznania. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 36668g.
Sprzedam działkę budow- 
lano-o<grodniczą 0,67 ha 
w Rokietnicy. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 3672ilg.
Pomieszczenie 70—100 m* 
lub pancelkę, dzielnica 
Grunwald, wydzierżawię 
— kupię. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 36771g

Sprzedam dom czynszo­
wy z wolnym mieszka­
niem (wszelkie wygody 
— obszerne piwnice z prze 
znaczeniem na warsztat) 
w Ostrowie Wlkp. Oferty 
kierować „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 36256g.
Kupię dom jednorodzin­
ny z wygodami i ogro­
dem w Poznaniu, lub oko 
licy. Pośrednictwo wyklu 
czone. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 36444g

POLSKIE BIURO PODRÓŻY 
„ORBIS” 

zaprasza do wzięcia udziału 
w 8-dniowej wycieczce do Moskwy

na MISTRZOSTWA ŚWIATA

Sprzedam działkę budow­
laną 1000 m*, Poznań - An 
toninek. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 36712g
Kupię ziemię do 5 ha, w 
okolicy Poznania. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 35964^.

Dom jednorodzinny z wy 
godami, szklarnia o po­
wierzchni 200 m* (kwiaty) 
w Poznaniu — sprzedam. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 35934g.
Sprzedam dwa domy pię­
trowe, jednorodzinne z 
ogrodami, warsztatem, ga 
rażem itp. w Luboniu k. 
’oznania, blisko dworca
kolejowego autobusu.

w hokeju na lodzie.
T e r m i n : 30. III. — 8. IV. 1973 r. 
Przejazd: samolotem PLL „LOT”,

Informacji udzielają 1 zgłoszenia przyjmują wszystkie placówki

ORBIS" na terenie miasta Próżna nia j woj. poznańskiego.
1996-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
8 lutego br. zmarł po ciężkich cierpieniach, 
trzony Sakramentami św., przeżywszy 63 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
i dziadziuś, śp.

KAZIMIERZ JĄDRZYK

dniu 
opa- 
lata, 
tatuś

Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 35882g.
Zakopane - centrum! Dom 
Jednorodzinny, komforto­
wy, wyłączony — sprze­
dam. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 36132g

Z powodu wyjazdu sprze 
dam niedrogo parterowy 
domek, wolne mieszkanie. 
Wiadomość Michał Rdesiń 
ski, Słupca, Sukiennicza 7.

36801g

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 lutego 1973 i 
o godz. 14 na cmentarzu w Ostrorogu.

Pogrążeni w smutku.
żona, córki, synowie, synowa, 

zięciowie i wnuki

Sprzedam parcelę budow­
lani w pozftanhj, ul. Pa­
lacza 77a. Oferty: Józef 
Majzner, 43-100 — Tychy, 
Falska 97 in. 28. 35962g

Kupię w Poznaniu domek 
jednorodzinny, garażem 
lub miejscem, przy komu 
nikacji miejskiej. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 36863g. .

Sprzedam domek jedno­
rodzinny (pól bliźniaka) 
— pięć pokoi, kuchnia, ła­
zienka, bez lokatorów, 
wyłączony, budynki gos­
podarcze, ogród 1.000 m», 
peryferie Poznania (No­
we Miasto), dogodna ko­
munikacja tramwajowa i 
autobusowa. Informacje: 
tel. 717-45. 36844g

Leszno — sprzedam tanio 
dom czynszowy w cen­
trum miasta z wolnym 
mieszkaniem (3 pokoje i 
kuchnia). Oferty „Prasa"* 
Grunwaldzka 19 dla 36896g.

Ostroróg, Szeroka 4. 36794g

Dnia 8 lutego 1973 r. zmari po długich 
pieniach, w wieku lat 61, mój mąż, ojciec i 
dek, śp.

MARIAN TADYSZAK
Pogrzeb odbędzie się 

12 lutego 1973 r. o godz. 
Junikowie,

w poniedziałek,

cier- 
dzia-

dnia
9.15 na cmentarzu na

czym zawiadamia

żona z córką
Poznań, tri. Opolska 48 m. 3. 36898g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
9 lutego 1973 r. zmarła po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza najukochańsza siostra, szwagierka i ciocia, 
przeżywszy lat 94

SEWERYNA MAKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się 

nie 13.40 na cmentarzu

Poznań, ul. Inżynierska 8 m. 16.

w dniu 13 bm. o godzi- 
junikowskim.
Pogrążona w smutku

RODZINA
36939g

tDnia 9 lutego 1973 r. zakończył swe bogoboj­
ne, długie i pracowite życie, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najukochańszy ojciec, 

teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 94, śp.

JAN MARCIN WEYNA
emerytowany nauczyciel

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej w Lesznie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
36913g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
9 lutego 1973 roku zakończył swe pracowite 

i pełne poświęcenia życie i odszedł od nas na 
zawsze po krótkiej chorobie, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, nasz tros­
kliwy ojciec, teść, dziadek, brat, wujek i szwa­
gier, przeżywszy lat 68, śp.

ZYGMUNT BRODA
mistrz piekarsko - cukierniczy

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 bm. o godz. 16 
na cmentarzu Miłostowo - Główna.

W smutku pogrążeni 

żona, córki, synowie, synowe 
zięciowie i wnuki

Poznań - Główna, ul. Średnia 4 m. 1. 36927'g

Kupię w okolicy Pozna­
nia, lub Poznaniu — dom 
jednorodzinny, z ogro­
dem. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 35835g

Wydzierżawię-.» sprzedam 
nową czynną lakiernię sa 
mochodową ż pełnym u- 
rządzeniem wraz budyn­
kiem mieszkalnym jedno­
rodzinnym. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
36867g.

Na rozbiórkę dom dwupię 
trowy z przynależnościa- 
mi sprzedam. Poznańska 
15. Oferty: Polna 3 m. 6.

36921g
Domek, morga ogrodu ta­
nio sprzedam. Właściciel 
Poznań, Szelągowska 39.

35559g

tDnia 9 lutego 1973 roku zmari, namaszczony 
Olejami św., mój drogi mąż, nasz kochany 
brat, szwagier i wujek, śp.

JÓZEF GOCHNIAK
emeryt zNTK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 bm. o godzi­
nie 16.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążone w smutku

Poznań, Palacza 38.
żona i rodzina

36942g

tW dniu 9 lutego 1973 r. zmari nasz ukochany 
ojciec, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
79 Idt, śp.

ALEKSANDER PASTUSZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 15.30 

w Szamotułach,

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

Poznań, Leszno.
córki, zięciowie i wnuki

36919g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
9. II. 1973 r. odszedł od nas mój ukochany 

mąż, drogi tatuś, dziadek i teść, przeżywszy lat 
67, śp.

CZESŁAW SKRZYPEK
Pogrzeb 

12. U. 1973 
kowskim.

odbędzie się w poniedziałek, dnia 
r. o godz. 14.15 na cmentarzu juni-

Pogrążeni w smutku 
żona, córka, synowie z rodziną

Poznań, Kossaka 2 m. 6, 36874g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 8 lutego 1973 r. zmarł w Rawiczu po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż. nasz kochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 72

STANISŁAW ADAMCZAK
ppor., powstaniec wielkopolski, odznaczony 

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Brązowym Krzyżem Zasługi, Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym i innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 bm. o godzi­
nie 8.40 w Poznaniu na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 

żona, synowie, synowe i wnuki
Poznań, ul. Scinawska 76 m. 1, 36911g
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Sprzedam dwie działki zie 
mi ornej o pow. 2.25 ha — 
1,8 ha w Kleinie. Stefania 
Hałasik — Kicin, pow. Po­
znań, ul. Wodna 1 m. 1.

35574g
Korzystnie sprzedam no­
wy, jednorodzinny dom i 
stajnię, niewykończone, o- 
raz 1 ha ogrodu — 2 km 
od Leszna Wlkp. Informa­
cje:^. Matuszczak, Goła- 
nice 36, pow. Leszno.

35497g

4- Dnia 16 lutego 1973 r. po długich i ciężkich 
■ cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
zmarła nasza kochana matka, teściowa, bratowa 
i babcia, przeżywszy lat 73

Elfryda Joanna 
TOMKIEWICZOWA 

wdowa po dr. med. Henryku 
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 lutego br. o go- 

dzinie U z kostnicy nowego cmentarza.
W głębokim smutku pogrążone 

dzieci z rodzinami 
Kościan, Kościelna 5. 36934g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
9 lutego 1973 r. po ciężkich cierpieniach, opa­

trzony Sakramentami św., odszedł od nas na 
zawsze, nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek

DIONIZY GIŻEWSKI
emerytowany nauczyciel

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 lutego 1973 r. 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

tZ głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
dnia 10 lutego 1973 r. zmari w 88 roku życia, 
opatrzony Sakramentami św., mój ukochany 

mąż, nasz dobry, kochany ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, śp.

JAN FOŁTYN
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu parafialnym w Głuszy­
nie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Poznań, Głuszyna 154. 36892g

PODZIĘKOWANIA

Wszystkim, którzy w dniu pogrzebu mojego męża

FLORIANA NAJDOWSKIEGO
złożyli kwiaty 1 swoją obecnością uczcili tę 
smutną uroczystość. Szczególne podziękowania 
przekazuję Kierownictwu i Współpracownikom 
męża z hotelu „Merkury" za okązaną serdecz­
ność i pomoc w tak trudnej chwili życia.

Stefania Najdowska
...  .....................36831

Marian Flejsierowicz (zastępca redaktora naczelnego).-- -------------- -------------Tadeusz
centrala 600-41 łączy wszystkie działy Dział łączności 
nocna 430-73 | 453-3L Wydawca: RSW .Prasa- 
ogłnszeń redakcja nie odpowiada • Rękopisów nie 
>ub rok — przyjmują za pośrednictwem blankietów 
a-b-151 oraz listonosze i urzędy pocztowe. D - 16



Przed pierwszym dzwonkiem W służbie
Zamiast klas

szkoły sportowe
W ostatnim okresie dla spraw upowszechniania kultury 

fizycznej i sportu wśród młodzieży wytworzył się bardzo 
sprzyjający klimat. Sport zyskuje coraz większą rangę w 
procesie dydaktyczno-wychowawczym szkoły.

W Ministerstwie Oświaty i 
Wychowania trwają prace 
nad projektem powołania do

Hokeiści Stelli 

mistrzem Polski

juniorów
Turniejem o mistrzostwo Polski 

juniorów hokeiści zakończyli roz­
grywki halowe. 15 rozegranych 
spotkań w hali MTP nr 20 miały 
przebieg interesujący, a walki by­
ły wyrównane i prowadzone fair. 
Dopiero ostatnie mecze zadecydo­
wały o tytułach mistrza i wicemi-' 
strza Polski na rok 1973.

W ciągu sześciu zmagań uzyska­
no następujące wyniki: AZS — Sie 
mianowiczanka 3:3, Pomorzanin — 
Semafor 1:4, Stella — Sparta 3:0, 
AZS — Pomorzanin 5:2, Semafor — 
Stella 1:2, Siemianowiczanka — 
Sparta 1:2, Stella — AZS 2:2, Porno
rzanin Siemianowiczanka 3:2,
Sparta — Semafor 2:0, Pomorzanin 
— Stella 0:3, Siemianowiczanka — 
Semafor 5:2, AZS — Sparta 1:1, Sie 
mianowiczanka — Stella 1:1, Porno 
rzanin — Sparta 3:1, Semafor — 
AZS 4:3.

Mistrzem Polski została Stella
Gniezno, uzyskując 8 pkt. i st. br. 
11:4, wicemistrzostwo zdobył AZS 
Katowice 5 (14:12), a dalsze miej­
sca w kolejności: Sparta Gniezno 
5 (6:8), Siemianowiczanka 4 (12:11), 
Semafor (mistrz z 1972 r.) 4 (11:13), 
Pomorzanin 4 (9:15). Nagrodę za 
grę fair zdobył Pomorzanin. Naj­
lepszym strzelcem turnieju okazał 
się Horwat (AZS) — 8 bramek. 
Zwycięskie zespoły otrzymały z 
rąk prezesa PZHT inż. Malika pu­
chary. (p)

życia szkół sportowych. Za­
kłada się, że w przyszłym ro­
ku szkolnym na terenie kraju 
zostanie utworzonych 30 tego 
rodzaju szkół. Warunkiem ich 
powstania będzie możliwość 
korzystania z odpowiedniej 
bazy sportowej oraz z wy­
kwalifikowanej kadry — nau­
czycieli wf lub trenerów po­
siadających uprawnienia do 
prowadzenia zajęć specjali­
stycznych. Projekt Ministers­
twa zakłada, że każda szkoła 
sportowa znajdzie patrona w 
wyższej szkole wychowaniafi- 
zycznego. Współpraca ta dała­
by możliwość udoskonalania 
programu, kontroli postępów 
ucznia w obranej specjalności 
oraz czuwania nad jego pra­
widłowym rozwojem fizycz­
nym. Przyjmuje się przy tym, 
że działalność sportowa pro­
wadzona będzie najwyżej w 
trzech dyscyplinach sporto­
wych. Przy wyborze specjal­
ności przez szkołę będą prefe­
rowane przede wszystkim ta­
kie dyscypliny, jak gry zespo­
łowe, lekka atletyka, pływa­
nie, judo!

pozasportowych, zalecając reali­
zację ich programu poprzez mo­
dyfikację i stosowanie nowoczes­
nych metod nauczania.

Sporo uwagi przywiązuje 
się do spraw higieny i zdro­
wia młodzieży. Od szkół spor­
towych wymagać się będzie 
zapewnienia uczniom niezbęd­
nej opieki lekarskiej, posiada­
nia gabinetów odnowy, natry­
sków itp.

W pierwszym roku działal­
ności szkoły sportowe zostaną 
utworzone dla uczniów klas 
piątych w szkołach podstawo­
wych i pierwszych klas w 
szkołach średnich.

Warunkiem przyjęcia do 
szkoły sportowej będzie nie 
tylko wykazanie się wymaga­
nymi wynikami sportowymi, 
sprawnością fizyczną czy do­
brym stanem zdrowia, ale rów 
nież dobrymi wynikami w na. 
uce. Szkoły sportowe nie okre­
ślają swego profilu wyłącznie 
na przygotowanie uczniów do 
czynnego uprawiania sportu. 
Celem działalności szkół bę­
dzie również przygotowanie 
kandydatów na studia, przede 
wszystkim wf oraz na sę­
dziów, organizatorów i akty­
wistów ruchu sportowego.

PAP

kultury fizycznej
r A lata minęły od chwili po- 
nfl wołania do życia Kate- 
w ■ dry Wychowania Fi­

zycznego przy Uniwersytecie 
Poznańskim. Była to pierwsza 
tego typu placówka w kraju, 
jedna z nielicznych w Europie. 
Katedrę już wkrótce przemia­
nowano na Studium Wychowa­
nia Fizycznego, które po II 
wojnie światowej działało przy 
Akademii Medycznej. W 1950 
r. powstaje Wyższa Szkoła Wy­
chowania Fizycznego, mieszczą 
ca się początkowo w niewiel­
kim budynku w Parku Kas­
przaka, a następnie w zespo­
le baraków przy ul. Grun­
waldzkiej. 1 stycznia 1973 r. 
poznańska WSWF otrzymała 
prawa akademii i zmieniła naz 
wę na Akademia Wychowania
Fizycznego.

Warunki 
pracownicy 
skiej AWF

w jakich działali 
i studenci poznań- 
przez ostatnie kil-

kanaście lat były bardzo trud­
ne. Mimo to program kształce­
nia uzupełniano zgodnie z za-
daniami. 
szły na 
WF szły 
runkach:

Przemiany, jakie za- 
poznańskiej uczelni 

w następujących kie- 
rozwój kształcenia

kadr dla kultury fizycznej oraz 
nauk o wychowaniu fizycznym 
i sporcie, rozszerzenie zakresu 
i zasięgu działania oraz roz­
wój bazy lokalowej, której 
ukoronowaniem było oddanie 
do użytku nowego gmachu

przy zbiegu ulic Marchlewskie­
go i Bema.

Szczupłe ramy tego artyku­
łu nie pozwalają na przedsta­
wienie całego dorobku dydak­
tyczno-naukowego poznańskiej 
uczelni. Postaramy się wybrać 
najważniejsze. Do 1972 r. 1 967 
osób otrzymało dyplomy ma­
gisterskie, w tym 295 w ra­
mach studiów zaocznych wpro­
wadzonych w 1964 r., których 
uczestnicy rekrutowali się 
głównie z zachodnich i północ­
nych regionów naszego kraju. 
Byli to przede wszystkim nau­
czyciele, absolwenci studiów 
nauczycielskich, którym w ten 
sposób, bez odrywania od pra­
cy, umożliwiono uzupełnienie 
wykształcenia a co za tym 
idzie wprowadzanie nowych 
atrakcyjnych form na prowa­
dzonych przez siebie lekcjach. 
Istotnym osiągnięciem — było 
podjęcie kształcenia nauczycie­
li WF dla szkół i zakładów 
specjalnych.

Żadna z wyższych uczelni typu 
WF w kraju nie chciała podjąć te­
go zagadnienia i dopiero poznań­
scy naukowcy przy ścisłej współ­
pracy z Akademią Medyczną w 
tym przede wszystkim z Kliniką 
Ortopedyczną, wypracowali formy 
szkolenia takich specjalistów, na 
których czekają dziesiątki szkół 
specjalnych i ośrodków rehabili­
tacji. Na podkreślenie zasługuje 
fakt powołania przez GKKFiT In­
stytutu Specjalnego Wychowania

Fizycznego w poznańskiej , 
który skupił wokół-Siebie 
ludzi zajmujących się probl^ 
rekreacji ruchowej i

Również z inicjatywy 
nańskiej WSWF rozpoczęto 
ganizowanie 2-letnich kUrX 
trenerskich, prowadzonych* 
trybie zaocznym, na któr ’

Ayłych sPOrtJ 
mogło zdobyć uprawnienia^1 
nera II klasy, podbu^f 
swoje doświadczenia prakbr ne zdobyte w czasie ka£ 
sportowej, wiedzą teoretyczni 
Ostatnio kursy te podniesio-J 
zostały do rangi akademickie 
go studium.

O PUCHAR EUROPY
W SIATKÓWCE MĘŻCZYZN

W Brnie rozpoczął się półfinało­
wy turniej Pucharu Europy w 
siatkówce mężczyzn. W grupie tej 
grają mistrzowie Polski — siatka 
rze Resovii. W drugim spotka­
niu Resovia, po bardzo zaciętym 
pojedynku pokonała gospodarzy 
— Zbrojovkę Brno 3:2 (9:15, 9:15, 
16:14, 15:7, 15:5).

Obecnie trwają dyskusje nad o- 
pracowaniem optymalnego progra 
mu dla szkół sportowych. Działa­
cze sportowi stoją na stanowisku, 
aby w programie na zajęcia spor­
towe przeznaczono możliwie naj­
więcej godzin lekcyjnych. Władze 
oświatowe natomiast uważają, że 
nie powinny one przekraczać 12 
godzin tygodniowo, a w wyjątko­
wych przypadkach, np. dla klas 
pływackich, granica ta może zo­
stać przesunięta do 16 godzin. 
Projekt zakłada nieznaczne zmniej 
szenie w tych szkołach ilości go­
dzin z niektórych przedmiotów

Mówi Waldemar Baszanowski i

Opuszczam pomost
nie sztangę

Boks

Polska NRF 12:8
Wypełniona ponad dopuszczalny limit 5 tys. widzów hala Muenster 

land w Muenster zatrzęsła się od oklasków kiedy na ring wkroczyły 
reprezentacje NRF i Polski. Po krótkich przemówieniach rozpoczęły 
się walki. 14 kolejnego spotkania pięściarzy NRF i Polski. Na przes­
trzeni lat tylko dwa razy wygrali bokserzy NRF, a jeden mecz za­
kończył się remisem. W 10 spotkaniach triumfowali Polacy.

A oto wyniki walk:
W wadze muszej Leszek Błażyński 

pokonał w drugiej rundzie Wolf­
ganga Penzlera, którego poddał se 
kundant. Niemiec był trzykrotnie 
liczony.

W koguciej Jan Kokoszka prze­
grał 1:2 z Wernerem Schaeferem. 
W drugiej rundzie po jednym z 
ciosów sędzia liczył Polaka 1 to 
prawdopodobnie zadecydowało o 
wyniku walki. W przekroju całe- 
łej walki lepszym pięściarzem był 
Polak. W piórkowej Zygmunt Zby 
szewski wygrał 2:1 z Hansem—Pe­
terem Dreyrem. W lekkiej Ry­
szard Tomczyk pokonał po zacię­
tym pojedynku 2:1 Petera Hessa. 
W lekkopółśredniej Jan Szczepań­
ski wygrał z Burkhardem Bara­
nowskim, którego sekundant pod­
dał w trzecim starciu.

W wadze półśredniej debiutują 
cy w reprezentacji Stanisław Ko­
złowski wypunktował po zaciętym 
pojedynku Petera Scheibnera 1 
Polska objęła prowadzenie 10:2. Po 
lakowi należą się słowa pochwały 
za bardzo ambitną postawę.

W lekkośredniej Henryk Janow­
ski przegrał z Peterem Spitzen-

bergerem, po walce w której lep 
szy technicznie Polak nie potrafił 
utrzymać na dystans atakującego 
bez przerwy silnego fizycznie 
pięściarza gospodarzy.

W średniej Edmund Hebel nie­
zbyt zasłużenie przegrał z Kurtem 
Rogoschem. Po ogłoszeniu tego 
werdyktu przez kilka minut rozle 
gały się przeraźliwe gwizdy. Polak 
mimo że boksował słabo był wy­
raźnie lepszym zawodnikiem. W 
sumie była to najbrzydsza walka 
wieczoru.

W półciężkiej Janusz Gortat zwy 
ciężył w drugiej rundzie Erwina 
Baumgarta, którego poddał se­
kundant. Polak dzięki swemu 
zwycięstwu zapewnił naszej dru­
żynie zwycięstwo. Przez dwie run 
dy Gortat uzyskał tak ogromną 
przewagę nad silnym niższym od 
siebie Baumgartem, że sekundant 
Niemca nie widział innego wyjścia 
tylko poddał swego zawodnika.

W wadze ciężkiej dobrą walkę 
stoczył Jerzy Skoczek ulegając na 
punkty po bardzo wyrównanym 
pojedynku jednemu z najlepszych 
pięściarzy Europy w tej wadze Pe 
terowi Hussingowl. Gdyby nie na­
pomnienie otrzymane w pierw­
szym starciu przez Polaka nie wia 
domo jaki byłby wynik tej wal­
ki. Tak więc mecz, zakończył się 
zwycięstwem Polaków 12:8.

Przez 12 łat pozostawał 
na sportowym świeczni­
ku i stawiany był zaw­

sze za wzór młodzieży jako 
prawdziwy sportowiec-olim­
pijczyk. Zawsze uśmiechnię­
ty, spokojny i opanowany za­
równo w życiu, jak i na ciężą 
rowym pomoście. Zdobył sobie 
sympatię tysięcy nieznanych 
mu ludzi ze względu na swoje' 
osiągnięcia sportowe i posta­
wę. Taki jest zresztą do dzi­
siaj. Przyjdzie nam się jed­
nak pogodzić z tym, że jeszcze 
jeden wspaniały sportowiec o- 
puszcza arenę, że już więcej 
nie stanie do bezpośredniej 
walki o rekordy i medale.

Waldemar Baszanowski dłu­
go chyba pozostanie najbar­
dziej utytułowanym sportow­
cem w Polsce. Dwukrotny 
mistrz olimpijski w podnosze­
niu ciężarów, wielokrotny 
mistrz i rekordzista świata, 
siedmiokrotny mistrz Europy. 
Po Igrzyskach Olimpijskich 
w Monachium, już czwartych 
w jego karierze, postanowił
nieodwołalnie zamknąć 
rozdział w swoim życiu.

ten

Niedawno spotkałem znako­
mitego sztangistę na terenie 
warszawskiej AWF, której jest 
on absolwentem.

— Panie Waldemarzć, jakie u- 
czucie ma człowiek, który po 15 
latach intensywnego treningu żeg 
na się z salą ćwiczeń, sztangą?

— Wszystko co piękne mu­
si mieć swój koniec. Tak jest

w życiu, a tym bardziej w dżina techniki robi obecnie
sporcie. Obowiązuje w nim 
żelazne prawo, że po nas mu­
szą przyjść inni, młodsi i chy 
ba lepsi. Ja osobiście cieszę 
się, że mam to już poza sobą. 
Ale tylko dlatego, że skończył 
się już ten olbrzymi wysiłek, 
zmaganie z samym sobą i od 
mawiającym już posłuszeń­
stwa organizmem. Ostatecz­
nie nie jestem młodzieńcem, 
skończyłem 37 lat, a w spor­
cie osiągnąłem już wszystko, 
co można osiągnąć. Nie mam 
jednak wcale zamiaru zrywać 
ze sportem, a tym bardziej ze 
sztangą.

— Właśnie, jest pan przecież 
magistrem wychowania fizyczne­
go, dyplomowanym trenerem?

— Dlatego też zaraz po 
Olimpiadzie w Monachium ob 
jąłem obowiązki trenera-ko­
ordynatora w swojej macierzy 
stej sekcji AZS Warszawa. 
Wychowało się w niej wielu 
znakomitych ciężarowców, jak 
choćby medaliści olimpijscy 
Smalcerz i Ozimek. Warto 
więc te piękne tradycje kon­
tynuować.

— Znamy pana zainteresowania 
naukowe, zdolności w dziedzinie 
elektroniki. Jak pan ma zamiar 
wykorzystać je w swojej pracy?

— Faktycznie, od lat inte­
resuję się elektroniką, choćby 
z racji swego średniego wy­
kształcenia. Do tej pory kon­
struowałem głównie sobie lub 
znajomym różne aparaty elek 
troniczne. Tymczasem ta dzie-

coraz większą karierę w spor­
cie wyczynowym. Aparaty i 
urządzenia elektroniczne słu­
żą do badania reakcji orga­
nizmu zawodnika w trakcie 
wysiłku, pozwalają wykryć te 
elementy, których trener nie 
jest w stanie zauważyć. I tym 
właśnie chciałbym szczegól­
nie się zająć. W podnoszeniu 
ciężarów do tej pory zbyt wie 
le — moim zdaniem — robi­
ło się na wyczucie.

— Ma pan 10-letniego syna Mar­
ka, który na razie bawi się liczny 
mi trofeami ojca-mistrza. A czy 
sam chwyci kiedyś za sztangę?

— Tego nie wiem. Wszystko 
zależy od niego. Gdy sobie wy 
bierze ciężary, nie będę mu w 
tym przeszkadzał. Tak samo 
zresztą, jeśli w ogóle nie zde­
cyduje się na uprawianie spor 
tu wyczynowego. Ńie każdy 
przecież może zostać mistrzem 
olimpijskim. Udaje się to tyl­
ko nielicznym, tym, których 
magia jakiejś dyscypliny ogar 
nie bez reszty, którzy też po­
trafią jej podporządkować 
wszystko. Tacy młodzi ludzie; 
m. in. w ciężarach, zawsze bę 
dą. Jeśli znajdzie się wśród 
nich mój syn, bardzo się z te­
go ucieszę.
Dziękujemy za i 

życzymy sukcesów 
naukowej w AWF 
skiej w klubie.

HENRYK

rozmowę i
W pracy 
i trener-

JASIAK

Równolegle ze szkoleniem 
kadr dla potrzeb kultury fi? 
zycznej prowadzone są r02. 
maite badania naukowe. W' 
mieńmy tylko niektóre z cha 
rakterystycznych dla poznać- 
skiego środowiska, o tak oryg. 
nalnym charakterze, że sta­
wiają prowadzących w czo­
łówce krajowej czy nawet eu­
ropejskiej. Do tych badań na- 
leży cała dziedzina zwana bio- 
meteo-rologią sportu, w której 
skład wchodzą badania bio­
chemicznych podstaw wydol- 
ności sportowej. Niezwykle in­
teresujące rezultaty osiągnięto 
też w zakresie badań stressui 
psychologii w sporcie, bez któ­
rej nie można sobie wyobrazić 
osiągania wyników,na pozio-; 

rfnie światowym. To właśnie na ’ 
poznańskiej WSWF rozpoczęto 
badania biorytmów i ich wy­
korzystania w wychowaniu fi­
zycznym i sporcie, doprowa­
dzając do stworzenia swoistej 
szkoły naukowej. Fizjologiczne । 
aspekty adaptacji do zwiększo­
nego wysiłku fizycznego, to 
kolejny temat dla sportu, ale i 
też dla wielu innych dziedzin 
naszego życia.

Warto jeszcze poświęcić kil- j 
ka słów współpracy uczelni z | 
regionem pozostającym w krę­
gu jej oddziaływania a więc 
województwami poznańskim, 
bydgoskim, koszalińskim i zie­
lonogórskim. Uruchomienie fi­
lii w Gorzowie Wielkopolskim, 
umożliwiło rozpoczęcie i kon­
tynuowanie studiów poważne; | 
grupie młodzieży z zachodnich 
rejonów Polski. Ponadto w ra­
mach studiów doktoranckich 
prowadzone są badania dla po­
trzeb poszczególnych ośrod­
ków, głównie w Koszalińskiem 
i Bydgoskiem. Od 1968 r. na‘ 
dano w AWF 43 osobom sto­
pień doktora nauk wychowa­
nia fizycznego, z czego więk­
szość bo 31 to osoby pracując.; 
w terenie. Również z 53 aktua- 
nie otwartych przewodów dos- 
torskich, 33 należą do pracom , 
ników kultury fizycznej sp 
uczelni. _ ,

A plany na przyszłość? ru 
no tu wymienić wszystki 
maty zawarte w pr°£ -u 
uczelni, który jest niez , {() 
bogaty. Jego zasadniczy . 
rozwój całokształtu zag dniej 
związanych z kulturą f 
w naszym kraju. Dostojno 
do tych wymogów równ * 
ganizację samej 4’ jn- 
składzie której działają . 
stytuty: Humanistycznych 
staw Kultury Fizyczne], 
rodniczych Podstaw t. 
Fizycznej, Wychowania * jne. 
nego i Sportu oraz Sp •' 
go Wychowania Fizycz

MACIEJ STABKOWS*'

PONIEDZIAŁEK
GNIEZNO: „Trzy białe strzały”,

LUTY
11 

Niedziela
12 

Poniedziałek

Marii. 
Łazarza
Juliana, 
Modesta

Słońce: 7.19—16.56

KABARET „TEY” — g. 16 „Wi­
zyta i kwita”.

W WOJEWÓDZTWIE

KOŁO: „150 na giodzinę”, poniedz. 
nieczynne.

KONIN Górnik: „Trzej świadko 
wie”; Centrum: „Błąd szeryfa” i
.Małżonkowie roku II”.
MIĘDZYCHÓD: „Waterloo” i

KINA

„Obcym wstęp wzbroniony”.
OSTROW Roma: „Porachunki”; 

Słońce: „Prywatna wojna Mur- 
phy’ego”.

OSTRZESZÓW: „Pokusa”, ponle 
działek nieczynne.

GNIEZNO Lech: „Niebieski żoł­
nierz”; Polonia: „Wakacje we 
czworo”.

KOŚCIAN: „Dom wampirów”, 
poniedz. nieczynne.

KÓRNIK: „Klan Sycylijczyków”, 
poniedz. nieczynne.

LESZNO: „Bolesław Śmiały”,

^UZEAi

z
W poniedziałek wszystkie muzea 
wyjątkiem Historii m. Poznania,

TEATRY
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

PIŁA Iskra

W POZNANIU 
NIEDZIELA

polski — g. 19 
Sekwany”.

NOWY — g. 19 ,
OPERA — g. 19 

dzie”.
OPERETKA — 

uśmiechu”.

.Nieznajoma z

,Pastorałka”.
„Jezioro Łabę-

g. 19 „Kraina

SCENA MŁODYCH — g. 11 i 17 
.Lajkonik”.

CHODZIEŻ Ceramik: „Opowieść 
do poduszki” 1 „Czarodziejski 
kwiat”; Noteć: „Wesele”.

CZARNKÓW: „Nie do obrony”, 
poniedz. nieczynne.

GOSTYŃ: „Szerokiej drogi ko­
chanie”, poniedz. nieczynne.

JAROCIN: „Anatomia miłości”.
KALISZ Kosmos: „Dzieciństwo, 

powołanie i pierwsze przeżycia 
Giacomo Casanovy z Wenecji”; 
Oaza: „Niebieski żołnierz”; Stylo­
we: „Znikający punkt”.

KĘPNO: „Szklana kula”, ponie­
działek nieczynne.

KŁODAWA: „Był sobie łajdak”, 
poniedz. nieczynne.

KROTOSZYN: „Umrzeć z miłoś­
ci”, poniedz. nieczynne.

cha”; Koral
niedziałek „1

„Niech bestia zdy- 
,Błąd szeryfa”, po-

.Powrót z frontu”; So-
kół: „Pogromca zwierząt” i „Oca 
lenie”, poniedz. nieczynne.

PLESZEW Hel'. „Koniokrady”,
poniedz. nieczynne; Pluton: 
Sycylijczyków”, poniedz. 
darm z gór”.

RAWICZ: „Niedźwiedź i

.Klan 
,Żan«

lalecz-
ka”, poniedz. nieczynne.

RYCHTAL: „Dawid Copperfield”, 
poniedz. nieczynne.

SŁUPCA: „Zabijcie czarną ow­
ce” i „Podróż za jeden uśmiech”, 
poniedz. nieczynne.

TRZCIANKA: „Szklana kula”, 
poniedz. nieczynne

TUREK: „Wesele”.
WOLSZTYN: „Człowiek orkie­

stra”, poniedz. nieczynne.

poniedz. „Śmierć Ipu”.
NOWY TOMYŚL: „Pokusa”, 

niedziałek nieczynne.
OBORNIKI: „Bądź w porcie 

cą”, poniedz. nieczynne.
DO­

ROGOŹNO: „Życie rodzinne” 1 
„Legenda”, poniedz. nieczynne.

ŚREM Słonko: „Wielka włóczę­
ga”; Klubowe: „Ballada o Cahle’u 
Hogue’u” i „Młynarczyk i kotka”, 
poniedz. nieczynne.

ŚRODA: „Ziemia faraonów”, po 
niedziałek nieczynne.

SZAMOTUŁY: „Honor samura­
ja” i „Przygody misia Yogi”.

WĄGROWIEC: „Błędny ognik” i 
„Album Polski”, poniedz. nie­
czynne.

WRZEŚNIA: „Wielka włóczęga”, 
poniedz. nieczynne.

W POZNANIU

Przyrodniczego i Rzemiosł Artys­
tycznych są nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10 — 18 „Ar­
cheologia na Dolnym Śląsku w la­
tach 1945—1970”, „Obrona zachod­
niej granicy Polski w X—XII w. 
Cedynia 972—1972” (do 28. II).

HISTORII m. POZNANIA (Stary 
Ratusz) — codziennie — g. 10—15, 
środy i piątki — g. 12—18, soboty, 
dni przedśw. zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) _ codziennie 
g. 9—17, niedz. g. 10—16 „Ruch ro­
botniczy w Wielkopolsce 1918—
1939".

INSTRUMENTÓW MUZYCZ-

FOTOPLASTIKON g. 13—20
„USA — Nowy Jork — wystawa 
światowa” cz. L

NYCH (St. Rynek 45) — codzien­
nie g. 10—15, wtorki i czwartki — 
g. 12—18.

PRZYRODNICZE (Swlerczewskle 
go 19) — codziennie g. 10—15, śro­
dy 10—16, soboty zamknięte.

NARODOWE (al.

lat 1890 — 1914”- a) -
ROLNICTWA (Szrenią*^

dziennie g. 10-17. niedz.
^RZEMIOSŁ
(Zamek Przemysława)i t
nie g. 10-15, poniedziai 
g WIELKOPOLSKIE ^,

tadela) — codziennie g- 
1 święta g. 10—16. " C

muzeum W korniku 
dziennie g- 9—14. -gĄLlN1®MUZEUM W P°G 
codziennie g. 10—16.

KLUB MPiK
(Sala I p.) „Muzyka w m
J. Kallszana, (par-ter) Azlsd,. „ 
Wieniawski w oę23"! Rynek)

BWA „Arsenał’’ (St. 7ySun^* 
Wystawa plakatów „ 
oraz retrospektywa y-J
Lenicy - g. U—18» 
(do 4. III.) oraz wysta 
Ewy Garsteckiej (°

, ni.).
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